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Rozmowy 
Kosygin- Kreisky 

Na Kremlu odbyły się w środę 
rozmowy między przewodniczącym 
Rady Ministrów ZSRR, Aleksiejem 
Kosyginem I kanclerzem Austrii Bru
no Kreiskym. W toku rozmów, któ
re uplynęly w 9Z<'zerej i przyjaciel-' 
sklej ·atmosferze, omówiono kwestie, 
dotyczące rozwoju I umocnienia sto
sunków między Związkiem Radziec
kim I Austrią a także międzynaro
dowe problemy. 

Fulbright 

odchodzi z Senatu? 
Amerykański senator William 

Ful~rig.ht. najbardziej wp!ywowa o
sob1stosć w polityce zagranicznej 
USA na forum Kongresu. poniósł 
porażkę wyborrzą, która najpra w
dopodobniej położy kres jego ·30. 
letniej karierze kongresmana. Mi
mo niepełnych jeszcze wvników wy 
borów wstępnych na kandydata 
partii demokratvcznej do Senatu ze 
stanu Arkansas można z pewnością 
twierdzić, iż zwycięstwo w t)•·h 
wyborach odniósł gubernator stanu 
Dale Bumpers. ' 

70-letni dzi< Fulbright znany był 
m. in. ze swej stałej krytyki ame
rykańskiego zaangażowania w Wiet 
namie, wzywał do redukC'ji oomocy 
USA dla reżimów zagranicznych. a 
w 1967 r: oświadczył. iż Izraelczy
cy powinni opuścić okupowane zie
mie arabskie. 
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PROBLEMY. SOCJALNO-BYTOWE 

I POLITYKI ZAGRANICZNEJ 

TEM~EM OBRAD SEJMU PRL 
Plenarne, obrady Sejmu w dniu 29 bm. toczyły 

się pod znakiem problemów socjalnych I bytowych. 
Izba uchwaliła 3 ustawy, mające kapitalne znacze
nie dla dalszej poprawy warunków tycia starszej 
generacji obywateli I stanowl14ce - .falt podkreślili 
w dyskusji posłowie - \>ryraz konsekwentnej rea
lizacji polityki społecznej, określonej przez VI 
Zjazd PZPR. 
Przemawiał premier PIOTR JAROSZEWICZ, któ

ry poinformował Izbę o działaniach rządu w zakre
sie polityki ęospodarczeJ I społecznej. 
Drugą grupą spraw, które domlnowały na posie

dzeniu naszego parlamentu - były zagadnienia po-

utyki zagranicznej. Izba wysłuchała Informacji mi
nistra spraw zagranicznych - STEFANA OL
SZOWSKIEGO o wynikach posiedzenia Dorad
czego Komitetu Politycznego Państw Stron 
Układu Warszawskiego oraz niektórych aspektach 
polityki zagranicznej PRL i - w podjętej uchwale 
- podkreśliła aktywną i owocną działalność rządu 
na arenie międzynarodowej. Sejm uchwalił także 
ustawę regulują.cą zakres uprawnień I obowiąz
ków ministra spraw zagranicznych. 

Sejm dokonał 'Zmian w składzie Rady Ministrów 
I Rady Państwa. 

O l(odz.' 12 marszalf!k Se.1mu llta
nlslaw Gucwa otworzył olenarne oo. 
siedzenie. 

obrad mln!ster spraw zagranicznych I 
Stefan Olszowski przedstawił postom 
infoimacje o wyn!ksch oosledzenla s • 

W pierwszym 
P11ństw - Stron Układu Warszaw- I 
sklel!o oraz niektórvch aspektach 
oolitYkl zuraniczne1 PRL <skrót 

Bliski Wschód 
li • 

ą n p o u I 

o rozdzieleniu wojsk 

W środę 29 bm przeszło 7 miesięcy po zakończeniu wojny paźdtier.:. 
nikowej, Izrael i Syria osiągnęły porozumienie o rozdzieleniu wojsk 
na Wzgórzarh Golan. Przedstawiciele .wojskowi oqu krajów podpiszą 
porozumienie 31 bm. w Genewie w wojskowej "rupie roboczej, powo.:: 
lanej w grudniu ub. roku 

28 bm. minister spraw zagranlcz nych ZSRR A. Gromyko spotkał 
się w Damaszku z sekretarzem stanu USA. H. Kissingerem. 

Pierwszą oficjalną wiadomość o 
osiągnięciu porozumienia ogłosił w 
środę wieczorem w Waszyngtonie 
prezydent Richard Nixon, powołu
jąc się na informacje otrzymane 
od sekretarza stanu USA Henrv 
Kissingera, przebywającego na 
Bliskim Wschodzie w misji media
cyjnej nieprzerwanie od końca 
kwietnia. W godzinę później Syria 
potwierdzi wszy tę wiadomość dala 
do zrozumienia, że porozumienie o I rozdzieleniu armii uważa tylko za 
pierwszy krok na drodze do wyco
faflia się wojsk izraelskich ze wszy 
stkicb okupowanych ziem syryj
~kirh. W komunikacie o wizycie 
ministra spraw zagranicmych ZSRR 
Andrieja Gromyki w Damaszku, 
strona syryjska <>znajmila, że na
tychmiast po osiągnięciu porozu
mienia o rozdzieleniu wojsk na 

Wzgórzach Golan i po wcieleniu go 
w życie powinno się podjąć właści
we kroki dla osiągnięcia całościo
wego uregulowania problemu bli
skowschodniego, które zapewniłoby 
realizację odpowiednich uchwal 
ONZ (rezolm je Rady Bezpieczeń
stwa wzywają Izrael do wycofania 
wojsk ze wszystkich ziem arab
skich okupowanych po 5 czerwca 
1967 roku). 

Tekstu porozumienia na razie nie 
ogłoszono. Oczekuje się, że na
stąpi to 30 bm. Z informacji nieo
ficjalnych zdaje sie wynikać, że 
Izrael wycofa się ze wszystkich 
obszarów zajętych oodczas ubie
głorocznej wojny październiko
wej, a także z niewielkiej części 
Wzgórz Golan okupowanych oq 
roku 1967, m. in. z miasta Kunęj
tra. Między nowymi pozycjami obu 
stron ma przebiegać strefa buforo
wa o szerokości 2-6 km. Strefę tę 
mają obsadzić siły zbrojne ONZ. 

Andriej Gromyko zakończy! w 
środę dwudniową wizytę w Dama
szku i wieczorem wrócił do Mos~ 
kwy. 

<> Spółdzielczość łódzka 
wprowadziła ustawę 

• • 
c1ązy 

ounkcie porządku Doradczego Komitetu PolitYcznesio zwecja 
d 

1 wystąpienia podajemy na str. 2). 

za emonstruje pr~~s:r ;fo~:~~Jete~lni~fr~w;'~ra;,; o przerywani u Koleją do„. Skandynawii 

wyroby dziewiarskie 
za!<'ramcznych do aprobującej wia
domości. 

Z kolei JID!f. R. !U.ul Frelek w '~ je zako zyta sle koleina I z. cli do komoroml•u. oo atecznl<§ 

\

<PZP. Rl orzeds.tawil spraw·ozdanle \sesja oa_rlamentu szwedzl<lef(o CRiks- oddaliło rozważan. a ew.eritualno~<! 
Kom\sJ1 Snraw Za~ranlcznYch o dagu) Uchwalono wiele waznych dla rozoisanla ponownych wybotów 1e

<> CSH „Czuj - Czyn" zapowiada 
nrolekcie ustawv. która dotvczy za- \Szwecji ustaw Chociaż rzad Olofa szcze w tym roku. w tel sytuacji, 
kre'u U:Jrllwnleń I obowl azkńw ml- PalmeRo nie ma od les\en' wleks7o. obecny rząd utrzyma sle ?:aoewne 
nistra soraw 1al(r•nk10vch. Projekt ścl w Rlksda~u. ustawy orz:v.1eto do końca kadencll upływającej w 

. znaczną Przewa1u silosów. Premiero- 1976 roku. 
(Dalszy c:iąg n'\ str. 2) W! udało sle sklonić polityków ooo- Prawle jednomyślnie zatwierdzi! 

szwedzki Riksda!( budowe „Huty 

lviele atrakc.ii 
Pe raz pier~szy w „Jarmarku 

Lódzkim" wezm1e udział Spół
dzielcze Przedsiębiorstwo Usług i 
Handlu Lńdzkiego Związku Spól
dzielczości Pracy. Przed restaura
cją „Halka" na ul. Moniuszki na 
trzech stoiskach prezentowane bę
dą wyroby dziewiarskie produkcji 
łódzkich spółdzielni pracy: „Sari-

Wczoraj rano w Pałacu Matignon 
- tradycyjnej siedzibie premierów 
Francji - odbyło się przekazanie 
funkcji szefa rządu przez ustępu
jącego Pierre'a Messmera - nowe
mu premierowi Jacquesowi Chii:a
cowi. 

O godzinie 10 w Pałacu Elizej
skim rozpoczęło się pod przewod
nictwem Valery'ego Giscard 
d 'Estaing pierwsze posiedzenie nowe 
go gabinetu. Posiedzenie to trwało 
zaledwie pól godziny i było poświę
cc:>ne sprawom organizacyjnym, a 
me konkretnym problemom gos
podarczym czy społecznym. 

Katastrof a 
boliwijskiej kopalni w 

We wtorek w boliwijskie.i ito-
palni „Anim as" w prowincji 
Quechisla (700 km na południe od 
La Paz) wydarzyła się katastrofa, 
w której poniosło śmierć 6 górni
ków. W wyniku zerwania kabla od 
w indy, kabina z 6 znajdującymi 
się w niej górnikami rozbiła się 
na dnie 300-metrowego szybu. 

Wojska ONZ pozostają 
na Cyprze 

Rada Bezpieczeństwa ONZ posta: 
nowila przedłużyć działalność sil 
zbrojnych ONZ na Cyprze na na
stępne pól roku, od 15 czerwca 
1974 do 15 grudnia 1974 roku. 

Za przedłużeniem mandatu ONZ 
na Cyprze glosowało 14 państw, 
d elegacja chińska wstrzymała się 
od głosu. Rada Bezpieczeństwa 
przyjęła jednocześnie raport se
kretarza generalriego ONZ na te- · 
mat sytuacji na eyprze. 

BG" na pól nocy kraj u w Luleaa. Bę. 
dz:e to na1wieksza Inwestycja w hi· 
st-orii Szwec.1i: huta orodukować be
dzie rocznie 4 mln ton stall. da,iąc 
prace 3 tys, osób. Huta powstanie 
całkowicie ze środków państwowych. 
Na konferencji prasowej w Luleaa 

po!" (oddzielne pierwsze stoisko), J J ooinformowano o zamiarze sprowa-
oraz S dzenia wę!(ia z Polski 

Spółdzielni „ wit". „Reno- Druga ważna decyzja, zmierzają~ 
·ma" i im \.Vróbłe\vskicgo. Jak do aktywizac1i oółnocy kraju dot;: 
nas zapewniają dyrektor Spól- czy budowv dro~i miedzy Klruną a 
?zielczego Przedsiębiorstwa _CTsł.ug 29 bm. wręczone zostały w War- działowi listów „Przyjaciółki", zes- Narvlkiem. obok istnieJąceg0 Już 
1 Ha.ndlu - B. Kowa!cz.~·k. 1 kie- sza wie doroczne nagrody Robotni- polom redakcyjnym: „Sportowca" i szlaku kole1owel(o. Trasa oodróży 
r~wn_1k l'andl.owy -. J. L1b1ch, pa· I czej Spółdzielni Wydawnicze]· .. Pra ,,Ziemi KaliskieJ"', zespołom pra- ~amochodem nad norweskie wybrze-

d b t I ze skróci sie w ten soosób z 580 
n:e 1 panowie znal a. oga Y wy- sa - Ksil\żka - Ruch". Otrzyma- cowników: Rzeszowskiego Wyda w- do 160 km. 
bor modnych spodnie „b:inano- li je dziennikarze. wydawcy pra- nictwa Prasowego, Oddziału Rejo- . 
wych" z anil::iny . b!uzek damskich cowniC'y kolportażu prasy i k~iażki. nowego Przedsiębiorstwa Upow- ~arl.ame.nt uchwahl także znaczn11 
z b1'storu · bo I g s k d k d · ł k I I h . . . . . . w1ększośc1a g-losów ustawę zezwala-

ł uc e, ar one . ru arze, z1a acze u tura no-o- szec nia_nia Prasy i K~1ązki w jącą na przerywanie ciiiży do 12 ty-
spadniumów, wdzianek, swetrów i światowi. K~t~zyme oraz Klubu MPiK w Lu- godni jej trwania. Między n i 11 
półgolfów. Nie zapomniano także Nagrody zespołowe przyznano: blinie. tygodniem cląźv. decvz.1a kobiety w 
o najmłodszych klientach, dla zespołowi redakcyjnemu „Życia Przyznano również 38 nagród in- , sprawie .le.1 przerwania musi byt 
których spółdzielczość łódzka Partii". autorom wystawy „Polska dywidualnych. Jedną z ni.eh otrzy- Potwierdzona orzez specjalneo:-0 kura
przygotowala specjalnie na nasz11 - Kraj - Ludzie". zespołom kie- mal Tadeusz Lewandowski (dyre- tora. Ustawa przeznacza równocze
imprezę handlową bogaty wybór rowniczyrn dzienników „Gazeta ktor Lódzkiego Wydawnictwa Fra- ble spcc.falne środki na rozszen:e
wyrobów dziewiarskich. Po do- Robotnicza" i „ Wieczór Wybrzeża", ) nie systemu porad I sprzedaż ~rod- 1 
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zgromadzi się przeszło 50 asorty
mentów najbardziej . poszukiwa
nych wyrobów dziewiarskich. 

Przed Pałacem Młodzieży im. J. 
Tuwima m. in. żnajdą się 2 stoi
ska Centralnej Składnicy Harcer
skiej „Czuj-Czyn". Rzecz jasna. 
przede wszystkim zaprezentuje sie 
na nich to wszystko, co jest nie
zbędne dla harcerza. A więc kom
pletne umundurowanie wraz z 
chustami, pasami. finkami i her
bami. Zostana także rozbite dwa 
namioty 2- i 3-osbowe. które bę
dzie można zakupić na miejscu. 
Wśród sprzetu sportowo-turystycz
nego „Czuj-Czyn" zademonstruje 
m. in. skafandry, materace. śoi
wory, kochery - słowem wszvst
ko to, co potrzebuie na ,biwak l 
obóz ·łó<'lilci hą;ceiz i ' riię Mko 
harcerz. 1 

Nie lapa '· atrakcją będzie dla ' 
dzieci stdls,lto z ząb.11wkllini , l)ol)- · 
technicznymi. , wśród których nie 
zabraknie · kofejek elektrycznych. 
Jedną z nich ' ·na. specja\p.ie spo
rządzonej makiecie obejrzymy w 
czasie jazdy, (j, kr.> 

KorespÓndent .. Agencji Reutera w 
Katmandu, powołując się na infor
mację uzyskaną w nepalskim Mi
nisterstwie S?raw Zagranicznych, I 
podaje że 5-osobowa grupa z 15-
osobowej ekipy polskiego klubu I 
wysokogórskiego osiągnęła 26 maja 
nie zdobyty dotychczas 'szczyt hi
malajski Ka.ngbachen położony 
'7.902 metry nad poziomem morza. 

{Od naszego f p:awozdawcy pa1Jamentarnego) 

N a uchw<tlenie tych. ustaw czekato 2,7 mln. 
emerytów i . rencistów. w tym szczególnie 
1,2 mln, pobierających najniższe emerytury 
i renty, 37 tys .inwalidów wojennych i woj-

skowych i 21 tys. wdów po poległych żol·nierzach 
I zmarłych. inwalidach. Natomiast problemem osta
~ecznego uregulowania spraw alimentacyjnych za
mteres.owanych jest 100 tys. Tadzin wymagających 
szczególnej pomocy. Sprawu te były głównym te
matem obrad Sejmu PRL. 

Odbylo się pierwsze czytanie projektu ustawy 
o funduszu alimentacyjnym, uchwalcmo m. in. 
ustawę o zmianie niektórych przepisów o zaopa
trzeniu emerytalnym l ustawę o zaopatrzeniu in
walidów wojennych i wojskowych oraz ich rodzin. 
Stale więc i konsekwentnie nasza partia i rząd 
realizują podstawowe zafuienia polityki społecznej 
Mkreiilonej u.chwalą VI Zjazdu PZPR. I chociaż 
zarówno projekt jak i u.stawu dotyczą innego 
kręgu. od.biorców, różne aą u.normowane w nich 
spraw11, lączy je jeden wspólny cel: POMOC DLA 
OSÓB ZNAJDUJĄCYCH SIĘ W POTRZEBIE I NA 
TĘ POMOC SZCZEGÓLNIE ZASŁUGUJA,CYCH. 
Spr.awą najważniejszą jest tu wymowa społeczna 
i ogrom= waga tych decyzji. W ślad za tum . 
idą równ.ież niebagatelne rumy. M. in. skutki fi
nansowe 6-letmiego progr(Lmu podwyżki rent i eme-
rytur zamykają się sumą 8 mili<1rdów zfotuch 
rocznie, a utworzenie funduszu. alimentacyjnego 
0,5 mld z!.° • 
J~k widać, rumy to ogromne. Nie mcglibyimy 

sobie jednak na to pozwolić, gd!ibY nie sto.!y, 
dy·namiczny rozwój naszej gospod:,arki. 19 rtyczn.i-a 
br. Sejm przyjął rządowy program przyspieszo
nej realizacji podwyżek piac oraz rozwoju świad
czeń aocjalnych. sformulowanu na 1 Krajowej 
Konferencji PZPR. I wl.a.śn.ie 6w dynamiczny roz
wój -~j gołJ)QdMlei atw<>r:i11ł WMtmki 1'ea.l<iza-

cji tego przy,spieszenia. Jak podkręślali w d11sku.
sj.i 11os!owie, sami robotnicy wypracowali te osiqg
nięcia, da3qce tak duzq satysfakcję spoleczeństwu. 

Us~wa o zmianie niektórych przepisów o zaopjl
trzeniu emerytalnym stanowi początek komplek
sowe;, przewidzianej na 6 lat przebudowy syste
mu emerytalno-rentowego. Przede wszystkim na
stąpi wydatne podwyższenie stawek procentowych. 
emerytom i rencistom w stosunku do zarobku, od 
którego sq one obliczone. Przesunięta zostanie 
z 1500 zl do 2 tys. zl granica zarobku, od którego 
wyznacza się najwyższą stawkę procentową pod
wyżs.zona zostanie wydatnie stawka od czdci za
robku. przekraczającego 2 tys. zl. Zakłada się stop
niowe podwyższanie wymiaru świadczeń emery
talnych tak, aby emeryturn w roku 1980 wyno
siła 80 proc. zarobku do 2 tys. z! i 50 proc. nad
wyżki zarobku ponad 2 tys. z!. Wzrostowi pozio
mu emerytur towarzyszyć ma odpowiedni wzrost 
rent inwalidzkich i rodzinnych. Od 1 gierpnia br. 
najniższa emerytura wynosić będzie 1100 zl w 
miejsce obecnych 900 zł i zbliży gię znacznie d-o 
płacy minimalnej, najniższa renta inwalidzko. dla 
inwalidy I i ll grupy 1050 z! III grupy 850 ,zł. 
renta ·rodzinna dla 1 osoby - 900 z!, dla 2 osób -
1000 zl, dla 3 lub więcej osób 1100 zl. O 100 proc. 
wzrosną świadczenia dla inwalidów wojennych 
i wojskowych I i II grupy, a o 65 proc. ;en grunu. 
Będą to najwyższe stawki, jakie zna nasze -usta
wodawstwo. Stworzone zostaną także podstawy 
prawne do sukcesywnego przyznawania kolejnym 
grupom pracowniczym wcześniejszego dobrowolne
go przechodzenia na emeruturę. 

Koszt wprowadzenia w życie wszystkich prze
pisów dotyczących pGprawy świadczeń socjalnych. 
ogółem wyniesie dodatkowo 17 mld z! rocznie. 
W 1975 roku wydatki na świadczenia z ubezpie
czeń społecznuch wyniosą niemal 95 mld z!, pod
c~as gdy w 1970 r. nie osiqgnęly sumy 50 mld zl. 
Gospodarka narodowa stoi więc przed ogromnym 
~mem wypracowania tych śrorf~ów. 

M. STOLARSKI 

W Swinoujściu uruchomiono 29 
bm. stal~ linie n1orskiei żeglugi 
kolejowo-promowej ze ~winoujścia 
do Ystad. Obsługiwać ją będzie 
prom „Mikołaj Kopernik", zakupio
ny w norweskiej stoczni. 

Od tej porv wagony z towarami 
będą wtaczane bezpośrednio na po
kład promu. Załadowane w Katowi- . 
cach lub Krakowie docierać będot 
do Sztokholmu i innych miast ca
łej Skandynawii. 

DZIER 
----KIESIE 

W 150' dniu roku słońce wze
szło o godz. 3.23, zajdzie zaś o 
19.45. 

Feliks, Ferdynand, Sulimir 

przewiduje dla l.odzi i woje
wództwa następującą pogodę: 
zachmurzenie umiarkowane, w 
11:odiinach oopotudniowych, okre1 sami dute z 11rzelołnyml opadami. 
Temperatura od I d-0 16 st. c. 
Wiatry umiarkowane w 11orywach 
dojć silne północno-zachodnie i 
zachodnie. 

Cl,nienle wieczorem 7łt.S mm. 

19ł9 - Rada Ministrów uchwa 
llła wytyczne planu 6-letnlego. 

1964 - Zm. Kazimierz Lep
szy, rektor UJ, historyk. 

Dyplomacja potrzebna. jest na
wet w miłości. 

- Nie 
o dywan! 

·. 



Okolic,znościowa 

za 
sesja Konsekwentna realizacja polityki socjalnej ~;iił~ka-~~,graniczna Polski 

PAN 
W bieżącym roku nauka radziecka 

obchodzi 2so-lecie utworzenia lnsty· 
tucji, któr1t dala początek dzisiejszej 
Akademii Nauk ZSRR - tzw. „Aka· 

(Omówienie przemówienia P. Jaroszewicza w Sejmie) 

P 
remler 1>rzypomnlał na wstępie 
dotychczasowy zakres tegorocz
nych regulacji plac połączonych 
z odpowiednia zmian" syste

mów 11łacowych, wynikających z de
cyzji XII Plenum KC PZPR. Objęły 
one ponad 500 tys, pracowników )!:ór
nictwa; pracowników urbanistyki I 
planowania rei:ionah1ego; ok. 725 
tys, zatrudnionych w transporcie lą· 
dowym I lotniczym; traktorzystów. 
kombajnistów I pracowników war
sztatów kółek rolniczych. l czerwca 
1>odnlulone zo•tano. nlare dla hli<!ko 
miliona nracowników handlu i .i:a
stronomii. 

kladnie rok później 

-umocnienie międzynarodowej pozycji 
demi! Petersburskiej" , powołanej w 
r . 1724 przez Piotra Wielkiego, 29 bm. 
w Warszawie odbyła się okołicznoli· 

clowa XXXIX Sesja Zgromadzeni& 
Ogólnego PAN, poświęcona temu ju
bileuszowi, Uczestniczyła w nleJ de
legacja Akademii Nauk ZSRR pod 
przewodnictwem członka Prezydium 
Akademii, sekretarza Wydziału Blo· 
chemii I Chemii - prof, Aleksandra 

(dalszych i 
mld zł). 11-
Nawiązując do ustaw socjalnych, 

które stanely na środowym posce
dzeniu Sejmu. premier stwierdził. 
że wcho<lzimy w kolejny etap ko
riystneg:o rozwiazywan;a oroblemów 
socjaloych, że m:1ożone są dowody 
tro>ki ludowei>:o Państwa o warunki 
życia, dostatniejszy byt rodziny, wa· 
runki rozwoju młodego ookolenia. 
Inic.1atywa soołeczno-gosoodarcza par 
Iii zdaje egzamin konfrontaclt z 
or~k'yką. z rozwojem kraju i od
czuc<em spolPczeństwa - po:lkr0sl'.ł 
P. Jar<>szewicz. - Nie ma w obec
nyn1 d?.ialan;u partii i oaństwa słów 
bez pokr_vcia. obif'tni!" b"7. rcalizRci1. 

PodJeto również dodatkowy wysl· 
lek dla zwieksze.nia podaży mięsa i 
przetworów mięsnych o !O tys. ton 
ponad załotenla planu. Powinno to 
z1pewnlć w t:vm roku - w porów-

naszego kraju 
naniu z ub. r. - wzrost spoź;vcia 

mięsa na 1 rnił'szkańc~ o nonad 2 kg lnfor111uj3 
(plan przewidywał 1,5 kg). lłlGll 

P. Jaroszewicz oświadczył. że wy
konanie zadań orodukcil i usług dla 
rynku bedzie ważnym kryterium o
ceny tel!orocznej pracy zakładów 
produkryjnych. 

Min. Stefana Olszewskiego wygłtlsrona 

(Omówienie) 
w 

Bajewa. 

Na sesji obecny był amba ad1>r 
ZSRR w Polsce - !ltanlslaw Plloto
wlcz. 

2-kilomstrowej grubości 

„plastry" 
ropy naftowej 

Kolejne onf'racje płar-owe przewi· 
dziane na br. oh~Jmą pracowników 
wielu orl{ani7.tcli rolnkzych oraz 
,j•dno•tł\k t?eodezy,jn;vch i karto1tra· 
ficr.nyrh, załogi przem~·slu relulozo
wo-pani„rnirzee'o i zapa1r7.aneito. CP-
rainlkl budowlanej, betonów i lzoła· 
cJi budowlanej, pracow'lików handlu 
zal{ranlc:mei:n •• nortów morskich, ry
baków morskich, prnc invników przed 
siebiorstw robót czerpalnych i pod
wodnych. l>o"·ażne f?nlPY nracowni
ków kultury I sztuki, pracownikqw 
przedslębiontw .i:eoloiticznyrh. zalóll' 
układów wodoclal'ów I kanałlzacjl, 
ciepłownictwa mlejskiel'n oraz oczy. 
szczania mlut l osledłl. 

Premier •twierdził również, że 1 
sierpnia najnl7.ue place z.ostaną zwie 
kszone do 1.200 zł miesięcznie, a w 
dalszej pf\r5pektywle będą podnos7.o· 

Na pómoono-wschod·nicb terenach ne w taki sposób, aby stanowiły n;• 
ZSRR odkryto b<>J(ate złota ropy mniej njt polowe średniej płacy f· 
naftowej 1 11azu ziemne!(o. Geologo- 1ro~podarce uspotecznionej. 
wie radneccy w~·tyczaJa. teraz 11 Wymieniwszy naste.pnie rrupy ?ra
obszuów roi>onośnych. których el«- cownlków. dla których przewidziane 
pJoatacja rozpocznie si~ w najblit· "" 11odwyżkl plac w roku pnyszlym, 
sz.:vch latach. ·Ropa nllft<:>WA grom„. premlł'r 11rzy1>;omnlal dec~·zje w 
dtila sle tam w 7aoadlin11ch tekto· •'ll~awle 'P<>dwyzszenla dodatków ro· 
nicznych. w:voełnio. n ych minerałami I dzmnych. I etap i~h podwyżki zo
osadowyrni. Gruoość wantw ropono- stllnle dokonany 1 sierpnia br. (l mld 
śnych 'dochodzi do 2 km. . zł w 11<all rocznej) zali II t:tap do· 

W rPZUltacle reali7arJi nroi:rantu 
nndwyżek i rel{ulacji olnc oraz 
~wiad<'ZCJ\ socjalnych. 'v wyniku po
nadpłanowel(o wzrosłlt nrodukrli i 
wvda.jności nrary lak tet wzrastaJą-
1·ych dostaw produktów rolnych -
dochody oienieżne ludności wzrosną 
w br, ląc7.nie n ok. ?7 mld zł w 
stosunku do plantt. 

W 
tei sytuac.1i nie•mierna wage 
n1a osia.qniec'.e wlaściwej dy
namiki \\·zrostu produkcji ma
terialnej I us lu~. warunku ill

cej o<>l!lebienie równo\\'a~i rynkowej 
i ookrycia rosnącej sity nabywczej 
odPOWiednią OOdażą towarów i u
siu!(. 

Premier omówi! Pod.iete w zwiaz
ku z tym orzez rząd dzialania. Na
leży do nich m. in. zwiekszenie te
gorocznych zadań w podstawowych 
dziedzinach produkr1i oraz orzysole
•zanle oddawania do użytku nowych 
inw<'stycji. Pomyślnie przebie~aja 
oodjete prr,ez 7R.iO'(f zobo\\·iązania 
dot\·czace do:iatkowej produk<"ii rYn· 
kowe.1. Prze,,·ictu.i~ Sie. że dostawy 
!<:>warów rynkowych beda o oonad 
90 mld zł \\·yż.sze o<l ubiegłorocz

nych. 
~~~~~~~~~~~~~ 

OBRADY S-EJMU PRL 
(Dokończenie ze str. 1) dar$tW roLnych za renty t splaty zaopatrzeniu emer:vtalnym oraz o za· 

pieni<:T.ne. opatrzeniu inwalidów wojennych i 
ustawy określa zasadnicze upraw. Sprawozdanie Korn isjf Rolnictwa i woj•kowych. Projektowane ustawy 
nienia 1 obowiazki ministra &praw Przemysłu Spożywczego 0 ·rządo. kształtować beda. dziś poziom świad· 
za!lranic:mych ze:o<lnie z kierunkami wym projekcle ustaw:v 0 orzeJmowa- czeń emerytalno-rentowych dla bil-

• ·asti;pnie mówca wskazał na zna- Przed~tawiając informacji: o wyni· 
rzenie międzynarodowych pnwl:1zań kach warszawskiej narady Doradczl!
J(ospodarrzych Polski dla rozwoju go Komitetu Poh!~•czllego Pa1\stw 
naszej gospodarki. Układu Warsnwskiego oraz ak~uai-
Analizując wyniki działań noduo- nych kierunkach polityki zagrani

~zącyclt pfelotywność l{ospodarkl mów cznej PRL - min. St. Olszowski pod 
ca wskazał m. in. na 1>ozytvwny kreslił m. in.. że zasadniczym doku· 
fakt zwlekszajaceJ się wydajności mentem narady jest komunikat. któ-
'llracy w przemyśle. ry daje wyraz Jednomyślnemu stano-

M ówca wyraził przekonanie. że wi~ku panst\\' Układu Warszawskiego 
naród nas.z uczyni w~zystko, wobec kluczowych problen16w sytua-
aby rok jubileuszu PRL zam- cji w Ji:uropie i świe<'ie. Dokument 
knąć i~k najlepszym\ rt>zuita- ten z całą silą potwierdza wolę kra· 

t~mi pracy dla dobra ojczyzny jów socjalistyczny.eh kontynuowa
nomyślności \\·~zystkich obvwateli, nia \vysJków na rzeC'z uinocnienia 
dl~ dobra ookolu I socjalizmu. międzynarodowego bezpieczeństwa, 

W końcowej C7.ęści swe'!o wysla. rozłado·.vania napięć. i:;o;;iłębienia ;ir >
oien!a premier orzedstawil Sejmowi cesu oóprę"enia i uczy:i:e1?ia go nle
oro?-Oz:vcje zn1ian w skladzie Radv cd~\Tacalnyn1. 
Ministrów. Wn'ósl o DO\\'Olanle Fran-
ciszka Szlachcica. członka Biura Po- Omawiając stanowisko państw U· 
i:tycznei?o KC PZPR. na stanowisko kładu Wnrszaw.sk1e;:o '" sprawie. kon
\\'iceprezesa Radv Ministrów oraz o fereneJ t be~p1eczeństwa 1 wc;;pl?łpr~
oowolanie Kazimierza Kakola na cy w Europ1e mówca podkreS!1l. ze 
stanowisko ministra w składziP Ra- 'Z'_lde_klarowaly one s\\·;iią wolę uczy.
dy Ministrów PRL. Jako członek nien1a wszys~l~Je~o 1.~o \\ i"h n1ocy, 
nadu będzie •ie on zajmował pro. ":b:I'. prz.yczy~1c się do p~mysl.ne<;o 7a
blemami Politvki wyznaniowej, k~i:cze111a teJ .konferenci1 w Jak naJ-

Premier oodkreśl!l. że w o•tatnich kiotszym czasie. 
!etach władze naszego państwa u- Zwracai:1c uwagę, że odprezenie 
czynił\" \\";t>\e dla polepszen'a sto- polttyczne w Europie ma pierwszo
sunków z koś":<>łem kati1licki1n. z planowe znaczenie. Doradczy Kon1i
nn·ślą o tym, by rnoe:IY one rozwi- tet Polityczny podkre~lil potrzebę u
jać sie w atrno'\ferze wzaiemnego zupelnienta odprężer.ia politycrnee:o 
zrowrnienia i tolerancji. w atm<>. odprę>;P.niem militarnym. Poruszaj'lC 
sterze poszanowani" dla P olski Lu- szerze] tę kwestię. minister olszow
dowej. Dla ooe:'ebienia tych oroce- ski mówit o dużym zna"zeniu jakie 
sów \V progran1 ie orac r1c,\du orze- Polska wraz 'l innyini kr:tJ-:.mi socjR
"'\duje sie oodn'e<ienie rant!i Urze· listycznymi przywiązuj<' (IO wiedeń· 
du dis \\Tvznań jako wai.ne~o orJti\- skich rozn1ów w spr~wie redukcji 
nu rzado,i.·e110. tworząc mu lepsze sil zbrojnych i zbrojeń w Europie 
możliwości dla bardziej efektyv:nej środkowej. 
pracv. skut<'czneeo działania i kon
t>któw z h ierarch;a kościoła katoli
ck;ee:o oraz przedstawicielami innych 
wyznań. 

Przypominając • kolei. że pod~ta
wowym czynnikiem s\hr i bezpie
czeństwa wspólnoty socj all stycznej 

i wytycznymi ustalonymi przez Rade niu Jlospodarstw rolnych na \\·ta- sko 3 mln osób; za 5-i lat dotl·- , 

rs~g~~g~"· el::;,o~~~Jw ·~i~:e~~d~ze~ ~~~~~ezn/a~~;~:f.t:~~il re~t~. i ~o:~~~ cz~/ 1:~:!j o~yst~1sDl~"~~;:;:~~ilktó7 I Demonstrac1'e 
KC PZPR i rząd generalnego PO· sław Cabo..I (ZSL). ra odbyła s1e nad przedstaw1onymt 
rządk-0wania spraw związanych ze Wob~c wzruta .lące!lo zapotrzebowa- Izbie rządowymi projektami ustaw, 
stosunkami rniedzynarouowymi PRL. nia na żywność, rosnącei:o znacze· zRbralo gtos ff l)Oslów. 

po tragedii w Brestii 
Jest fragmentem reiilizacji komolek- nia nabiera inten~vwne ą:nspodaro- Na propozycje konwentu senio. Cale 'Vlochy były 29 bm. wi-
sowycl1 uchwal Biura POl:tycmeito wanie ziemią. w 1971 r. hylo ponad rów SeJm odeslal oro.1ekt ustaW\7 o d , . 1 .- ·h d t „ 

KC PZPR ze stycznia ub, r. i Ra- 700 tys. go•oodarstw nrowadz<>nYrit funduszu alimentaryjnym do Komi- O'ńl11ą po ęzn~c ,;;mons rac.ii ai;
dy Ministrów z. sierpnia ub. r. „o przez rolników sn-l~tnlrh l starn~·ch; sH Pracv i soraw socjalnych oraz tyfaszystowsk1~n. ktorych . uczestm
visadach koordynacji i ore:anizacjj sbnowl to ok. 25 proc. ol!'ólnel!o do Korn'.sj• Prac Ustawodawczych. cy domagah się u3aw111e111a 1 uka-
s osunków PRL z za'(ranicą". obszaru i:rtmtów rolnych P'OSJlO· s,steµnie Izba w glosowaniu urhwa- rania sprnwc'ów straszliwego w sku 

Sejm uchwalił te usta we. dar•tw indvwidualnv<'h. Wvniki I lila ustaw:v: o przekazywaniu J:OSJ>?· tkach wybuchu bombowego w Bre-
w nasteonym ounkcie obrad produkcyjne t\•rh gosu<>darstw są o darstw roln:vch na wlasn_oś~ . u~n- 1 stii. 

"-icepremier Franciszek Kaim przed_ 20-30 proc. niższP. orl przcci.-tnvt"h st wa za ren te i spłaty p1en1ęzt1e • o I 

zaopatrzeniu emerytalnym; żnnego nrnłektu ustaw-i'. Chndzl przy wojskoW)".ch I ich rodzin. gpowodowala wg ostatecznych da-

ców zbrodni oraz rozbicia całej 
5ieci ośrodków terroryzmu spod 
znaku .,czarnej ręki". od lat dzia
łającej we Wloszech i korzystają· 
cej z daleko idącej bezkarności. 
Strajk ten sparaliżował calkowicie 
życie kraju od godz. 8 do 12 w 
południe. W okresie tym w<;trzymA
no nawet ruch pociągów oraz od-

jest ZSRR. mówca podkreśli!, te 
PRL niezmiennie przywiązuje szcze
g(1lną wagę do ścisłego sojusz.u z 
Krajem Rad. W oparciu o ZSRR Pol
ska Ludowa mogla zrealizowac w<zy
sUde swoje narodow~ cele. Poprze7. 
~ojus?. i współpraf'ę z ZS~R z-~vielo
krotniamy efektywność nasr.ych dzia
la1\. umacniamy naszą pozycję mię
dzynarodową. 

Mini<;ter spra\V zagrqnicz117·ch c;~h'1. 
raktcryzowal następnie szc;>,ególO""O 
"''Pólpracę z innymi bratnimi pań
stwami socjalistyczny1ni. 
Omawiając nasze kontakty z pań

stwami o odmiennych ustrojach spo
l.eczno-!!ospodarczych, które ksztaltu
Jemy w oparciu o zasady pokojo·/'· 
.l(O współistnienia i dobrosąsiedzkiej 
współpracy. minister v;;Jmienll jako 
pozyt:vwne przykłady \\" tej rlzie-dzi
n\c. stosunki Polski z Francją, kra
jami nordyckimi, Bel5ią. 

We fragmencie swego wystąpie"'ia 
po-i\,·jęcon:rm stosunkon1 n1ięl''·Y 
Polski\ a RFN minis1rr Olszowski oo
\1:iedział. te w .wvniku nnszych wy
siłków nastąpila pe\\·na ewolucja w po 
degc:u RF"l do podc;tR\\'<J'\'VCh c;nr~nv 
normalizarji t'.'Ch stosunków. Gotowi 
jesteśmy - stwierdził - kont\·nuo
wać konstruktywne negocjacje z no
\VYm rząden1 RFN f';t platforn1ir rea
listy<'znycli orooozvcji i osia!(nięteizo 
już w szeregu sprawac11 zbliżenia sta
nO\\'lslc 

W końrowej czę!ki s\\·ee:o \\'\'sta
piPnia minister spraw zagranic7n~~ch, 
pośw•ęrił \\"iele uwagi prohleniom 
wynikając:vm z trwaiąr•e.l(o wcia7 je-

1 

~zrzp na Ś\''iecic wyście:u zbroje1\ I 
r17.i~lania sil reR1<f'.ii zmierz:\j:trvch do 
storoedowania odprężenia międzyna
rodowego. 

wolano starty wszystkich włoskich 
samolotiiw pasażerskich. Urzędy, 
szkcly l<in;i, t<o>atrv i liczne in<tv
tucje usługowe nie byly czynne 
przez caly dzień. 

• 
Policja wioska, prowadząea do

chodzenie w sprawie zamachu bom
bowego w Brestii aresztowała w 
nocy z wtorku na środę neofaszy
ste. Waltera Moretiiego - lekarza 
jednego ze szpitali w Rreścii. Je•t 
on podejrzany n udział w zorgani
zowaniu zamachu. ,gtawil proJelttY 3 rządowych u<taw: uzvskiwanvch w dane.I wsi. Dlatego zmianie niektórych przepisów o za- Bomba. która wybuchła tam 28 

_ 0 „funduszu alimentacyjnym": tet przedslewzieciem 0 7asadnlczvm opatrieniu emeryt•ln~·m ora7. o za· bm. w czasie wiecu antyfaszystow
- 0 zmianie niektórych przepisów 0 7.nacz.eniu l>Pd7.le r<"•liza<'h nrzedlo- noatrzeniu inwalidó'v wojennych i I skiego na cer.tralnym placu miasta, 

- o zaooatrzeniu inwalidów wojen- t:vm nie t;vlko 0 samo une.lecie zie· Na<te?me głos zabrał prez.es Rady nych - śmierć 6 osób i 94 rannych. 
nych i wojskowych oraz ich ro· mf 7a rente. al~ prucie wszv„_t1<im M1n„trov: - Piotr JarOS7.ew1cz, • . . . . 
dzin. 0 Je.I odpowiednlp z1u:ospnclarnwa11;P (Skrót wystaoien•a P. Jarosze'-'·icza 

1 
fk.mte]~C~ zbrodm znaleziono 1;1-

:R-0zwiazania jakie przyn-05z~ te u- 0 to abv ziemi" sz\•bl<~ d"'vala od- podajemy powyżej). o 1 po p1_<anc przez orgamzac.ie 
etawy są \\·yrRzem konsekwentnej powiednin wysoką prndnkcie. sa wniosek prezesll Radv Mini- faszystowskie „czarny porządek" o-

Wizyta prawników fińskich w lodzi 
realizacj\ podstawowych założeń 00_ Z:rl&szają<' „ uchwalenie u•taw'· •trów Sejm µowotał Franciszl<a raz „rok zero''. 
lityki soolecznei. nakreślonei uchwa- wraz ""' zi:loszonvml 1101>rawk„mi Szlarhcira na •tanowlsko wiceureze
lą VI Zjazdu PZPR. Lączy je w~pól- or>sel stwlerd7.il. ł.~ <ta„owl nn• ko- sa Rady Ministrów, a Kazimierz:• 

Na zaproszenie Zrzeszenia Praw-

n\7 cel: oomocy dla osób znaiduią- lefnv krok '" d>fcdzinle realizacji Knkola nA stannwisko ministra w 
c;vch sie w p0trzebie i na te pomoc polityki społecznej, sklAdzie Rady JUini~trów. 

Trzy centrale włoskich związ- ników Polskich wczoraj przybyla 
ków zawodow~·ch prokla1!1owaly na do Lodzi bawiąca w niszym kraju 
2!l bm. 4-i:rodzinn.v . str:a1k pow- delegacja fińskich naukowców . i 
szechny dla Wyrazema protestu pracowników wymiaru sprawiedli
przec1wko faszystow~k1e.mu . terro- wo<ci. w jE'j >ld~d wch0 dz.:i. pn.w
ryzmov.:1, dla poparcia zadan wy- \ nicy z Hebinek i nprzyjażnionego 
krycia 1 surowego ukarama spraw-

szczególnie zaslu!{ujących. Z kolei pos. Alfred Prt;vdatek !Na wn;osek P<7e\\'Odnicza,cel!o Ra-
z kolei minister rolnict ·a - Ka- (be7.p.) przedstawU spra.wozdan;e Ko dy Państwa orzed~taw:ony Sejmowi 

zimierz Barrikowskt orzedstawil rzii- m:sii PrAcy i S!>raw Socjalnych do. - Franc'szek Szlachcic odwolanv zo
dowy projekt usta,~·.v <> orT.ej1nowĄ- tycza.CP. rząctowvcli nrojektów ustaw: stal ze stanowiska członka ,._. Radzie 
:mu na własność państwa gospo- o zmianie niektórych przepisów o Państwa. 
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Sobota, rodz. 16,30 

Widzew gra ze Stoczniowcem 
Jeszcze tylko trzy kolejki spotkań 

pozostały do rozel!rania w drull!i~ 
lidze oilkarskiel. W sobote druł.yna 
Widzewa stanie do poledynku :r. ze
społem Stocznlowra, Początek spot
kania o ii:odz. 16.lO, 

Zaró\\'llO W idzew jak i Stocznio. 
,\.iec nie n1aia tuż nra.wi~ żadnych 

snns w walce o mistrzo~tw<> grupy 
północnej. Locl7.ianie zajmując.v trze
c·:e miejsce w tabeli stracrn już tn\' 
punkty do lubelskiel!o Motont \ 3ż 
p ;Pć do przo<lownika - gdyń ·;kiej 
Arki. 

Do najbardziej Interesujących me
~•ów trzynastej kole.lkl rozl(rywek 
II li11l należ~ć bPdzie po_jcdvnek no
mięclzy Arką i Motorem. (Pierwszy 
n1ecz roze~rany 1esh~nia w Lublinie 

·wygrał l :O Zf'spól Arl<i.) Po:r.o~tale 
lnf'cze sobot11i'l·nled•lelne w l!'ntpie 
północnej: Avia - Ursus, Lechia -

Sport w szkole 
l!tównież w sobotę I niedzlel11 dziel

nicowa spartakiada młodzieży $Zkol· 
nej odbędzie się na Górnej. W pro
gramie przewidziano rozegranie za ... 
Wodów lekkoatletynnych, IJ>Otkań 

piłkarskich drużyn szkolnych, a tak· 
te pojedynki w dwa oi;nle usporto· 
wione, mecze '" piłce siatko.,.·ej I 
inne Imprezy rekrr.i1cyjne. Poszcze
~ólne konkuren<"Je rozegrane będą w 
obiektach sportowych ZS!lf nr 1 (ul. 
:SalkOW•kif',1), SP nr &ł (ul. AnCEY· 
ca), oraz SP przy ul Deotymy, 

• • 
:Po zakończeniu zawodów lcolar-

•kich rozegranych w ramach V 

5i:>artakiady Młodzieży Szkolnej w 
oi:ólnej punktacji z.wyci11żyl Glinkow 
ski (SP - 98). przed B~dnarklem 

(SP - , 1851 l Głowackim (SP - 98). 

W klasyflk,acji zespołowej J)ierw"2e 
miejsce wyw1tlczyla reprezentacja 
SP - 98 przed drużynami SP - 199 
i SP - 165. 

l\IALl' LOTEK 

8. 1 o, 16, 30, ~· 
wylosowana bimderul~: 

034191 

I DZIENNIK LODZKI nr 12< (i'32i) 

Arkonla. Lublinianka - Hutnik, !lto
mll - Gwardia, Włókniarz - War
ta, Zawisza - Bałtyk, 

Zwycięstwo Szurkowskiego 
Trzeci, naJdlużsT.y z dwunastu eta

pów tegorocznego 'l'our of Brita1n, 
rozegrany na l'IU-lcilometrowej trasie 
zakonczyl się !iniszem kilkudziesię
cioosobowej czołówki. -Nawet naj
dokladnie1sza analiza fllmu z fini
szowej rozgrywki nie wyłonila triun1-
fatora etapu. Sędziowie prl\yznall 
pienvsze n1ieJsce wspólnie - mi
strzo\\'i śvlo•iata H. Szurkowskiemu i 
Steve B:effernanowi (W. Brytania). 

Andrzej Kaczmarek u trz.vmal pro
wadzenie w klasyfikacji indywidual
nej z o-sekundową przewagą nad 
Szwedem Berntem Johanssonem. 
Szurkowski - na czwartej pozycji -
stracił 12 sek. Polska drużyna pro
wadzi również w klasyfikacji zespo
lo\\ ej przed Szwedami i Holendra
mi. 

NRD - Anglia 1:1 
W obecności 100 tys. widzów na 

stadionie w Lipsku zmierzyły się 
wczoraj w meczu międzypaństwo

wym piłkarskie reprezentacje NRD i 
Anglii. . 

Mecz zakończył się wynikiem re
misowym I :1 (O :O). 
Bramkę dla NRD uzyska! w 66 

min. StrPich. a wyrówna! w minutę 
później z rzutu wolnego Channon. 

Międzynarodowy turniej 
waterpolistów 

W sobole 1 nif'dT.iele na basenie 
przy ul. Sobolowej roze~rany zosta
nie kolejny międzynarodO\\'Y turniej 
w pilce \\"odne1 z okaz.li teitoroczne
~o Dni~ Chemik3. 

W imorezie wezma udział dwa ze. 
SDOl:V z;u;:raniczne - Scolar z Buka
resztu i Solorl• S'·benlk z Jul:osla
wif ornT. dwie druż:vn:v i:o•nodorzy 
turnie.lu - Anilana I I Anilana II. 

P ier\\·sze soot kaniłl \\' ~o1'x>te roz
nc.czna •iP o ltodz. 17, a w niedzie. 
·e o io 1 n. 

Nie 
• egzamin najlepszy 

Kadra PZPN - Węgry li 1:0 (1:0) 
I 

Rozegrany wczoraj na Stad i o nie Sląskim w Chorzowie mecz 
przygotowujące.i sie do finałowych wystep?w na mistrzost~vach 
;iwiata reprezentacji Polski z zespołem hg1 Wo,1:1er ukonczyl 
się nle•macznym zwycięstwem „wybrańców" trenera K, Górskiego 
1:~ (1:0), 

Jedyna bramke w t:vm spotkaniu Bo wczorajsZ)' sparrin!? z Wegra-. 
uzysk.al \\' 33 min. Musiał. I n1i. nac;;zym 1dan1em .. n 1 ~ ~a .. ł oeineJ 

" ·. . . , . odpowiedzi na te nai"·aznieisze P:l:'-
Ze. poty \~}stąo1l;v \~ . skl~dach. 5 tan:a. Bramkarz Tomaszew•ki nte 

Polsk&. Tomaszcwskt . (od ~· brany ooczatkowo w ogóle P<>d uwa-
mm. Fischer): Szmanowskt. ~-01: ~e przy ustalaniu składu na mecz 
,goń, Bulza_ck1 ,. Musiał. Cm1kie \\' Chorzowie w.vstaoit tylko w pierw 
"'1cz (od 4o mm. Masz_czy~). Dey- szej POiowie ooiedynku. Naoastnicy 
na. Kasperczak (od 4o mm. :Ja- Weiner nie dali mu oraw;e hctnvch 

45 mm. Kapka). Gadocha. nych umiejętności. :Nie wystani! 
kobczak). Lato. Dornarsk1 (Od I szans na wypróbOwa. n!p ie!(o aktual-

Wegry: Rapp. Toerek, J. Nagy. także jeden z kanrtvdatÓ\\" na środ
Toth, Pall. Fe.1es, Wollek (od 45 kowego napastn;ka - Szarmach. 
mln. G. Szab.o), L. Kocsis · (od I który narzeka na ból stawu skolrn. 
45 min. Becse1), Burka (od 45 w ego or a w ei nogi. 
min. Pozsgai), Basli, Kozma. z lepszej strony zaprezentowała sie 

T
rzeba sobie. jas.no oowieclzieć, 
że nie był to zbyt udany egza
min polskiej reprezentacji. A 
\\·taśn:e spotkanie z Węgrami 

Sukces szachistów Startu 

jedynie nasza defens~·wa. mimo, że 
w kilku sytuacjach (szczeęólnie oo 
przerwie) dala sie zbyt łatwo ograć 
naoastn~kom weg;ierskim. :rvfa..lo ·wi-
doczna b vla druga linia. Najgorzej 
jednak \\TOadli napastnicy. Malo ko. 
rzy~tnie 1aprezentowah c;'.e dwóika 
mielczan Lato - Domarski. k tóra 
nie mo~la 1akoś zna!cżó \npólnego 
jęz;vka z Gadoch"!. jednym 7. najlep
SZ\"Ch p;tkarzy w naszym ze<Pole. 

Svtuac.ia uległa JX>Prawie w dru
i>:iej częsci •potkania. ' której wy
stąpili Jakól>rzak i Kusto. Nie byly 
to też szczvtv un1leiPtności. iakich 
nale:i:aio s:e soo<lzie\\·ać oo tym rze. 
komo najważniej„ym e~aminie. 

Jeśli da.ć wh1re s?owom sorawo-
zdawcy TV. We<!rzy na orosbe ki<'
row·n1ctwa oolskiP.~o zesoolu mieli 
zastosować tzw. preslni;: w obronie. 
Jeśli 10 it>st orawda. to 11asi oil)rn. 
rze tym bladziej wyoadli na cho· 
rzowsklrn stadionie. ni<' mo'!ac 1la· 
mg_ć ctnfensvwne~o f:?:?.lilonu przeciw
nika. C7.Y w tvch żadanl'1ch "·ob.,.c 
,\·e~~erc:;kich eośc= P::łS; trenPrzy nie 
orze,adzili nieco? Chyba tak. uchodzić miało za oeden z najważ

niejszych, jeśłl nie decydujący 

sprawdzian orzydatności poszczei>:ól
nych kandydatów do reprezentacyj
nego zesoolu. W zespole Madzia
rów nie wystąpili jednak najlepsi 
Piłkarze tego kraju. Przyoomnijrny, 
ie pierwsza drużyna spotkała si<: 
również wczoraj w Budapeszcie z 
reorezentacja Jugosławii. Można 
mieć wiec jedynie nadzieie. "że ko
lejny (oby tylko lepszy) ee:zam!n 
prze.idą nasi chłopcy w dwóch o. 
statnich pojedynkach sparringowych 
- 3 czerwca br. w Krakowie z An
derlechtem i w cztery dni później 
(7.VI.) w Chorzowie z hiszpańskim 
zespołem pierwszoligowym CD z 
Malagi (7 miejsce w tabeli ekstra
klasy). 

Widać byto wyraźnie. że goście u
n1kalj w miarę ostrze1sz:vch weiść. 

Wczoraj rozegrany został między- 2Yloże to i rtobrze. Oby>o sie bowiem 
narodowy mecz 57.achowy miedzy baz kontuzji, Trzebo jednak parnię. 

reprezentacjami Akademika z Sofii, tać. iż przeciwnicy PolRkńw w soot
a drużyną łódzkiego Startu. Spotka- kaniach tinalowych MS n'e bedą 
nie zako1\czyło się cennym zwycię- oszczedzali naszych chlopców. 

T ylko czy te dwa spotkania po
dobno z niezbyt wymagającymi ze. 
spolarni dadzą oelna odDOWiedt na 
oytanie: KTÓRZY ZA WODNICY. I 
W .TAKTM STOPi"<TU SPEfJNTA NA
SZE OCZEKTWANIA W CZASIE FT
NALOWEJ BATALII NA BOISKACH 
RFN? 

Hofman przed Szmacińską 
W Piotrkowie dokończono wczoraj 

dwie odłożone partie międzynarodo
wego turnieju szachowego kobiet. 
Radzikowska wygrała ze Szpakow
ska. a Szmacińska pokonała Bohr 
NRD. 

Pet czterech rundach prowadzi Hof· 
man NRD przed Szmacińską po 3,j 
pkt. ' 

stwem Startu 4.5 :3,5 pkt. Jednnn słowem. w ooczYnaniach 
w drużynie Startu najlepiej grali: bi1ło-czerwonych zabrakło wczoraj 

Luczak, Wolny, Redlich, Zgol'Zelski prz:vslowiowej ikry. B~·ć może 7 in
i Zółtelc . nej strony (oczywiście tej lep•zejl za 

Rewanz nastąpi intro o godz. 17 w orezentuja sie nasi oilkarze w soot. 
sali „Lutni" przy ul. Piotrkowskiej I kaniach z Andf'rlechtem i uspolem 
243. hiszpańskim. Oby tak się stało. 

K. Grunke zdobył na 1 km Wielką Nagrodę Polski 
Wczoraj wieczorem w czasie pada

jącego deszczu wyrażaliśmy w skry
ciu duC'ha organizatorom zawodów 
kolarskich o Wielka Nagro<le Pol
ski serdeczne współczucia. Pr7.yszli_ 
smy jednoczesnie raz Jeszcze do 
przekonania. że zanhn Helenów nie 
d-0czeka sie zadaszenia toru. nie be
r\zie można nigdy po\\·ażnie olano
wać śmialych 1amiaró11;\' organizowa
nia in1prez n1 lędzynarodo\•.tych z u
dziale1n n1i'itrzów świata. 

\Vczorajsze zawody rozooczely sie 
z orze5'lo 2-i>:odzinnym ooóźnieniem 
ze wz.giędn na mokry tor. Cale 
~zczeście. te w eodzinach wczcśniej -
5zych rozegrano serie w)•śclJlów na 
I Jem I nA 4 km. 

Przed e:odz. 21 \\"yloniono 7\\'Yciez
ce wyścigu na 1 km. Zost•I nim 
do<k'lnaly kol~n NRD Klau~ Grunk~ 
- 1.0!,9, Minimalnie przegrał ' s nim 

mistrz świata Janu5Z Kierzkowski -
1.10,0. Trzecie miej3ce zlłial Benedykt 
Kocot - 1.10,0. Czwarty czas dnia 
uzyskał Pedersen (Dania) 1.10.3. Pią· 
ty byt R yszard Konkolewski -
1.10.5. 

Wyniki te uważać trzeba za dobre 
zważywszy. że kolarze startowali w 

anormalnych warunkach atmosfe
rycznych. 

Przed godzi na 22 zakończono !ina! 
wyścigu na 4 km. Najlepszy czas 
uzyskał Jan Jankiewicz - :;,02,6. 
Dru10e miejsce zajął reprezentant 
Holand ii Herman Pomsteem - 5.04.5, 
Trzeci czas dnia miał Czesław Lang 
- 5.88.3, 
Dziś o godz. li na<tąoi z•kończe

nie in1prezv. Prortram pr:re"·:ctuj~ 
m. in . \\·;·ścig na 200 m oraz dru· 
ż~'llowy na ł km. (n) 

z Łodzią fińskiego miasta Tampe
re: Lars D. Eriksson, Mikko Konk
kola, Mar.W Saarikeski i Iikka Sa
rawiUa. 

Go ·cie spotkali się z aktywem 
lódzkiego oddz.ialu ZPP. Spotkanie 
prowadził prezes ZO ZPP, prezes 
Sądu Wojewódzkiego - J. Ga
wroński. Wiceprzewodniczący LRZZ 
- 8. Sliwiński zapc>Znal delegację 
[ińską z ogńlnymi zasadami pol
skiego prawa pracy. O współpracy 
pot. ko-fińskiej mówi! także pn:r'd
stawiciel Towarzy. twa Przyj~żni 
Polsko-Fińskiej w Lodzi - M. Kor
żyk. 

Po południu delegację fińską przy 
j;il wojewoda lódzki - R.Malinow
ski. Z fińskimi naukowcami spot
kał sie także wiceprezydent Lodzi 
- J. Mora\viec. 
Dziś, w drugim dniu pobytu w 

Lodzi. goście fińscy zwiedP.:ą nasze 
mia.sto. (j. kr.) 

Włochy 

Złoża uranu 
We włoskiej prowincji Viterbo, na 

północ od Rzymu. odkryto złoża 
uranu. Geolodzy z Państwowego In
stytutu Energii Atomowej twierclzi
li. że zloża zawierają lącznie ok. 10 
tys. ton czystego uranu. sklad zaś 
rudy uranowej jest na tyle bogaty, 
że uzasadnia podjęcie eksploatacji 
przemysłowej. 

Wiadomość o odkr~·ciu, które w 
perspektywie kilku lat może bardzo 
poprawić ujemny obecnie bilans 
energetyczny \\"loch. podano 11a kon
ferencji naukowej w Rzymie. 

Nikt 
. 

n:e ocalał 
W górach na wyspie C"lebes roz

bił się w środę indonezyjski samo
lot wojskov;ry, Na jego pokładzie 
znajdowało się dziesięciu członków 
załogi. Istnieją obawy, że nikt nie 
ocalal. 

Kronika wypatlltów 
.il Na ul, Kopernika 47 ·• Krzy

sztof L. lat li (\Vrz<;ca pow. Lódż) 
W\'skakujac z tramwaju wpadł ood 
Jadący samochód osobowy, Pomo
cy udzielono mu w Szpitalu WAM. 

.il Przy zbiegu ulic Julianowskiej 
i Skarbow<ej k'erowca .,Jelcza'· ;;3:;4 
IO spowodował zderzenie z ciągni
kiem FI 4818. Ofiar w ludziach nie 
było. straty są znaczne. 

4 Na skrzyżowaniu ulic Aleksan
drowskiej i Szparagowej orzebiei>:a. 
1ąca jezdnie kobieta zrnusila do 
gwałtownego han10\ ·ania kiero'"'..-ce 
l!utobusu MPK. Skutkiem tego pasa. 
zerka autobusu 69-letnia Maria K. 
(Lniana 28) upadla doznając urazów 
głowy i orzebYwa w szpitalu. Nie. 
rozważna kobietę prnsi się do 
WKRD MO ul. W!. Bytomskiej 60, 
tel. 516-62. 

4 Kierowca .,żuka'' IS 8237 Pl'ZY 
zbiegu UliC' Letniej i Srebrzy1\skiej 
S;JO\\"<>d<>Wał zderzenie z tram\\'ajem 
~6/1. Straty sa znaczne. · 

4 JO-letni Krzysztof M. (Lima. 
nowskiego 168) jadąc rowerem soo
\\"Odowal zderzenie z samochndem 
o•obo"·Ym. Chłopca opatrzono w PO
gotow1u. 
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Afo-A-Kom 
Zwiedzającym 

galerię sztuki 
przy Ma!}ison 
Avenue w No
wym Jorku nie 
mo1ło nawet 
przyjść do gło
wy, źe półtora
metrowa statua 
wyrzeźbiona w 

. drewnie nie da
je spać dzie
siątkom tysięcy 

ludzi. Ow drew
niany pomnik 
mężczyzny przed 
stawia wszech
mocne bóstwo 
afrykańskie. N a
ró d Kom, za-
mieszkujący cen 
tralne rejony 
Kamerunu, wiel
bi go jako swe
go boga. 

H
itto'ria. 'rozpoczęła 1ię 
przed kilku miesiącami, 
kiedy wyjaśniło :tię, że 
przez cale lata 40-ty-

8'ęczn11 naród Kom żyje w sta
nie prz11gnębienia z powodu 
zniknięcia 1tatui ich bóstwa. 
Sprawa porus.zyla władze pań
atwowe, J>Qniewa.ż Kom stano
wi jedn? z 17 księstw Zjedno
czonej Republiki Kamernnu. 
Przed ośmiu laty święta statua, 
nazywana Afo-A-Kom, zniknę
ła ze świąt11ni-cha.tu, zbudowa
nej na szczycie aór11 kolo 1t4-
f'ej 1iedzib11 króla Komów. 

Pcma.d 100 lat po.sqg Afo-A-

w rękach 
Kom tta! na. miejscu bez ja
kiejkolwiek ochron11. Bulo po 
prostu nie do pomyślenia., aby 
ktokolwiek nie tylko stara! się 
„ukraU boga", ale nawet aby 
samowolnie waż11l 1ię zbtiż11ć 
doń. A P"Zecież 1tatua zginęła! 

Obecnie chodz(l pogłoski o 
tum. że pos(lg wykradł •IJ'll 
króla Komów. Mówi aię, ie 
pewnej ciemnej noc11 wtargną! 
on do awiąt11ni, zdjq! atatuę z 
cokołu, owinął plecionq matą i 
zszedł na podnóże góry, gdzie 
czeka! na niego samochód. Zroz
paczony po utracie boga. naród 
zawlekł królewicza przed aqd. 
Tlumacz11l się on, że nie wie, 
cz11 dokonal tej zbrodni, a.te 
.1:a.pewne w tum c1asie 1ostał 
za.c~rowan11, bo nic nit! pa.mię
ta. Mógł nie wied%ieć, co cz11-
ni. 

Dochodzenie dowiodło, Żł! •td
tua znalazła się na jecln11m z 
rynków Wschodniego Kameru
nu i wpadła w ręce handlarza 
dziełami afrykańskiej 1ztuki lu
dowej. Dalsze jej dzieje ur11-
wajq się i nikt nie jest w 1ta
nie powiedzieć, w jaki sposób 
trafiła do nowojorskiej gale'rii. 
Obecnu jej właściciel, Aaron 
Furman oświadczy!, że rzeźbę 
Afo-A-Kom kupi! u pośrednika 
„o nieposzlakowanej opinii". 
Nie podaje nazwiska, ani do
kładnej cen11, wspominając je
dynie o kwocie pięcioc11frowej 
w dolarach. Po licznuch ekspo
zycjach na różnych wystawach 
starał się sprzeda.ć boga Koma 
zci 60 t11s. i:lolarów. 

Nie wiadomo; kto i kied.11 
doniósł do księstwci Kom o 

handlarzy 
tym, że statua znajduje się w 
USA. Zdesperowane władze za
oferowału calu majątek naro
dowy w charakterze wykupu, 
a.bu tulko Ato-A-Kom powró
cił do kraju. 

Aaron Furman dowiedział się 
o tum i zmienił front. Nie 
chciał .tuż 60 tys. dolarów. Do 
1praw11 wmieszał się Departa
ment Stanu USA. któru obie
cał ambasadzie Kamerunu, ie 
uczyni wszystko co w jego 1710-
cy, aby pomóc w zwróceniu 
poRągu. Pod tbpluwem nacisku 
władz Furman zQodził 1ie 
zwrócić statuę za cenę „wu
l'Ównania ·poniesfonµch strat". 
Określenie to jest dość enigma
tyczne i brak jeszcze informa
cji o finale sprawu. NaTód 
Kom lest pe!en nadziei na po
wrót skradzionego boga, Mr 
Furman - zapewne M dobru 
inte•'!s. · 

. ·Kradzież poSCH/U jpszcze raz 
zw„óci!a uwagę opinii publicz-
nej na tragiczne losu wielu 
zabytków sztuki. UNESCO 
przed kilku latu uchwalila a
pel do wszustkich państw o 
podjęcie wszelkich możliwuch 
kroków dla likwidacji prze
mytniczego hcindlu dzielomi 
sztuki. Nie wszystkie podpisaly 
uklad o walce z tą plaaą. ale 
nawet te, które go podpisalu, 
ft.ie zdolalu jej 1kutecznie za
pobiec. 

Opr.: J. B. 

Kiedy ileś lat temu uruchamiano sklepy fabryczne I branżowe pr?yświecała im szczytna idea. 

Miały być wizytówką przemysłowego patrona, instrumentem sondaiu opinii rynkowej I konkuren 

Iem profesjonalnego handlu zbyt mało, jak twierdzili ci z przemysłu, elastycznego. 

. Miano tu prezentować w51ystko na co producentów stać, a czego nie udało się przepchnąć 

przez wąskie, handlowe gardło, konfrontować własną wytwórczą inwencję -,: zacofaniem dy

strybucyjnej machiny, pomysłowość wzorniczq producentów z merkantylnymi oporami hand· 

łowców, nastawionych wyłącznie na rzeczy „chodliwe" tj. takie, które na rynku same idą jak 

woda bez jakiegokolwiek wysiłku I ryzyka. 

ziś czasy już nie te. a i han 
del też zupełnie inny. Tyl
ko fabryczny czy branżowy 
Merkury nadal goni w pięt-

kę. a jego sklepowe przybytki po 
staremu nie brylują w tym wszy
stkim w czym brylować miały. z za
ledwie dotrzymują kroku cora? 
bardziej wyspecjalizowanym i ru
chliwym kadrom zaooatrzenia r:vn
kowego spod znaku MHW. 

Najnowszą wizytówką owego pro
blemu jest 4 miesiące temu o
twarty reprezentacyjny sklep prze
mysłu dziewiarskiego, administro
wany przez „Olimpię" prey ul. 
Piotrkowskiej 270. 

Rozlokowany na icalym partero
v;ym frontonie okazalego, branżo
wego wieżowca nęci zapowiadany
m!, towarowymi atrakcjami. Co jak 
co. ale produkcyjnych nowinek tu 
chyba nie brak - myśli naiwny 
klient wkraczając w jego podwoje. 
Kiedy jednak przychodzi do kui:ma 
czar pryska. Stłoczona na ciasnych 
pólkach towarowa masa z rzadka 
zaledwie ukazuje swe „nowościo·· 
we" oblicze. 

- Proszę o niebieska bluzeczke 
z kędzierzawionej przędzy KDK. 

- Nie ma. Jest tylko czerwona 
kamizelka „czwórka" i szafirowa 
„szóstka". 

W innych rozmiarach, fasonach, 
kolorach też z wyborem nie ' naj
lepiej. Są bluzki w kolorze niebie· 
skim, ale z bistoru i tylko półgol
fy oraz z kołnierzami. Są bluzki, 
kamizelki, swetry, ale w fasonach 
i wzorach, t y l k o takich. jakich 
pełno w każdym innym sklepie. 
Sytuacji nie ratuje kilkanaście par 
modnie skrojonych spodni dam
skich z bistoru produkcji Central
nego Laboratorium Branżowego, 

ponieważ są tylko w 3 kolorach I 
w dwu rozmiarach. Klientka, któ
ra pytała o niebieską blu1eczkę z 
chęcią by takowe kupiła. ale 1ą 
tylko zielone. ciemny granat i beż, 
a ona ' chciała brązowe, a do tego 
o 2 centymetry szersze_ w biodrach. 

czasie mego dwugodzinnego 
pobytu w sklepie robię ma
ły, prywatny sondaż. Za
ledwie co dwudziesta klien-

tka dokonuje tu jakiegoś zakupu I 
to też na zasadzie „jak się nifl 
ma co się lubi, to się lubi co się 
ma". Niektóre nie wytrzymują ner
wowo. - Nie rozumie pani - mó
wi głośno obok mnie pani w elano
bawełnianym p!'aszczyku - tylko w 
prasie i telewizji wszystko jest, a 
ja niemądra uwierzyłam i przyje
chałam tu at z Teofilowa. 

- Co 1e.st z tą waszą branżową 
wizytówką? - pytam potem o kil
kanaście pjęter wyż-ej w Zjedno
czeniu. 

- Nie jest za dobrze - godzi się 
z naszymi uwagami na temat za
opatrzenia kierownik Wydzialu 
Zbytu - p. H. Denkowski. Wyta
cza jedna~ caly arsenał obronnych 

argumentów. Skąd ja to znam? - . Ją at tak wy.rok·iego, eksportowego 
myślę, słuchając o obiektywnych ,.<'btożenia"? 

trudnościach z odpowiednim ume-
blowaniem salonu. wystrojem i re- sortyment i skąpe nowoś-
klamą. w~eśniej jeszcze z ogrze- ciowe rodzynki, które po-
wanicm. doborem personelu itp., winny w większe.i ilości 
itd. · 1 wypełniać pólki branżowe-

1 go sklepu, to tylko skutek. a nie 
Problem najcięższego kalibru to przyczyna organizacyjnych niedo

zaopatrzenie, które powinno być m,igów. W kierownictwie sklepu 
oczkiem w glowie a jest kulą u slrnrżą się. a w Zjednoczeniu 

. · . . , czdciO\yo. acz niechętnie potwier-
n0gi . wszystkich chyba. z~kładow i dzają. że wcale niełatwo sklepo-
branz. Nawet pobllski patrQn wym zaopatrzeniowcom wyrwać 

Olimpia" dba o swój podopieczny cd lepszego fabrykom spod . ręki. 
sklepowy salon, sądząc po ;,obfi- Co ładniejszy i no~szy ~ziewiar

s!i:1 towar sam bowiem się zbywa 
i <•. odbiorców zabiegać nie musi. 

D<i tego słynna kooperacyjna 
tradycja teź nadal. jak mi p0wie
dz!ano. święci triumfy. Nie po
W.~lechnie co prawda. fakt. ale i 
tak aż nadto. Jedzle więc przed
stawiciel sklepu na giełdę. wybie
ra nowoś(!i. którvch fabryka po
te.m nie dostarcza i ·klops: Trzeba 
pntem brać w fabryce to, co dają, 
sklep zaś nie ma żadnej egzeku
tywy wobec autonomicznego fa
bry~nego producenta. Ma ;ą w ia
kimś sensie Zjednoczenie. ale to, 
j.~k widać. nie st.osuje chyba zad
n~go choćby ambicjonalnego do
pmgu z racji swego branżowego 

miel sklepem patronatu. 
Zwłaszcza. że częstokroć i nie 

wk że takowy jest potrzebny. 
Obieg informacji ze sklepu do Zje
d.1oczenia ma żółwie nogi, mimo 
że obie te lnstytucje mieszczą się 
w tym u.mym gmachu. Patronacka 
• Olimpia" również gdyby była mo
le$towana energiczniej i na bieżą
co. mote i ugięłaby się t><>d napo
rE'm perswazji. Zwlaszcza. że dwaj 

tdci" w nim jej wyrobów, tyle co w sile wieku .sklepowi zaopatrze
kot napłakał. n!owcy na brak energii chyba nie 

narzekają. Nie ma więc powodu. 
aby narzekał sklep. - Proszę zrozumieć - tłumaczy 

mi z-ca dyrektora di.s handlowych 
,.Olimpii" - Jan LuJzkiewicz -
przy tak dużym, bo sięgającym 70 
proc. zaangażowaniu naszego par
ku maszynowego w produkcji na 
eksport, nie jesteśmy w stanie do
&ta.rczać pełnego asortymentu to
warowego do naszego patronackie
go 1Sklepu. Zwłaszcza. że na blu'Łkl 
z „Olimpii" czekają I inne placów
ki handlowe w Lodzi i w kraju. 
Nie przeczę. że .. Olimpię" }V pa
tronackim sklepie ledwie co widać. 
Co4 tam przekazujemy z eksporto
wych odrzutów, ale przecież nie 
zawsze to. co zamawia zal(ran!c:zny 
odbiorca trafia w gusty krajowego 
klienta. Nasze .:polówki" I blu
Z!'r.zkl z dekoltem pod szyję. któ
re są wciąż szlattierem na amery
k?ńsklm rynku. krajowym klien
·tom trochę ~ię już opatrzylv. Mo
Ż!! dlatego, ze . i pozostałe fabryki 
tluką ten a.sortyment olbrzymimi 
seriami. 

- Chyba słuszna uwaga ... 
zwracam sie znów do przeqstawi
ciela Zjednoczenia. - A skoro tak. 
czy nie należałoby bardziej zróź~ 
n:cować wzornictwo. zwłaszcza w 
przedsiębiorstwach, które nie ma-

Narzekają natomia.st na lekce
Włlżenie sklepowych p-0trzeb ze 
strony wiek.szoki zakładó'v I nie 
re..c;:pektowanie swych branż.owo
patronackich zobowia.zań. Koszulo
WV „Luxpol" be, bo nie daje, 
Piotrkowski „Sigmatex" zał cacy. 
Kto ma jednak patrzą.snąć „Lux
polem", .. Opolem" cz.V .. Sirą" i 
Przypomnieć im to, oo należy? 

- Przydalaby sil: sklepowi wlę
k.•za operatYW11ość, lępsza . lnf?.i;'-:
macja I w ogóle starannleisza ob
slaJ?a klientów ze strony persone
lu - słyszę na zakończenie w 
.. Olimpii" I Zjednoczeniu. - Bę
dzie lepiej w U półroczu. gdy za
wnte na ten okre& umowy z fa
brykami zaczną obowiązywać w 
praktyce. młody zaś sklep0wy per
sonel nabierze usłuJt<>wej wprawy. 
Zresztą - dodają - inter!".s rozkrę
ca .!lie wcale nie najgorzej. Już te~ 
r"z robi się tu średnio 100 tys.

1 d?.iPnne!(o obrotu. 
Pan6włe. czy nie cza.s Już po

myśleć wnikliwie.i o swej branzo
wrj wizytówce? Z uwzględnieniem 
n '~ tylko własnych merkant:vlnych. 
ale i spolecznych interesów? 

K. WYRZYKOWSKA 

Na prospejdach reklamowych lśąiąc_e sa~ 

moloty gwarantują komfortową, szybką 1 
bezpieczn~ podróż. Cichy szum silników, jaki 
przedostaJe się do wnętrza liniowca działa 
raczej usypiająco, niż denerwująco. Samo
l<:t z punktu widzenia pasażera jest wspa
niałym środkiem lokomocji. Wprost przeciw
nego zdania jest jednak ten sam pasażer \V 

chwili, kiedy staje się bliższym, czy nawet 
dalszym sąsiadem lotniska. Samolot staje się 
wówczas najgorszym pomysłem człowieka. 
największą udręką na co dzień. 

. 
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W ciągu ostatnich 50 lat - jak twierdzą ucze
ni - strefa groźna dla zdrowia człowieka 
z . racji hałasu ogarnęła kilkadziesiąt razy 
większą powierzchnię niż na początku wie

k.u. Teren o f?OWierzchni 120 km kw, znajdujący 
się wokół lotnisk stwarza, z punktu widzenia me
d~cyny, zagrożenie zdrowotne dla stałych mieszkań
cow. 

W latach czterdziestych stosowano bardzo prostą 
metodę obrony przed hałasem - lotniska usuwano 
daleko poza granice miast Szybko się jednak oka
zało, że rozwiązanie to ;est połowiczne i sku
teczne tylko przez bardrn krotki czas. Lotniska 
były bowiem na tyle daleko. że należało budować 
w ich pobliżu mieszkania dla obsługi portu. Jeden 
dwa bloki mieszkalne, a po roku. dwóch latach -
cale .. osiedle. mieszkaniowe. W sytuacji kiedy w 
pobhzu lotniska są już domy mieszkalne - wła
dz.e miejski<; zwolnione są od zakazu rozbudowy 
miasta w kierunku portu lotniczego. 

Lokalizowanie lotnisk daleko poza granicami miast 
ma ponadto jeszcze parę bardzo istotnych wad, 
~rze.de .ws1sytkiom rzas dojazd1,1 - czesto dłużej 
Jedzie s!ę z centrum miasta na lotnisk o ni:i z jed
nego '!uasta .do drugiego. Rosna poza tvm koszty 
obsługi pasazerów, rosną koszty utrzymania lot
nisk. 

Skuteczniejszym nieco sposobem walki z .. plagą 
samolotową" stały się międzynarodowe normy do
puszcz~ ln?ści hałasu w rejonie lotnisk. Jest grani
ca, ~tor~J przekroczyć nie wolno, a przynajmniej 
to się nie opłaca, bo trzeba albo płacić kary albo 
.w.r,c~fywa9 , hąlaśliwe maszyny. . 

Brytyjscy Inżynierowie podjęli próby skonstcuo
wania cichego , silnika odrzute>wego. Jak na razie -
nic nie wiadomo o postępach w tych pracach. Po
dobny cel postawili sobit> konstruktorzy samolo
tów i w innych krajach. Oczywiście nie chodzi tu 
o zupełnie. bt;zszmerowy silnik. bo taki najpraw
dopodobnei mgdy nie powstanie. 

"'. Zwlą~k? Radzieckim stosuje się specjalne ma
teriały dzwiękochlonne, którymi wykłada się po
krywy silników samolotowych W ostatnich latach 
zbu?owano nowe typy silników. w kt6rvch pręd
kośc wyrzucanej strugi spalin jest mniejsza, co au
tomatycznie wpływa na zmniejszenie hałaśliwości 
silnika. Dzięki temu m. In. w poludnlowo-zachod
nim rejonie Moskwy sąsiadującym z lotniskiem 
Wnukowo J;lalas jest o 10 decybeli niższy od mię
dzynarodowej normv przyjętej dla lotnisk tej sa-
mej klasy. (EW) 
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wrześni.a 1969 r. każdy z 12 lo- Jemcll.mi za świadczone Im usluri " zakresie założyło reWizję. Sprawa weszła na wokan-

Zofia Tar nowska 

3 O 
katorów posesji przy ul. Wie- najmu lokali, centralnego ogrzewll.nla, do- dę Sądu Wojewódzkiego, który uchyli! za

rzbowej 36 otrzyma! z Lokalne- staw cieplej wody itd.". (Podkr. Z. T.). ~karżony wyrok w części oddalającej po

g0 Zrzeszenia Właścicieli Nie- Zarządzen•:e to nie traci dziś · abwl1.1tnie wództwo I przekazał sprawę do ponownego 

ruchomości wezwanie do do- na wartości. a przeciwnie - w Ś\Vietle wie- rozpoz.nania Sa,aowi Powiatowemu. W uza-

datkowej opłaty ui centralne lu . ~stanowień wł.a.dz e współudziale oby- sadnieni1;1 m i•n. ~zyt~my: .( ... ) „nie jest w;i:- mieszka. A gdzie mieszka palacz? Pracow~ł 

ogrzewanie. Komitet Domowy w_ateh w zwlęk_szen1u kompetencji samon:~- kluczona sytuacJa_. ze. mimo wystawlema w zrzeszeniu kilka lat, należy więc przyp\l-

(bardw powa:iinie uczestniczący w zarz.ą1za- dow I Ich wspolodpowiedz1alnoścf za gospo- faktur koks w ogale me został dostarczony szczać że zawarto z nim jakąś umowę i 

niu i kierowaniu !»połeeznym życiem) poprn- darowanie w kraju, zwyżkuje w swe~ randze. odb!orcy wskaza'!e~u w fakturze •. Okolicz- adres' zamieszkania oraz' imię pracownika 

sil zrzeszenie o dokumenty stanowiące pod- Jakaż byłaby .kontrola nad poozynamami ro- nośc ta musi b~c Jednak u_do'Yodmona I to powinny tam figurować. Okazuje S•ię, że w 

stawę do obciążenia. Przejrzano rachunk'!. spodarczyml 1 nad fundunem spole.eząyrn, dowodami obal~Jącyml wynikaJący z (aktur zakresie zatrudnienia z.rzeszenie również 

Ustalono, że faktury na sumę 5.450 z1 budzą płaconym przez ludzi prac?'• Je~ell n~kt ale fa.ki d~starczenta .koksu. Dowo~~. takiego hołduje balaganowi. Komiczna była sytuac;a 

oczywiste zastrzeżenia pod względem ich byłby .zobowiązany do ~M11~n1a się. pozwani .Jednak me pr~eprowadz1h • przed sądem ale nie a się 2 czego śmiać 

formalności. prawidłowości itd. Np. rachunek Komitet D-Omowy stw1erdz1I bałagan w go- Jak ma3ą przeprowadzić? Na dwóch taktu- • m . . · 

na 920 zł nie mia! oryginalu. dwie faktury spodarce zrzeszenia. Sam biegły zre!ztą w rach nie ma podpisu komitetu, który jako Osma rozp.rawa toozyć się będzie przed 

oryginalne nie mialy poświadczenia odbforu sądem. Ludzie tracą nerwy i cenny czas. 

opału przez Komitet D-Omowy, co było usta- Państwo ptaci za bałagan, a lokatorzy do-

loną od lat praktyką. opa.rtą o odpowiedn ie stają od zrzeszenia dalsze wezwania do opiat 

zarządzenia. dodatkowych za c.o. za lata 1970-71. Główny 

Komitet prosil 0 wyjaśnienie calokształtu k w 
0
, księgowy zrzes,zeoia zapowiada następne 

gosPQdarki opałowej, bo wyraźnie widać by- wezwani.a jeszcze wyższe za Lata 

Io. że część koksu nie dotarła na posesję. 1972-73. 

Chcfano uzyskać wiarygodne dokumenty - · We21wanla są również charakterystyczni?: 

jako podstawę uzasadniającą dodatkowe np. ob. Mi.ro.n B. otrzymał 10 listopada 1972 

obc-i11żenie . Zrzeszenie nie wyjaśniło do dz!- roku wezwanie do zapłaty l.908 z1 z.a rok 

siaj. natomiast po 2 latach skierowało p0- 1970 (za c.o.) . 27 kwietnia 1973 r. anulow<lno 

zew do u,du. D-Oszło do rozprawy. Sąd Po- • • mu tę notę przesyłając nową na 3.240 d za 

wiatowy powołał biegłego, Ten w poważnej I rz ten s.am okres. Na każdej nocie jest inny 

czę§ci stwierdzi! zarzuty komitetu. metraż I f,nne stawki. Lokator poprosH pi-

Odnotowal on jednak w swej 0 pin•:t u- smem o wyjaśnienie sprawy w czerWC'U 1973 

skakująee oświadczenie= „biegły nie ustali! roku. Do tej pory nie ma odpowiedzi. ale 

natomiast. aby Istniały przepisy ogólne oho- dalsze noty przychodzą. · Ostatnia jest z. mar-

wiązujące administrację domów prywatnyC"h ca 1974 r. I dotyrzv· roku 1971 Oplata do-

do uzvskiwania akreotacjj rachunków doJ'Y- protokole przedłożonym sądowi Za2lllacza, te Jedyny spra·wuje nadzór nad dostawami opa- d.atkowa: 2.724 zł. Bez uzasadnienia. 

czących e.o. przez Komitet Domowy. We- za ol,nes od patdziernika 1968 r. do wne- lu I zawsze podpisuje. Sąd stwierdza, że Wydaje się, że zrzeszenie iest Instytucją , 

dług bo;egłego brak jest podstaw do nieuz.na~ śni·a 1969 r. sprawdLlł tylko kw!tarlu!>ze. Nie fakturv są opatrzone podpisem osoby. która przypominającą samozwańczą administra~ję, 

ni<1 omawianych rachunków z tego tytułu" sprawdzał kartotek czy też ln.nych urządzeń potw'ierdzila odbiór koksu. Z okoliczn..,~ci rządzącą się szczególnymi prawami. Komitet 

Nie wiem, gdzie biegły szukał odpowi~d- do ewidencji rozliczeń z lokatorami, ponie- sprawy wynika. że jest to podpis palacza Domowy w Im ieniu lokatorów prosił 0 po-

nich przepisów, ale pewnie w ogóle nie nu- waż takowych n ie od n ale z I o n o ! Sąd Powiatowy stwierd21:ł też, że brak jesf moc Prezydium DRN ...c. Sródmie~~le. ·T.am 

kal. bo w przeciwnym razie nie zloiylby Kapitalne! A na jakiej to więc podstawie akurat na tych dwóab takturach potwier- zwrócono się w marcu 1973 r. w ~prawie ' 

tak kompromitującego oświadczenia. OtM <lbciąża sie lokatorów? Poza tym. jeżeli "ho- dzenia odbioru koksu przez komitet. Stwier- dziwnych praktyk zrzeszenia. Otrzvmał od• · 

chciałam poinformować biegłego (z tego mo- dzi o kwitariusze - również były niekom- dzono Istnienie kilku faktur w ogóle bez powiedź, że Wvdz!al Gospodarki Komunal- -

że skorzystać więcej osób zainteresowanych pletne. Np. kilku lokatorów płaciło według !>Odpisu odbiorcy. nej I Mieszka.niowe; nie może stwierdzić co 

problematyką zarządzania domami), że ist· kwitów zrzeszenfa nit!!!:e kwoty za c.o., a sa- Podpis palacz.a je6t jedną z zagadek. W jest \V rachunkach autenly<''ll'le. a co nlP i 

nieje taki przepis. Ma on formę zarządzenia ml lokatorzy mają dowody wpłat na wyżSze. orotokole sporządzonym przez Komitet Do- w tej sytuac.li sprawa nie może być zala

ministra gospodarki komunalnej, nosi nr Nie będziemy cytować pł'zykladów wiel- mowy po przejrzeniu rachunków w 1969 r twiona \V dr-Odze postępowania a.dmlnistr;i.. 

78, pochodzi z 9 września 1960 r. I nie w- kiego bałaganu w dokument.acjl zrzeszenia. nie stwierdzcno nawef podpisu palacza. N•:e cyjnego, lecz kwalifikuje ~ie do ro7.slrz:vęnię

stal anulowany , Drukowany jest w DZ";en:ii- odpowiedni materiał znajduje się w sądlie. stwierdzono także w czasie kontroli dowo- cia w drodie postępowania sa.doweiro. No i 

ku Urzędowym MGK I głosi: który - mam nadzieję zaadresuje do dów przeprowadzonej przez komitet z udl1a · 5prawa się toczy A czy prezvdium nie J1o0-

„Adminlstra.cja domów mieszkalnych I In- władz zrzeszenia właściwą notatkę sygn.a.li- !em przedstawiMela zrze6zenia. Podpis poja- winno było wkroczvć w to z urzędu I po

ne jednostki organizacyjne sprawujące bez- 7.acyjną. wił sie po styczniu 197~ r. przez organy śledcŻe prze fi Itrować ową in

pośredoi zarząd budynków miesikaln:vrh Tymczasem sprawa toczy się dalej. Sąd Wezwano palacza na rozprawę 10 maja stytucję I ułatwić życie lud1.iom. którym po

obowiązane są do współdziałania z komilt>- Powiatowy po jej roLpozrianiu wydal rirze- 1974 r. Zjawił się w sądzie„. brat palarza. zostawiono borykanie się z balaganem irze

ta.mi blokowymi (domowymi) w ~kresie za- czenie uznające w powaŹi!lej części zarzuty noszący to samo nazwisko, ale i•nne imię szenia? Sprawa nie jesf z gatunku tych, co 

rU\dzania domami i oo ·~od Por z ą d ko- komit.~tu, a w pozostalej części powództwo Adres zai:i:iies~kanla . też inny. Palaczem ':Ił to !Jdbija się na kształt piłeczki pi·ng-pongo

w a n I a się kontr o I 1 sp o Ie cz n e J, oddahł. tej posesi1 nigdy me byl. Z bratem me weJ. Ma bardzo poważny aspekt spoleczny 

m. in, w zakresie kontroli · rozliczeń z 110\- Zr.ze6ze.nie wie-lee z te11<> ni&iadowolone - utrzymuje kontaktów i n ie Wie gdzie on prawny i gospodarczy. ' 
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L edwie zaznaczone balkony - symbole z lat ubiei:lych, ~ 
zastąpiły ju:ż wszędzie balkony z prawdziwego zda
rzenia, niemal tarasy. stanowiące znakomite przedłu-
zen1e przestrzeni mieszkalnej. · 

Dzięki remu balkon staje się znowu miejscem przv
stosowan~·m do wypoczynku. nad którego urządzeniem i upięk
szeniem warto się potrudzić, pod<'zas jak przy urządzaniu 
mieszkania. Więc też większość lokatorów trudzi się. by i ten, 
przynależny im skrawek - swoiste okno w)·stawowe na blo
kowy świat. uczynić m!ejsi.:em możliwie najbardziej atrakcvj
nym. Dzięki temu niektóre balkony zamieniają się w wiszace 
ogrody. semiramidy. prz~·ciągające oczy od wczesnej wiosny 
do późnej jesieni. stale zmieniającymi się barwami. 

Zdarza się jednak i odwrotnie, że niektórzy lokatorzy w 
pogoni za oryj\inalnością i innościa. tracą wyczucie i rnmie
niają swój balkon w dziwoląg psujący i szpecący wystrój ca
łego budynku. I co gorzej. jest ich coraz więcej, i plaga 
swoiście pojętej oryginalności obejmuje nie tylko budynki 
kwaterunkowe, lecz i spółdzielcze, gdzie dotąd obowiązywała 
jaka taka dyscyplina i porządek. 

o 
Wszystko 
meldunkach 

Jak objawia się w niep<>kojące zdobnictwo? Przede ws.tv
stkiom malowaniem „swojego" balkonu na kolor ulubion;v przez 
właściciela. A że każdy ma inny gust i chce f'Zymś odróżnić 
się od sąsiada, ledwo co odświeżony, lub oddany do użytku 
blok wkrótce straszy przechodniów catą gamą papuzich barw. 
Ponieważ wśród przechodniów są bez wątpienia i przed~tawi
ciele administracji, dziwić się należ;v, że od lat nie czyni ona 
nic, aby zapobiec tej straszliwej kakofonii barw i pouczvć 
wprowadzających się d-0 nowych mieszkań lokatorów, by 
swych malarskich uzdolnień n ie wyladowywali na balkonach 
stanowiących bądź co bĄdt miejsce publiczne. 

- • nie szpećmy! Zdobiąc 

Zmiana przepisów o ewidencji ludności stała się faktem 
dokonanym i z dniem 1 stycznia 1975 r. wchodzi w życie no
wa ustawa dostosowana do aktualnych potrzeb. Upraszcza ona 
i porządkuje dotychczasowy system meldunkowy. który wrP
szcie stanie się rzeczywistym obrazem rozm ie ·zczenia ludności 
i s:;>0woduje likwidację fikcyjnych zameldowań. 

Na czym polegają wprowadzone zmiany i jak będą stoso·· 
wane w praktyce, informowali w ub. cz•.varlek przy NT!l 
303-04 naszych Czytelników dyr. i wicedyr, Wydziatu Spraw 
·wewnętrznych Urzędu Miasta Lodzi mgr Marian Bleszc:1 
i mir Józef Jankowski. 

I 
odwołaniach zostałem wreszcie 
tam zameldowaJ1Y na pobyt cza
sow~·, bo na stały nie zgadzał się 
właściciel domu. Czy mogę liczyć 
na zmianę meldunku w chwili 
wejścia w życic nowej nstawy'! 

- W tej chwili nic ma zakazu 
meldowania w lokalach zagęszczo
nych, ale mu simy honorować 
sprzeciw właścici ela lub najemcy 
lokalu. Jak sprawy te będą ur1-I gulowane później. rozstrzygnie rpz
porządzenie wykonawcze do usta
wy. Dotąd jpdnak rozporządzeme 
(akie nie ukazało się. 

- Od kilku lat pracuję w Lo-

1 

szę ubiegać się w Białymstoku i - Po skończeniu nauki syn Je-
dzi i jestem zameldowana na po- żadna łódzka sptildziclnia nie chce sienią wyjedzie do pracy poza tl'!-
byt czasowy u kuzynostwa. W 1 mnie przyjąć w poczet swych ren Lodzi, aby odbyć staż. Jeśli 
połowie przyszłego roku Jrnyzno- członków. dobrze zrozumiałam, będzie on 
stwo wyprowadzają się do miesz- - Od nowego roku zmieni się tam zameldowany na stale. Czy 
kania spółdzielczego, Czy jeśli to o tyle. że prawdopodobnie u- nie zamknie mu to powrotu do 
będę wtedy zameldowana na po- zyska pani stały meldunek i u- Lodzi i łódzkiego mieszkania'! 

Niewłaściwie pojęte zdobnictwo balkonowe razi ludzi praw- byt stały uzyskam po nich miesz- staną kłopoty dowodowo-paszpor- - Nie. Trzeba jednak przd wy-
dziwie wrażliwych i od nich coraz częściej otrzymujemy listy kanie? towe. Ale jeszcze dziś, jeśli jest jazdem zgłosić ten fakt w orga-
wskazujące na konieczność położenia kresu temu zjawisku. - Rodzice mot mieszkają w in- pani fachowcem potrzebnym swe- nie ewi<lencji ludności w Sród-
Oto co pisze pani M. O. z Pabianic: neJ dzielnicy, Ja w innej, bo prze- mu przedsiębiorstwu, a tym sa- mieści u, gdzie syn uzyska przy-

„Piękne byłyby nasze nowe bloki. rdyby nie szpeciła ich bywam u ciotki. Czy kllkuletn~e mym i miastu, może pani ubiegać rzeczenie ? 0 rneldowania po powro-
„dekoracja" balkonów, które wyglądajr, jak remanent starych zameldowanie u niej, da mi póz- I się o promcssę zameldowa111a na cie ze sta~u. '' ' 
zasłon z kretonu i folii plastykowej. Jeśli zaś widać edzieś niej prawo do zajmowanego p~zez I pobyt stały i na IP.i podstawie za- - Jak u~iłzie wygląda~ w prak-
skrzynkę z kwiatami, to każda Jest Inna I inaczej umocowa- Air, mieszkania? : pisać się do spółdzielni mieszka- tyce liberalizacja meldunku na 
na. Przy niektMych blokach np. na ul. Moniuszki i Karolcw- - Nowa ustawa definiuje, że 1 niowej. wczasach? 
skiej straszą z kolei przechodniów potworki dekoracyjne w z.a.meldowanie _jest jedynie dowo- - Czy wejście w życie noweJ u- - Osoba przybywaj11ca do hotP-
postaci starych opon samochodowych, czy kamieni pomalowa- dem stwierdzającym pobyt danej stawy oznacza, że od 1 stycznia lu luh ośrodka wczasowego, bądz 

czasowy w ciągu 24 godzin u kie
rownika danej placówki. Zgłosze
nia pobytll wymagają również in
dywidualne wyjazdy w celach tu
rystycznych i wypoczynkowych 
jPśli trwają dłużej niż 3 doby. 
Pobyt len zg!asza się u sottysa, 
bądź u właściciela lub administra
tora, czy dozorcy domu. Korzysta
jący z ruchomych noclegów zgła
szają swój pobyt jeśli trwa on w 
danej miejscowości dłużej niż 7 
dni. Uczt•stnicy wycieczek doko
nują zameldowania na pobyt cza
sowy za pośrednictwem kierowni
ka wycieczk. a młodzież przeby
wająca na obozach i wycieczkach 
organizowanych przez instytucje 
społeczne i państwowe jest w o
góle zwolniona od obowiązku 
meldunkowego, jeśli nie przebywa 
na obozie dluże.i niż 30 dni. 

- Na czym polegać będzie u-
proszczenie formalności meldun-
kowych? 

- Na lym. że z dniem wejścia 
w życie nowej ustawy , zostanie 

·zlikwidowana instytucja osób pro
wadzących meldunki i powstaną 
r ejonowe biura meldunkowe, w 
których wszelkie formalności bę
dzie można załatwić podczas jed-
norazowego pobytu. W Lodzi 
biur tych będzie 13. (h) nych w różne ciapki. Ratujcie i spróbujcie coś zrobić, aby te osoby w określonym lokalu. Ozna- nie będą istniały w Lodzi i in- 'i na pole namiotowe. jest zobowią-

niewątpllwe objawy dobrej woli połączyć z odrobiną gustu cza w, że obecnie istota mcldun- n3·ch miasł"<'h zamkniętych O&'rll- zana zameldować się na pobyt 
I l'stetyki. Wdzięczne byłoby tu pole dla administracji i ko- ku polegać będzie wyłącznie na za- niczenia meldunkowe? ..----·----------------------------„ mltetów domowych, ale· jak dot"'1 zagadnienie estetyki zdaje rejestrowaniu miejsca faktycznego - Trudno az1s dac wiążącą oa- I 
się nie wchodzić w za.kros ich k•mpetencji". pobytu i nie rodzi automatycznie powiedź na to pytanie. gdyż jak 1 

Głos drugi _ przy ul. Hibnera 13 (tym razem rzecz dzieje prawa do zajmowanego lokalu, mówi art. 53 ustawy, Rada Mini- \ 
się w Lodzi), gdzie „jakiś JokaW!r zamienił swój balkon w bu- gdyż o przyznaniu go, po wygaś- strów może wprowadzić w drodze 
clę cygańską, przykrytą plandeką, starymi kocami 1 blachą, nięciu umowy z dotychczasowym rozporządzenia'. na czas oznaczo-1 

I 
i coś tam ku utrapieniu nas wszystkich hoduje. Niezbyt won- najemcą, decyduje organ lokale- ny, ograniczenia pobytu slalego w 
ne zapachy wyclostajii.ce się z balkonu _ budy skłoniły nas do wy w oparciu o przepisy prawa stosunku do niektórych osób za-
zwrócenia się do ADM ~prośbą 0 interwencję, Administracja lokalowego i cywilnego. mierzających zamieszkać w danej , 
wydala nakaz rozebrania budy, lecz tygodnie płyną, a plan- ; - Na czym polegają zmiany w miejscowości. a polegające na n· 
deka i koce jak zdobiły balkon. tak zdobią". pojęciu - pobyt czasowy? I bowiązku uzyskania przez me ZP· 

List trzeci: - „Sądząc po ilości stojących przed naszymi -Na tym, że nie może on zwolenia na pobvt stały. 
blokami przy ul. Kochanowskiego samochodów i strojach Io- trwać w nieskończoność, co · się 1 Ta delegacja o-znacza nic innego 
ka.torów, mieszkają w nich ludzie za,możnl i posiadający cliy- dotąd zdarzało, ale nie więci:i niż I jak tylko to. że jcsicze nie może-
ba wyrobiony gust. Cóż, kiedy kończy się on w momencie, w 

1 
2 miesiące. I tylko w Wyjątko- my sobie pozwolić na powszechna I 

~ którym część z nich przystępuje do zagospodarowywania swo- wych wypadkach dlużej. np. P.rz:v niekontrolowaną migrację. bo na-
'('i ich balkonów. A że bloki s~ nowe, prosto z igły. wyobrażam I w ykonywaniu pracy poza m teJ- gie zwiększenie liczb:-' mieszkan- 1 

sobie, jak będą wyglądały za rok, dwa. Chyba, że znajdują- scem stałego zamieszkania, Wy- ców miast dotad zamkniętych po· 
~ ca się iuż pocl bokiem administracja dojrzy wreszcie co się jazdach na leczeniE'. w sprawa~h ciągnc;loby w konsekwPncji znaci-
~ dzieje I zainteresuje się tą radosną twórczością, A swoją dro- rodzinnych. przy odbywamu sluz- ne pogorszenie warunków m icsz .. · 

I 
gą dziwi mnie, dlaczego obok zakazów i przykazów, których b;v wojskowej itd. kaniowych ich ludności. 
nie szczędzą nam regulaminy porządku domowego, w żadnym i Zatem i tu przewidziane ~ą wy- - Siostrzenica ubiega się o przy-
nie znajduje się punkt zakazujący saim-0wolnego malowania Jątki, co z kolei może rodzić spo- kcie do łódzkiej szkoły, bo uczel-
i oszpecania balkonów i loggi". ~ ry, czy pobyt przedtużający si~ nia o tej specjalności nie istnieje 

T
en krótki z konieczności przegląd opinii naszych Cz;v- l!ł ponad owe dwa miesiące utracit w miaslec"zku. w którym mieszka. 
telników 0 wyglądzie łódzkich i podłódzkich balkonów I charakter czasowy czy też nie. Bo Kto i na jakiej podstawie wyda i 
niepokoi tym bardziej, że w innych miastach ukwieco- przecież ustawa nie jest w stani<;! mi zezwolenie na zameldowanl• 1 
ne i zadbane baikony naprawdę zdobią ulice i osiedla. przewidzieć w~zystktel(o. To tez .',ilJqilJS n !u. 

Czas więc chyba najwyższy, aby i u nas zaczęły spełniać tę stanowi, że wątpliwości co do cha- - Obostrzenia i zakazv meidun-
rolę. A że nip tak nie zachęca i nie uczy. jak dobry przykład, rakteru pobytu rozstrz~·l!ać będzie kowe nie dot.vczą · młodzieży 
może by choć jedna z łódzkich spółdzielni mieszkaniowych. obok wlaściwy . te1·enowy oddział admi- kształcącej się w Jódzkich śred-

'"" urządzanych co jakiś czas wzor~owych pokazów meblowania n.istracji państwowej. nich i wyższych szkolach. Podob-
\."I mieszkań, urządziła pokaz i wystawę najpięl<riiej ukwieconych - Od ł lat pracuję w f,odzl. a nie ja!\ i określon:•ch grnp spe-
~~~ balkonów. Gra warta świeczki. (hl te pochodz~ z Białegostoku, mam , cjalistów. którz:v już od lat ko-
~ pobyt czasowy. Utrudnia ml to rzystaią z ulg meldunkowych. Bez 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!~-~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~b~a~r~d~ro~ż~y~c~ie~,~b~o~o~p~a~n~p~o!r~t~m~u- pues~ód l ubiegan~ ~ę o ~-:: =--- - zwolerlie może pan zatem zamel-

Instytucje 
. , . . 

wyJasniaJą 

dować u siebie siostrz<'nicę. gdyż 
aby kilku opieszalrch właś~icieli I jedynym dokumentem niezbę<lnym 
nie, zadbało o swoie domki .1 P<;i- do zalatwirnia tej formalnośC'i 
dworka. a natychmiast psuJe się je t legityn1acja szkolna. 

Dlugo czekali, mieszkańcy ul. pasażerskie utrapienia z zamyka- też Wydział Gospodarki Komun al- - Mąż p opulc~ł cłom k~k!ł ł lat 
cały efekt porządlcowej pracy. To-1 · . 

Próchnika 34 na naprawien:e niPm i otwieranem drzwi w wa- nel przeprowadza częste kontrole te~u .. , rz~z en . czas z ązy am 
· · 7 1 t d h i sprawdza, czy jest w mic>ściP zm1emc !lne~zkame kwai~~u~ko- I 

miszczonei at emu. po czas gonac tramwajowych typu 2 ~. cz'.·sto. \V kwietniu np. w'·dano aż I we n.a. spo.ldzil'. lcze, u.rządzie Je .. I I remontu, instalacji gazowej. W od- Wagony te są już tak zużyte. że ·' J I N powiedzi na naszą krytykę nadają się w;vł<1cznie. na z;łom. 130 decyzji. nakazujących. prywat- splaetc zaciągniętą POZY<'Z~C:· . ie 
MZBM-Polesie informuje, że pose- MPK przeznaczylo już je do kasa- nym właścicielom wyremontować mogę tylko wymeidowac męza, 1 
sja ta, byla umieszczona w pro- cji. i naprawiać ploty, bramy. ogro- który ceni sobie łódzki meldu~ek. 
jekcie planu na rok 1974. I nawet .._ + * dzenia i uporządkować swoje po- Czy to zmieni się od przysz eeo I 
pieniądze byly na ten cel. Ale co z Na list Czytelniczki z Pabianic, sesje. roku? . . J 
tego, kiedy moce przerobowe w~·- skarżącej się na n ieporządki pa- z 1 ż ó - Tak, gdyz wtedy pan! Jako 
konawców państwowych są wciąż nujące na niektórych pryw~tnych osta te oprac?wany. szczeg - gtówny najemca będzie zobowiąza- 1 
ograniczone. posesjach. Urząd Miejski w Pabia- Iowy plan yorządkowan~a mrnsta, na zglosić ·organom meldunkowym 
Chcąc jedak pomóc lokatorom z mcach. potwierdził .Je.i spostrzeże- ze szc~egolnym uwz0lę_dmcni.e:.11 I fakt nieprzebywania męża w zaj-

ul. Próchnika 34, MZBM zleci nia. Albowiem nie wszyscy właś-

1 
tra<; ptze~otowych .. Na. 5,z~zęs~te mowanym lokalu. I na tej podsta

podlączenie gazu drogą przetarg:u c1cie'.e i zarządy nier.uchomości t~fh.ś . opfinych, ~~iągaJ.ąC) \ ;,~: wie organ ewidenc~·jny .s!Jowoduje 
ogloszonego w prasie. Po otr?.yma- wvw1ązuią się zę swoich obo- t a,_cicie t. J'~e. "Y {onu.1ąc:vc. zameklowan1e go w m1P]scu, w 
niu ofert od wykonawców, komi- wfązków. · ec~n i. n;e a.1ącyc 1.0 ? 5'~.0 JC P<!-: którvm fal(tycznie przebvwa. 
tet domowy zostanie powiadomio- Co roku miasto wydatkuje dute I SPSJ.e Jest coraz mmei. "ięk~zos~ - · Mieszkam z żoną ·u jej ro-
r:y o terminie rorpo<'!ęcia pracy. sumy na utrzymanie porządku i bk~\iem włąc.zyl~ się do wspolneJ clziców. w domu wyłaczonym spod I 

DOKUCZLIWE WARUNKI 

Prawie 3 miesiace temu spro
wadziliśmy się do nowych blo
k:.>w w o<icdlu Zagrodniki. I 
żyłoby się nam w nich dobrze 
i sz~zęśiiwie. gdyby nie kilka 
uciążliwych bolączek. Pierw za 
i 11ajdokuczliwsza. to brak wo
dy na III i IV piętrze. Drus;a 
wiąże się z prnlnią, która niby 
jest, ale z niej korzystać {lie 
można. bo gospodarz domu nie 
daje nam do niej kluczy twier
dząc. że pralnia nie nadaje się 
do użytku. 

Ca1o~ć uzupełniają' góry roz- -
mięklej gliny, przez którą mu
'imy pezebrnąć, aby do,tać się 
do mie>Zkań. A że do te11;0 teren 
wokół bloku je~t nie oświetlony, 
nigdy nie wierny co przynie~ie 
po~Tót do domu. A przecież ca
l~' problem zalatwiloby kilka 
zwyklyeh 5chodów i rhoć jedna 
lampa uliczna. (h) 

Kilkadziesiąt podpisów 

„AWANS" 
ULICY HIPOTECZNEJ 

Ul. H ipoteczna byla spokojną, 
peryferyjną uliczką. I oto .. za
awansowata„ do rangi ważnej 
t 1 asy przt'lr.·lowej E-16. To co 
się na nie.i dzieje ostatnio. prze
kracza granice postępu. Odno•zę 
wrażenie. że ta ulica wymknę
ła ~ie spl)d kontroli. .. Żyje'' bo
wiem własnym życiem. niezgod
nym z przepisami i kndE'ksern 
clro14owrm. Dzień w dzień od 
wczesnych godzin rannych do 
póżncgo wi eczora gonią się tu • + * czystoki. na utrzymanie skwerów / a Jl porządkov. ama miasta. I kwaterunku I do tego w lof"aln I 

Już wkrótce skończą się nasze i zieleńców. \\·ystarczy jednak, (g) przegęszczonym. Po staraniach I ._ _______________ ,.. 

m'/./U///U/U/.D..U/./H/..U//////U///..U.m'////.////.///////.///..U////.//U//..U • .b"//././//././h///////////////////////////////////////////./////////////////.h 

,,Wam to dobrze - pisze pan Kazi
mierz K. z ul. Kilińskiego Na!Pży
eie zapewne do pokolenia, które miało 
ai; nadio okazji do angażowania się w 
sprawy wielkiej, ogólnonarodowej w~gi. 
Piszę to bez bdnej personifikacji i uzy
wając zaimka „Wy" mam na myśli tych 
wszystkich, którzy podobnie jak mój oj
dee chcieliby abyśmy i my mlodz;i w 
nowych, zmienionych warunkach malej 
stabilizacji zarlzhviali podobnymi szarża
mi na barykady. A przecież tych już nie 
ma I dobrze, że już nie będzie". 

Nie wiem jakimi drogami doszedł au
tor do takich kategorycznych wniosków 
i dlacz•2go, przecząc me'1talności przecięt
n ie inteligentnego człowieka za jakiego 
się uważa , zawęża je do owej „baryk.a
dowej" dosłowności. Czyżby naprawdę 
prz;vczyną tego byto niezrozumienie spo
łecznych zadań i celów na<zej współ
czesności? I nieznajomość realiów, któ
rymi mtodzież na przestrzeni całego na
szego 30-lecia dokumentowała i doku
mentuje swoje obywatelskie postawy, 
żarliwość spoleczną i zaanĘ(ażowanie? 

Trudno uwierzyć, aby młody, zaczyna
jący swój zawodowy staż człowiek (o 
którym to fakcie dowiadu.iemy się z dal
szej części listu) nigdy nie słyszał o 
trudzie i samozaparciu z jakim mlodzi 
calego kraju wznosili milionem rąk No
wą Hutę i innP giganty przemysłowe. 
Nie sposób pojąć. aby nicze.11;0 nie wie
dział o po dzi ś dzień pamiętnym zrywie 
łódzkich ZMP-owców inicjujących włas
n:vm orzvkladem ogólnopolski. młod~ie
iowy Wyścig Pracy, o tysiącach i m ilio
nach mlod~zych i starszych przodowni
ków dobrej roboty, dzi ęki którym my · 
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wszyscy, a w~ród nich i autor listu, mo
żemy lcorzystać z coraz wyższego stan
dardu życia. 

To co ofiarowali oni krajowi bylo nie 
tylko wysiłkiem mięśni, ale i wyrzecze
niem się nierzadko własnych prywatnych 
spraw, projektów i aspiracji. Z wielu 
i wówczas intratniejszych możliwości 
wybierali pracę i walkę, bo tego od nich 
oczek i wal kraj. Wybierali place wielkich 
budów, odgruzowywali i wznosili War
szawę. w szeregach Służby Polsce zacią
gali sie do kopalń i budowali drogi, w 
ciasnych i nie ogrzanych szkołach uczyli 

Polesiu. przy zakładaniu boisk i zit'leń
ców, jak ci wszyscy ż;vjący z nami i 
wśród nas, którzy wysiłkiem swych rąl' 
i umystów przyspieszają rozwój kraju 
i postępu. 
Nieprawdą. bowiem jest, że nikt JUZ 

dziś niczego od nas nie oczekuje, że nie 
ma .iuż barykad na drodze wspólnych 
dążeń społecznych do coraz to bardziej 
dynamicznego rozwoju kraju, wzrostu 
s.topy życiowej i kształtowania się wł aś 
ciwych stosunków między ludżmi. ŻR 
niepotrzebne są lub brak jest przy'.da
dów walki :': niegospodarnością, prze-

-----K. Wyrzykowska-----. 

Kolumbowie bez putos11 
się zawodu i zdobywali dyplomy. 

Powie pan Kazimierz K„ że to tet 
Już przeszłość. której „już nie ma i 
dobrze, że nie wróci"? W sensie takiego 
jak wówczas frontu zadań i potrzeb na 
pewno tak. Ale czy w sensie naszych 
wobec kraju i społeczeństwa obowiąz
ków? Innych co prawda, ale czy innych 
naprawdę? 

Kilka dni temu byłam na !erenie bu
dowy jednej z największych i na.1nowo
cześniejszych naszych hut, gdzie poka
zano mi piękny ośrodek r.ekreacyjny, 
przygotowywany dla potrzeb załogi i 
mieszkańców miasta. Ośrodek len budu
je w czynie spo!eczn:vm mlodzież z hu
tv. szkól i pozo• talych zakładów pracy. 
Podobnie jak i jej sąsiedzi, którzy urzą
dzili w drugiej, pobliskiej miejscowości 
ośrodek sportów wodoych nad rzeką. Po
dobnie jak nasi lódzc:v chlopcy i dziew
częta, k tórzy b iora ud~iat w cz:1·nie spo
tecz.nym na terenie Parku Zdrowia na 

ciwstawiania się kJik()'Tl i oportunisty
cznym sposobom myślenia, podejmowa
nia trudów równych tamtym, choć in
nych. 
Przykłady te~o typu wymienialiśmy 

na tym mte]scu meraz. przytaczając 
konkretne nazwiska i takty. Czy przy
pomnieć raz jeszcze trzeba bohaterskie
go milicjanta, który wracając do domu 
po służbie nie zawahał się w pojedynkę 
udaremnić uc-ieczki dwom uzbrojonym 
bandytom z Konstantynowa. 16-letniego 
ucznia. z podtódzkiej wsi - dzielnego 
ratownika dwoj!(a tonących malców, 
dziesiątki i setki tych. którzy w poczu
ciu prawdziwie obywatelskie!(o obowiąz
ku przyczynili się do rozgromienia iios
podarczych gangów, którzy na co dzień 
w pe łni przekonania o słuszności swej 
spraw;v. przPciwstawiają się niPl(osnod'!r
ności i oportunistycznym przejawom my
ślenia? 
Proszę mnie nie posądzat o moralizo-

wanie, ale w tej wlaśnie gotowości do 
aktywnego reagowania na wszystkie do
strzeżone zaniedbania. ,part act wo i nie
róbstwo, na wszelkiego rodzaju narusza
nie norm spoleczncgo współżycia widzę 
ża nadto okazji do wykazania wlasnvch 
postaw. 

Lansowanie modne.i w niektórych śro
dowislrnch młodzieżowych tezy o bez
konfliktowości naszych czasów i braku 
możliwości do wykazania swego oby
watelskiego zaangażowania. rozgrzeszanie 
się z bierności przekonaniem. iż tylko w 
zbrojnej walce koMpiracyjnej można 
osiąirać szczyty patriotycznego oddania 
i bohaterstwa. że wszystko już zrobili 
starsi pozostawiając młodym t~·lko nu
dę dnia c.odziennego. tfl wla ·nie jedna 
z takich barykadujących nas przeszkód. 
Tym ~rofoiejszych, że niewidocznych dla 
niektórych, zamaskowanych udogodnie
niami bytu I cal~·m tym blichtrem .. ma
lej stabilizacji", do której nasz Czytelnik 
się odwołuje. 

Nie jf'st moim zamiarem wytykanie au
torowi listu każdego przytoczone~o w 
liście myślowego potknięcia. Trudno jed
nak zgodzić się i tak - jak podaje -
zaprezentowanym pojmowaniem własne
go miejsca w społeczeństwie i taką in
terpretacja własnego wobec kraju obo
wiązku. Przypomina ona to co napisa
ła nie.11;dyś pewna 17-latka w odpowied7.i 
na artykuł o bezpłatnych ' wiadczeniach 
ludowego państwa na rzecz młodzieży, 
prawie do bezpła tne.i n;iuki, zdobywania 
kwalifikacji zawodowych. odpowiedniej 
pracy i awansu. do szeregu preferencji z 
jakich korzysta dziś młodzież i ulatwie1~: 
.. Po to jest Polska Ludowa aby n am 
było dobrze". 

Odwoh1la to potem w następnym, na
desłanym po kilku miesiącach liście. po
ruszona przejawem serdecznej pomocy z 
jaką prz;vszlv jej władze naszego mia
sta w trudnym dla niej życiowym mo
mencie. 
Może i p. Kazimierz K. dojdzie. po- · 

dribnie jak ona, do właściwych wnios
ków. 

ciężarowe samochody. przewo
żące materiały budowlane. Ten 
nieprzerwany halas przejeżdżają 
cych samochodów, może dopro
wadzi(· czlowicka do rozpac?.y. 
Były i ponoć są plany budo

wy nowej arterii E-16. Co się z 
tymi planami dzieje, jakie są 
szanse realizacji? 

Marek Leman 

RED.: B?.łucki Urząd Dzielni
coąy informuje, że ul. Jłipote
czna, jako trasa E-16, oznakowa 
na została przejściowo, tj. do 
czasu realizacji właściwej arte
rii. A będzie nia przedłużenie 
ul. Letniej, która przejdzie 
wzdłuż ulicy Glinianej, przetnie 
- Po.Jezlrrską, Liściastą i wla
czy się do ul. Zgierskie.i. w 
punkcie wł~czenia ul. Wjazd.o
Wl'j. Odcinek tej tras~· - od ul. 
Limanowskiego do Pojezierskiej, 
\n·konan:v zostanie w roku przy 
szłym i natychmiast przyłączo
n,· do ruchu tranzyiowo-towa
roweg-o. Dalszy fragment ulicy, 
at do Zgierskiej. będzie wyko
nany dopiero za dwa lata. • r .._ 

Drug<\ projektowaną ulica,. któ 
ra, w llutym stopniu wspomoże 
ruch tranzytowy, będzie ·trasa, 
puedluża.iąca ulicę Ze!i!?"OW
skił!'~o. w kierunku na póh1M, 
poprzez ul. K~. Brzóski I frait
m„nt Po~PT.ierskie.i. Tra<;a ta 
będzie budow~na po roku 1980. 

(g) 

KTO ZNALAZL DOKUl\IENTY? 

Podczas jazdy w autobusie li
nii .. 69"' zginął mi portfel z do
wodem i innymi dokumentarni, 
na których mi bardzo zależy. 
Dotąd sp'Jkojnie czekałem. są
dząc 7e znala~ca odeśle mi z!!u
bę. Ale zawiodłem się. Bardzo 
więc proszę wydrukujcie mój 
aprl do znalazcy. aby nie po7-
bawial mnie dokumentów. dl• 
mnie niezbednych, a dla niego 
bez znaczenia. (l:\) 

Grzegort Scndkowski 
Deotymy 10/6 

PACHNĄCY KOSTIU:\I 

D\\·a tygndnie temu w .. U
•1iwPrsalu"' kupiłam bardzo lad 
ny kostium dwuczęściowy z e
lastilu (23-1616. symb. 2 · I·CJ-94) 
za 234 złote. produkcji ZPDz. 
,.Sira" w Sieraqzu. Toteż z 
pewnym rozbawieni.em patrzy
łam na panie płacące po 400 zł," 
za o wiele mniej efektowne ko
stiumy zagraniczne. I odtąd glo
siłabym chwałę .. Siry''. .11;d;vby 
cudo - kostium nie posiada! tak 
intensywnego zapachu. że trud
no wytrzymać w pokoju. 
Sądząc. że może po praniu 

zapach zginie. wyprałam efek
towny nabytek. Rezultat: ko
;tium zapachu nie stracił. zys
k.ała go za to łazienka. w której 
si:: suszy!. Po tym dol\wiadcz<>
niu boję się włożyć kostium, 
bo ludzie będą mnie orni ja!i n<i 
plaży z daleka. choć to · może 
w sezonie - gdy tłok na plaży 
- miałoby i swoje dobre stro
ny. 

Ale żarty żartami. a może ty 
.. DZIPnnlku„ albo ktoś z Czv
telników zna jaki:i sposób na 
u~unięcle przykrego zapachu z 
eta~tilu. Bo szkoda mi rozstać 
się z tak uroci:ym nabvtkiem. 

(h) 

B. K. 

POCZT~ 
~„ 
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naszych najmilszych 
1 czerwca. tradycyjnie Jest dniem świątecznym naszych najmil-

szych. Tegoroczny Międzynarodowy Dzień Dziecka obchodzony będzie 

w kraju szczególnie uroczyście, jako że jest to rok jubileuszowy 
Polski Ludowej. Główny organizator obchodów, Towarzystwo Przy
jaciół Dzieci, jako podstawowy kierunek działania w roku bieżącym 

przyjął rozwijanie pedagogiki opiekuńczej nad dziećmi osieroco
nymi. Właśnie one pozbawione miłości rodzicielskiej potrzebują 
szl'zerótnie serdecznej opieki i przyjaźni. 

Przyjaznych serc nigdy nie jest za dużo. Dlatego też władze wo
jewódzkie TPD starają się zjednywać ich jak najwięcej. W ostanim 
czasie - jak powiedział na wczorajszym spotkaniu ZW TPD z se
kretarzem KW PZPR - J. Dębowskim. prezes Zarządu - kurator 
Okręgu Szkolnego Łódzkiego - J. Wachnik - liczba członków TPD 
na ziemi łódzkiej wzrosła z 24 do 31 tys. Ludzie ci działają w 1081 
kolach terenowych. Są jednak jeszcze środowiska, i;dzie brak kól. 
Dlatego też jednym z zadań. jakie postawił Zarząd Wojewódzki. jest 
wypełnianie tych białych plam. - I właśnie Międzynarodowy Dzień 

Dziecka powinien m. in. stać się okazją d-0 zjednywania nowych 
sympatyków - powiedział mówca. 

W 30-leciu Polski Ludowej TPD na ziemi łódzkiej wypracowało 

wiele form pracy z dziećmi i nad dziećmi oraz z rodzicami. Orga
n izacja wolnego czasu. wczasy, biwaki, kolonie, półkolonie, praca pe
dagogiczna, pomoc rodzicom i dzieciom, opieka nad sierotami, do
mami dziecka, to tylko niektóre z zagadnień bogatego dorobku To
warzystwa. Cała armia ~pałeczników działających w TPD poświęca 

wiele czasu, pracy. za Jdór4 otrzymuje chyba najwdzięcznieJSZI\ za
płatę - u!miech dziecka i wdzięczność rodziców. 

Obchody MDD trwać będą od 1 do 7 czerwca. Złoży -się na nie 
szereg ciekawych imprez, których naczelnym hasłem będzie - ra
dość i uśmiech. Z okazji święta, dzieci naszego województwa otrzy
mają 17 nowych placów Kler I zabaw. Ofiarodawcą będzie TPD. Po
dobne obiekty przekażą również liczne zakłady pracy. 

Dzieci I młodzież Zgierza., Rawy Maz., Zduńskiej Woli, Skiernie
wic, Lasku, Konstantynowa I Tuszyna spotkają się z wła.dzami par
tyjnymi I administracyjnymi oraz z <lktywem społecznym swoich 
miasł. W Sieradzu w spotkaniu uczestniczyć będzie grupa młodzie

ży z NRD, natomiast młodzież pow. pajęczańskiego spotka się z ra• 
dzieckimi specjalistami - budowniczymi Cementowni „Warta-II". W 
Zduńskiej Woli i Tomaszowie Maz. z najmłodszymi spotkają się au
torzy książek dla dzieci. 

Ponadto podczas obchodów Dnia Dziecka członkowie TPD odwie
dzać będą, z upominkami, dzieci w szpitalach i domach dziecka. Od 
1 do 3 czerwca w Malinie pow. Kutno, trwać będzie Ili Ogólnowo
jewódzki Zlot Wychowanków Domów Dziecka. Poza tym w całym 
województwie przez 7 dni odbyw&ć się będą zabawy, konkursy, po
kazy mody dziecięcej i młodzieżowej, kiermasze ksi,:!:ek, wycieczki, 
rajdy. biwaki itp. 

Również w tym czasie, podczas święta sportu szkolnego, w ca
l:"m województwie odbywać się będzie wiele imprez sporto~ych. 
M. in. w Sieradzu na stadionie POSTiW rozgrywane będą powiato
we Igrzyska Młodzieży Szkolnej w lekkiej atletyce, z udziałem eki
py młodzieży z NRD. 

Na wc:i:orajszym spotkaniu w KW PZPR sekretarz - J, Dębowski, 
w imieniu instancji partyjnej województwa złożył Zarz~dowi TPD 
I wszystkim członkon1 podzillkowanie za Ich wysiłek I peln~ odda
nia 11racę. Podcz1ts te.-o spotl!;.ania J. Wachnik wręczył odznaki „Przy
jaciel Dziecka": Z. Skowrońskiej n Zduńskiej Woli. Krystynie Do
broczek 1. Giemzowa (pow. Lask) I Adamowi Szukalskiemu z Pabia-
nic, Odznaczeni 51\ wieloletnimi dzialal'zami TPD. (eo) 

d'~fif 

Foto - A. Wach 

Najlepsi z . najlepszych z „Palli" 
Gdy poprosiłem dyrektora. ZPO „Palla" - M. Popińskiego, aby wytypował l'zterech najlepszych 

pracowników. odmówi!. „Najlepszych mamy 700. Cala, zaloga to dobrzy pracownicy. zdyscyplino
wani, ofiarni, sumienni. i\lają. swoje dobre tradycje. Ponad 200 osób pracuje w „Palli" dłużej nlź 25 

lat. To mówi samo za Riebie. Traktu.ją zakład ,jak własny dom .„ Te cztery osoby, którl•ch naz
wiska podałem, proszę \Vięc traktować jako reprezentację zgranego kolektywu naszero zakła

du". 
Dodajmy, że ZPO „Palla" od kilku 

nastolatków. 
lat specjalizuje się w produkcji odzieży i okryć dla 

PANI PELAGIA STRASZEW- Nasza rozmówczyni je<;~ od 28 1 „Zmiany jakie zaszły w tym za-
SKA pracuje w „Palii" od 1942 r. lat członkiem P~.PR. Szescio~rot- kładzie _ mówi _ są kolosalne. 
W lutym 1945 r., zaraz po wy- n1<: była . czlonk

1
1em . egz~ku,ywy Wystarczy wziąć pod uwagę tylko 

zwoleniu Pabianic. zakład ruszył. zakł'.łd3weJ, tr:;:.YKrot111e Komitetu usprawnienie procesu obróbki i 
Początkowo wytwarzono w nim u- M1e1:k1ego pat tn w Pabianicach, I unowocześnienia parku maszyno
biory wojskowe, bieliznę, drelichy. dwu~rotme w KW P.ZPR. B?~a wego. Lepsza też jest organizacja 
)l)piero potem rozpoczęto szycie lawn.Inem, pr~ewodmczącą L1~1 pracy. Obecni e jeden brakarz 
odzieży cywilnej dla mężczyzn i Kobtet. . Aktualni~ iest. delegatem przyjmuje ponad 100 sztuk odzie
chłopców. w Radzie .Robotmczei l radną w ży, dawniej sześciokrotnie 

„Do 1954 r. bylam majstrem. Po- RN w Pabiamcach. mniej. Większa jest samokontrola, 

t~m, gdy nastąpiła kompresja eta- Pogodzenie obowiązków płyną- lepsza wydajność Załoga pracuje 
tow zosta.lam szwaczką. P.rzesz'.am ! cych z pracy zawodowej i spolecz- bardziej spokoinie. systematycŻnie, 
w zasadzie przez ws~ystk1e działy nej z domowymi nie było łatwe. a tym samym lepiej i bezbrako-
1 . p:acowal~m na. kazdym . stan?- Ko ztowato wiele wysiłków i po- wo. Jedyną bolączką są jeszcze 
wisku .. Gdz1ekol~iek pos,tawi mnie święceń. Przyn iosło jednak ogrom- s!abo rozbudowaM urządzenia so
dyrekcia wszędzie Z p~No~zen,;em ną satysfakcję. uznanie u ludzi i„. cjalne, ciasnota. Ale to zmieni 
wykonam pracę. A to się liczy . młodzieńczy wygład. się dopiero po wybudowaniu no

wego zakładu". 
„o~tatnie zmiany - p. Straszew

ska ma na myśli ostatnie 2-3 PANI STANISJ,AWA FIGIEL Pra~ownice z brygady p. Kazi
lata - przynios.ly wiele dobrego. przyszła po raz pierwszy do zakla- mierza wyrażają się o swoim sze
Inaczej zorganizowano pracę, przy- du: skierowano ją do s1.walni w fie z umaniem. Jest koleżeńoki. 
szly nowe maszyny, a co najważ- 1945 r. Początkowo szyla na uczynny. a .iednoc-ze.'·nie wymaga
niejsze szyjemy ładne i poszuki- maszynie nożnej, potem na moto- jący. Od 14 lat jest członkiem 
wane artykuły. Trafiliśmy wresz- rowej. Od 5 lat wszywa kołnierze. PZPR. trzecią kadencje pełni fun

cie ~o klientó~·· Zarobki zwięks.zy- „Nasze płaszcze, kurtki, garson- keję sekretana oddziałowego, jest 
ly się .o 400-500 zl. Ir;nP.. tez ie~t ki, spodniumy _ mówi_ są wy- cztonk1em ORMO. 

e PIERWSZE TRUSKAWKI ocze
kiwane są w Lodzi już w przyszłym 

tygodniu. Na młode ziemniaki nato
miast łodziani'e muszą jeszcze pocze
kać ze 3 ty11:odnie. 

e BLISKO 50 TYS. LOOZIAN o
CZt:kuje na zainstalowanie telefonu. 
C.:z~sciowa realizacja tych życzeń 
nastąpi już w tym roku. Rozpoczy
na się bowiem mon taż centrali tele
fonicznej dla Dąbrowy. która przy. 
sporzy w przyszłym roku 10 tys. 
numerów. Jeszcze w tym roku 11-
1·uchomiona zostanie centrala dla 
Zubardzia - 6 tys. numerów. Do
piero w przyszlej 5-latce przybędzie 
lodzianom co najmniej 50 tys, tele
fonów. 

e 5 -TYS. PRACOWNIKOW !a-
trudnlonych w łódzkich przedsię-
biorstwach przemy siu terenowego 
obchodzić będzie 2 czerwca swoJe 
doroczne świe:;lo - Dzień Pracowni
ka Przemysłu Terenowe!(o. Najlep
sze wyniki w rozwoju uslug i po
ctejmowauiu produkcji poszukiwa
nych wyrobów uzyskało w ub. ro
ku Łódzkie Przeds. Odzieżowo-Fu
trzarskie „Nestor" wyprzedzając we 
współzawodnictwie pl'7edsiębiorstv. a 
metalowe, motor~'zacyjno-transporto
W e i papiernicze. 

• LODZKI „JUVENTUR" gości! 
iuz w naszym mieście 500 młodych 
turystów, w tym 14 grup z ZSRR i 
po Jednej z HFN i Francji. Do kon
ca roku odwiedzi t.ódz jeszcze 70 
grup młodzieżowych; w tym po ru 
pierwszy z Norwegii, 

e WYROSLY JUŻ PIERWSZE 
BLOKI na nowo powstającym w Lo
dzi osiedlu Zgierska-Stefana. Za
mieszka tu w niedalekiej przysz1g. 
ści 15 tys. łodzian, 

e LODZKI „GRAND" zajął w n
gólnopolskim konkursie na najlep
szy hotel orb1sot1:ski - II miejsce 
po katowickim .. Orbis-Silesia'', a 
przed „Merkurym" w Poznaniu. 

e FILIA „POLRESSU" działa jut 
również na Dworcu l..ódt ~-abryczna 
(w godz. 7-19). Dotychczas biuro 
rezerwacji miejsc działało tylko na. 
O\\ orcu Kaliskim, 

e LODZKIE ZTK „TEOFILOW" 
nastawienie załogi. \\ tdzimy. . ze j soki ej klasy. Wystarczy zresztą po- ZPO „PaJla" w ciągu kilku Id 
dyrekcia dba o na~. wzras,ta wi~c jechać do Lodzi i zobaczyć w ja- ! z odzieżowego kopciuszka wyrosła 
san:okl?;ttrola i bezbrako\\ a pro- k\m tempie znikają z pólek skle- I na pra.wclziwel!'O potentata w za
dukcja • pow. W odpowiednim okresie uda-

1 

kresie odzieży dla. nastolatków, 

------~-------~~----~--~-----~------~------------ ~ nam ~ę w~~ na cynek z ~ Kurlki, p~u~e i komplcly z P~ 
trakcyjną odzieżą, która od razu bianlc cieszą się zasłużonym po-

zamierzają uruchomić w najbliższej 
przyszlosci 8 wtasnych salonów mo
dy. Pierwsze dwa jeszcze w tym ro
ku powstaną w Lodzi I Poznaniu. 

Społecznym wysiłkiem hodujemy 
drogi, obiekty socjalne i wypoczynkowe 

zdobyla klientów. Wyrobihsmy już wodzeniem w całym kraju. Ostat-

1 

sobie markę i uznanie, o które tak nie gil'ldy potwierdziły wysoką 

dlugo i co tu mówić bezskutecznie, ocenę handlowców „pa Iłowskiej" 
zabiegaliśmy przedt"m. Produkcję odzieży. Główna w tym zasługa 

mamy obl<>żoną do końca br. załogi. kfóre.i udziałem są takl.e 
Zresztą - mówi pant Stanisława cechy j"k ofiarność. sumienność, 
- dla własnej córki kupilabym 7dyscyplinowanie. Według słów 
wlabnie „pallowską" kurtkę. dyrektora w „Palli" nie ma. pra

Mimo, że od 29 lat nasza roz
mówczyni pracuje przy maszynie 
krawieckiej, szyje również w do

l'owników dobrych. s~ tylko naj
lepsi. 

(Z. Ch.) 

e PRAWIE \V SAMYM CENTRUM 
LODZI (na stawie w parku im. Rey
monta) odbędą się 1 czerwca br. (o 
goc'lz. 14.301 regaty kajakowp o mt
strzootwo hufca harcer~kiego t.ódż-
Stł\dmleścle. Przy okazji warto 
przypomnieć, że śródmiejskie har-
l'erskie drużyny wodniackie repre-
7entowa!y f,ódt w ub. roku na Cen
tralnej Spartaki~dzie Drużvn Wod
nych ZT-tP. zdoby1„ając wic.emlstr10-
stl\·o Polski. (X) 

I 
Jłealb:uJa. czynów społeunych w miastach I wsial'h w pier

wszych ł mlesią<"ach br„ wsk:uuje na to, te wartość prac 
określana obecnie kwotą 711 mln ił, zostanie powatni.e prz~

kroczona. Przyczyni się do tego szczeirólne zaangamwan1e 
•rodowisk społecznych ł'cznie :1 młodzież' zrzeszon(\ w Fede
racji SZMP. 

Od stycznia 1974 r. rady naro
dowe wszystkich szczebli - komi
tety FJN ze swoimi podstawowy
mi ogniwami oraz naczelnicy 
gmin, miast i powiatów wykazu
ją wzrastające zainteresowanie 
przebiegiem społecznych robót, 
wspomagając na każdym kroku 
coraz to nowe obywatelskie ini
cjatywy. Do ogólnego frontu rea
lizacji tegorocznych czynów spo
łecznych włączyły się również. nie 
mniej aktywnie, duże zakłady pra
cy, spółdzielczość i wiele instytu
cji. Wszystkim wymienionym zale
ży na coraz ładniejszym wyglądzie 
m iast, osiedli i wsi, poprawie na
wierzchni dróg, rozbudowie obiek
tów sl1łżby zdrowia, nowych pia-

cówkach kulturalno-oświatowych, 
powiększaniu baz i terenów ·re
kreacyjno-wypoczynkowych. 
Właśnie w tych kierunkach 

zmierzają przede wszystkim te~o
roczne wysilki tysięcy mie>zkań
ców ziemi łódzkiej. Np. czyny dro
gowe osiąizną wartość 158 mln zt, 
a roboty wykonane w gospodarce 
komunalnej i mieszkaniowe.i zam
kną się kwotą 112 mln zł. Na dal
szych miejscach wymienia się pra
ce spolecme na rzecz oświaty. 
kultury, zdrowia i rolnictwa. W 
przelic7.eniu na jednego mieszkań
ca woj. łódzkiego wartość wyko
nanych prac osiągnie kwotę 425 
zł przy zamierzonej średniej kra
jowej 351 zt. W niektórych regio-

Przodownicy pracy 
z łowickich ZPO-W 

Z oka:z:ji mmionego dnia Pracownika Przemysłu Snożywczego, wie
lu dłu.11ole tnich i zasłużonych członków załogi Zakładów Przemysłu 

Owocowo-Warzywniczego w Lowiczu udekorowano odznakami ,.Za
służony Przodownik Pracy Socjalistycznej" i „Przodownik Pracy So
cjalistycznej" . Odznaki ,.Zasłużony Przodownik Pracy Socjal i stycz
nej'' otrzymali: Stefania Czekalska. Bronisława Górajek. Kr:ntyna 
Jakóbowska, Krystyna Koładzka, Władysław Kuś, Ryszard Marko
wicz, Wacław Sikorski, Stefania Skoneczna, Stefania. Sut. Maria 
Szkarabska, Miel'zysław Wielemborek, Stanisław Włodarczyk. Nato
mia~t odznaki „Przodownik Pracy Socjalistycznej" otrzymali: Jerzy 
Binkowski, Wacław Jakle!, Leon Janus, Henryka Kowalewska. Jan 
Kuciński , Władysław Kowara, Maria Lewandowska. Urszula Marci
niak, Eugeniusz Markwa.nt, Janina Pietra~zewska. Jadwiga Piechow
ska, Irena Piersa. Maria Przybysz, Tadeu~z Swiechowski. Maria 
Snieruta, Józel Swiercz. Władysława Wysocka, Zygmunt Wiankow
ski, Grzegorz Wichrowski. Teresa Woźniak. Sergiusz Zawolokin, Aą

toni Zgleckl. Janin• Zbadyńska, Zofia Witerek, Stanisław Grabowicz, 
Krystyna Wilk, Bronisława Bojko, Stefan Lesiak. (,zbk) 

Pierwszy zlot 
Dwudniowe spotkanie przodow- 19-22 lipca w War~zawle. Pro

ników pracy, nauki i wyszkolenia gram spotkania młodzieży w Nie
bojowego. które rozpocznie się 1 borowie przewiduje m. in. wiele 
czerwca br. w Nieborowie (pow. imprez sportowych i turystycz
łowicki) zainauguruje powiatowe nych, a także wizyty uczestników 
z.loty młodiieży prz-ed ogólnopol- zlotu w łowickich zakl~dach pra
skim spotkaniem najlepszych mlo- cy i u najlepszych rolników re
dych robotników, rolników i uc>.:- aionu. 
niów w 30-lecie PRL. Ogólnopol-
~~- z.lot odł>ędlz.ie. aię w dmach ~· 

nach np. w Sieradzkiem, które mu. t "f ie
1 

bot ję1 się .żadnej kpracy, 111111111111111111111111111n111J111111111111111111111111111111111111111111nHllllll,! 

przoduje w bieżącym roku, wskaź- po Y u a ac 1 mozna spo OJnte § POLO::VIA _ „Zaczaroi\'ane po- : 

nik ten w przeliczeniu na jedne- \~acow~ć kn~ l~a~d:ym _stano.wisku. =·· dworko" polski, od lat 7. godz. •. 
go mieszkańca przekroczy 713 zl. pro u CJ! 0 ztezy me me JCSt in. 12.15. 14.30; ,.Na krańcu • 

\" 1. . t . ł h . . nam obce". Ostatnie słowa mówi świata" austral. od lat 18 dodz : 
,, ana izie e.i na czo owyc m 1e.i- w imieniu cale1· trói' ki pań. :: • · 

scach wymienia się także powia- : 17, 19.30. : 

ty: radomszczański. wieluński, lę- PANI IREN A GRALA_ szwacz- :. 'WISLA - „Ojciec chrzestny" od S 
czycki i la .ki.. ka maszynowa. Patrząc na nią lat 18, USA, godz. 9.30, 12.45. : 

W _roku JUb~~us~~ PRL - c~ trudno wyobrazić sobie, że pracuje : w~~~;~~ _ „Nie ma mocnych" : 

~~;zzan~e posi~ze~~: o~~misJfcz~~~ I :zi~e~~~m32i 1:ta~Y~Y1:my:Os1~~~~; : f4~~~~\1~d19~;~, 14, &odz. 10, iw. 
FJJ" _dis czynow spolcczny~h, w wszystko, od mundurów poprzez Wt.OKNIARZ _ „Nie ma mo-

ktoreJ uc~estniczył m .. in: w1cewo- drelichy do ostatnich rewelacji. ? cnych" polski, od l~t 14 i:odz. 
iewoda łodz).;:1 - K.az1m.1erz Bor- ,.Gdy wspomnę tamtą pracę i io. 12.15, u.30, 17, 19.30 ' 

czyk, w. o~olnym b1lans1e . znaczny ówczesne maszyny, dzisiejsza pro- ZACHĘTA - „cenny lup" franc. 

iest udział czyn.ow tzw. rnwesty: dukcja, mimo wzrostu wymaga1i, od lat 16, li!Odz. 10. 12.30. 15, 

cyJ~yrh: Chodzi. tu. o bu.dowl'. l wydaje się łatwiejszą prostszą. 11-- , 17 .J<J, 20 

dkow zdrowia. strazmc .. OSP. W teraz każdy drobiazg znajduje się kości" franc. od mo.uer111zac1ę_ drog ~ mostow. osro- Wówc7.as brakowało wszystkiego, co •. .' 'l'ATRV-1.F:TNTE - .. Manta wiei
laf 14 godz. 
tylko w dni 

wiciu galęz1~ch reahzac11 tegoro- w zasięgu ręki". Doszły jednak 

1 
!O <kino czynne 

cznych czynow spolec:znych zano- nowe trudności - uśmiecha się 1· D<>l<><1nei 

towano znaczne .. pr.zysp1eszeme. pani Irena praca wymaga GDZIE STYLOWY-LETNIE 
Np .. w pow. brzezrns.kim na kilka większej dokładności, szybkości i · dzilli" jap. godz. 
m1es1ęcy prze<:! termmem oddano precyzji. I I czynne tylko w dni 

- „syn Go„ ! 
19.45 (kino • 
pogod:1e). : 

do użytku 5 nowych ośrodków : 

1 
KIEDjy" 

1 
K.L"IA w WOJEWODZTWIE 

zdrowia. Do końca br. mieszkańcy ,.Ostatnie zmiany oceniane są : 
woj. łódzkiego otrzymają jeszcze przez załogę pozytywnie - mówi : PABIANICE - MAZUR - Król 
10 dalszych tego rodzaju placó- nasza rozmówczyni. Lepsza orga- : Maciuś I" pot. godz. 15.30. "11.30, 

wek nowoczesnych i dobrze nizacja pracy, nowe maszyny, 5. · 19.30.; · ROBOTNIK - „Smlerć 

wyposażonych. Do 22 lipca woj. , atrakcyjne wzory. To wszystko - - - - - - ~~~biera" czeski, godz. 15, 17, 

łódzkie posihadać tbtędzie thakżef 100 zmobiltzowalo załogę. Każdy da- 5 WAŻNI: TELEFOSY KOLUSZKI _ ODEON _ ,,Krop-
nowoczesnyc , es e ycznyc i un- je z siebie wszystko, aby wyko- .=. 
kcjonalnych przy~tanków PKS. a nać plan, a nawet go przekroczyć". Po11ot. R3t. dla Powiatu R88-88 ka, kropka. przecinek" radz. 
t · · 90 k t d h d · • Szpital Woj w Zfierzu 16-32-52 ,.Dekada s•rachu" fr. godz. 17, 
.aKze ·m u war zonyc rog • 19: ZNICZ _ „Godzilla kontra 
lokalnych. Zwierzchnicy wyrażają się o niej : TEATRY W LODZI Hcdora" jap. godz. 16.30, 18.30, 

Warto podkreślić. że w ramach w ~amych superlatywach. Zespól, :.• WIELKI - godz. 19 „Copelia" 19.30 
czynów .;;polecznych mie~zkańcy w którym pracuje - 241 A - na- • POWSZECHNY godz. 19.11 

Ziemi· to·dzki'ei· "'ykonuJ·ą tez· ,..i·e- leży do najlepszych. Można na :• „Billy kłam ca" ZGtIERZ1k- PRZYJAZŃ - „Zem-
„ " nich poleaać t ł t NOWY - godz. 11 „Chłopiec a ~ a w1 a morskiego" rum. godz. 

• -. = -: 
: 

le prac zmierzajacych do popra- " - e sowa pow a- : gwiazd" l~ , lR. 20; Wt.OKNTARZ - „Klu-
wy wyglądu miast i wsi. Daje się rzają się w każdej opinii. :. MAŁA SALA godz. 20 „Kubuł te" USA, godz. 16, 18. 20. 5 
to zauv.·;iż~·ć szczeeólnie- w środo- PA:-.' KAZIMIERZ SU\ULAK. : FHtalista". KUTNO • 

wisku wiej„kim. gdzie coraz częś- W „Palli" pracuje krócej - od .=. J1R;i;~~nt;;- godz. l9.30 „Popiół „Janosik" :;!,1. ~TY~~NI~~ w-; § 
cie.i z tradycyjnego obrazu wsi 1953 r. Od 19 lat jest brygadzistą. MALA SCENA _ godz. l9.30 „St"- POK - „Kiedy Jei;iendy umie- • 
znikają słomiane strzechy, prze Przt'Szedl przez wszystkie zespoły, : ra kobieta wysiaduje" (od 1. 18) rają" USA, KRAJ - „Smiałość" : 
wracające się chałupy i połamane „Palla'' nie ma dla niego tajem- : TEATR 7.15 - &odz. 19.15 „Para radz. godz. li, 19 ! 
ploty. (ZBK) nic. : nie para" LĘCZYCA - GORN!K - „Szkoła : 

:•:: MUZYCZNY - ll!Odz. 17.30 „Baś!!. kowbojów" USA, godz. 17, 19. I 
o p.raj!\CYCh jabłkach" „ 

ARLEKIN - godz. 17.30 „Czaro- PIOTRKÓW HAWANA - : 
dziP.]ski k'v1at0 „Kaprysy Marii" fr . godz. 10, : 

PINOKTO - godz. 10 „Szewczyk 12. .,McMasters" USA „Wioch : 
Dratewka'' szuka zony 11 wr. godz. 15.30. : 

17.4_5. 20: HUTNIK - „Klan s;-·- : 
J.IUZEA W LODZI cyltjczyków" fr. godz. 16. 18, 20 : 

SZTUKT (Ul. Więckowsk!eli!G Hl Slf:RADZ - PIAST - „Zbrodnia ·= 
godz. 11-19 jest zbrodnią" !r. iiodz. 16. 18, • 

HISTORII RUCHU REWOLU- 20; NYSA - „Telegram" radz. =-
CY JNEGO (ul, Gdańska l!l godz. 16, 18 
godz. 9-19 TOMASZÓW MAZ. - MAZOW- ! 

ARCHEOLOGICZNE t ETNOGRA- SZF. - „Dziękuje ciociu" (stu- : 
FIC7JNE CPI Wolności Hl 1od.z. c\yjny) wł . godz. 15.30. 17.4~. 20; :: 
10-17 CHEMIK - .,Wódz Indian "": 

HTC:T<JRTT Wl..OKTENNTCTWA (Ul. Tecumseh" NRD ,„Dwoje na -
: Piotrkowska 282) iiodz. 10-17 huśt~wce" USA, godz. 17.45. 20: • = EWOL!JCJONIZMU rPark Sienki• WLOKNTARZ - „Albatros" fr. : 
• wlcza) 11od1. t 1)-11 god7. 17.45. 20 Z 
: l.0DZKIE ZOO WIELUŃ - SYRENA „Królewna :I: 
i czynne w godz. v-u &ua ~va°i~~~l ~~~z;~dz. trs. 11(~two i 
i czynna do iodZ. l~ ZDllr'<«KA WOLA - TKACZ - :I 
• KINA w LODZI „Front wyzwolenia" pot., „Ned : 
: ~elly" ang. godz. 15.30, 17 .30 :: 
: BALTYK - „Wioch szuka tony" 19.30; HEL - .,Goście" USA = 
: wł. od lat H, godz. 10, 12.15, H.30 godz. 15, 17, 19 ::I 
: 17, 19.~0 ŻYCHLIN - LECH - ,.Dramat : 
: LUTNIA - „w Imieniu narodu zazdrości" wł. ,.Złotorogi Jeleń" ł 
: włc"ktei;io" wł. od lat 16, g. 10, rad z. i;iodz. 17, 19: MARATON -
: 12.15, 14.30, 17, 19.30 „Absol\\'Cnt" USA 
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Marynarzem czy Szozdą ... ? Rozmowy o teatrze 

Tak, tak proszę państwa - mzj i czerwlt'c to nie tylko se
zon kwitnących bzów I kasztanów, maturalnych bojów (mrożą
cych krew głównie w żyłach ojców I matek maturzystów), ale 
także pora niełatwyeh rodzleielsklch deeyzji, kim maja, być -
lub nie być - nasze pociechy? Co lepszl! dla J2.sia - liceum 
czy technikum, a może na początek wystarczyłaby zasadnicza 
szkofa zawodowa ... ? 

wa:hliejszy chyba etap generalnej 
przymiarki istniejących w tyoh 
szkołach miejsc do Ilości starają
cych się o nie kandydatów. 

T tu medal ma - jak zwykle -
dwie strony. Po jednej można by 
umieścić 

SZKOLY OBLEGANE PRZEZ 
NADMIAR KANDYDATOW, 

Problem nie jest wcale błahy, bo
wiem mnożąc liczbę 10 tysięcy 
tegC>rocznych absolwentow łó
dzkich podstawówek co najrruuei 
przez 6 (rodzice, babcia plus tzw. 
bliska rodzina) otrzymamy wcale 
niemałą armię osób, którym po
wyższe pytania spędzają aktualnie 
sen z powiek. Dodając do tej li
czby władze oświatowe, znajomych 
wtajemniczanych nader chętnie w 
naąze kłopoty z wyborem s:zkoly 
dla syna lub córki oraz dziennika
rzy żyjących od lat z tematu: „do
kąd po ósmej klasie?" nie trudno 
o prz.ekonanie iż 

W TYM PUBLICZNYM 
ZMARTWIENIU 

uliyć nam może co niecą jedynie 
przyszła powszechna 10-latka. Wów 
czas - od 1978 roku poczynając 
- o wyborze drogi życiowej tu
dzież zawodu i szkoły decydować 
będą nie 14- 15-latki. ale panny i 
młodzieńcy 17-letni, z którymi 
miejmy nadzieję - zarówno nau
czycielom, jak i rodzicom łatwiej 
się będzie, na ten przynajmniej te
mat, dogadać. Rzecz jasna piszę to 
trochę na wyrost, bo i dzisiaj 18-
letni maturzyści stają . często przed 
życiem (z świadectwem dojrzało
ści pod pachą) nie bardzo wiedząc 
co · :z sobą dalej począć - co u
sprawiedliwia ich młodszych kole
gów, którzy zaskoczeni pytaniem: 
1,kim chciałbyś być - Jasiu?" od
powiadają przytomnie: „Ja„.? -
marynarzem lub Szoz.dą„." 

Zanim się jednak zacznie mówić 
o polskiej szkole kolarstwa wróć
my do łódzkich sz.kół ponadpodsta
wowych, które ze swoimi 13 łySil\
cami miejsc (3.300 w liceach, 2.400 
w technikach i 7.480 w zasadni
czych szkołach zawodowych rót
nych typów gwarantuj:\ możliwość 

And1zej Hampel 

dalszej nauki nie tylko wszystkim 
absolwentom łódzkich podsta
wówek, ale także blisko 3 tysiącom 
dzlewczat I chłopców z wojewó
dztwa. Czy wszystkie te możliwo
ści zostaną wykorzystane? Jak 
wygląda rekrutacja do poszczegól
nych typów szkól? Co sądzić o cfo
konywanym przez uczniów i rodzi
ców wyborze? 

a po drugiej takie, które choć 
kształcą niezwykle potrzebnych 
miastu i dobrze opłacanych ' fa
chowców - na próżno wołają o 
chętnych do n a uki. Rzecz nie jest 
właś<'iwie probleinem w licea<"h, 
gdzie generalnie rzecz biorąc, li
czba kandydatów jest obecnie nie
co mniejsza od liczby mie,isc (choć 
są szkoły, w których na .ledno 
miejsce przypada dwóch kandyda
tów), Znacznie gorzej natomiast 
przedstawiają się te proporc,ie w 

Takie m. in. pytania zadałem w technikach i zasadniczych szkołach 
łódzkim Kuratorium, a odpowiedź zawodowych. w tych pierwszych 
zacznę od przedstawienia samego globalna liczba kandydatów pr'7.e
mechaniz.inu rekrutacji, który z je- kra.cza o 400 ilość miejsc, a w ta
dnej strony - wyrugował obserwo- kich szkołach. jak Techniku'll Sa
wane w latach poprzednich „naja- mochodowe I Zasadnicza Szkoła 
zdy" rodz.iców na niektóre szkoły Samochodowa, Technikum La,czno
(gdzie · w dniu rozpoczęcia zapi- §cl nr 2 i Licea Ekonómiczne nr 
sów na otwarcie kancelarii czeka- 2 i 3, na jedno miejsre przypada 
no na długo przed świtem) , a z od 3 do 5 podań. z kolei na wiei
drugiej - zobowiązując dyrekcje ki brak kandydatów narzekają -
szkół· ·podstawowych do bardzo sta- permanentnie zresztą - szkoły bu
rannego przygotowania rekrutacji dowlane oraz zasadnicza szkoła 
oraz przesłania dokumentów u- handlowa. Co robić z tym fantem? 
cznia do .wybranej s~koły - po- Od l do 20 czerwca Komisje Re
zostaw1ł Jednak rodz1~om ostate- krutacyjne w szkołach ponadpod
czną decyzję w sprawie tego wy- stawowych dokonać ma,ią przegłą
boru. I du dokumentów kandvdatów i w 

Do obowiązków szkoły należało I razie nadmiaru zgłosz'eń przepro
jednak m. in. przeprowadzenie . wadzić rozmowy z rodzicami I u
przez wychowawców klas ósmych cznlami, w celu skierowania nie
indywidualnych rozmów z rodzi- których kandydatów do innych, 
cami na temat wybranego kie- nie tak obleganych szkół oraz osta
runku dalszej nauki - w oparciu tecznego ustalenia listy przyjętych. 
o znajomość możliwości ucznia, a W przypadku nadmiaru kandy
wreszcie udzielenie rodzicom po- datów i fiaska rozmów z rodzicami, 
rady, wskazanie odpowiedniej szko- którzy nie zdecydują się na zapi
ły ponadpodstawowej i poinformo- sanie dziecka do innej szkoly ole
wanie o zasadach przyjęć do tych które licea łub technika będą mu
szkół. · Jak mnie poinformowano siały poddać kandydatów spraw
w Kuratorium, takie rozmo- dz.ianowl wiadomości którego wy
wy z rodzicami odbyły się we niki zdecydują ostatecznie kto zna.i
wszystkich szkołach podstawowych, I dzie się na liście przyjętych do 
rodzice wysłuchaw~zy (lub nie) u- szkoły, a kto nie, i kogo w efek
dzielonych im porad, wypełnili od- cie skierować trzeba. będzie do tych 
powiednie formularze. które powe- szkół ponadpodstawowych, jakie 
drowaly do wskazanej przez nich dysponować będą jeszcze wolnymi 
u:koły I obecnie weszliśmy w naJ- miejscami. 

Być może ten i ów sądzi, ze 
wszystkim rekrutacyjnym kłopotom 
„winne są po prostu limity miejsc. 
Czemu na przykład nie można ich 
zwiększyć w szkołach, do których 
bram tłoczą sie liczni kandydaci, 
a obniżyć w tych placówkach, któ· 
re nie mają wśród uczniów - ł 
rodziców - powodzenia?". 

•• st r 

W arto oglądać tancerzy z Tallinna {występ 
Baletu Państwowego Akademickiego Te
atru „Estonia" podczas IV Łódzkich Spot-

kań Baletowych), także i po to, by zobaczyć, jak 
w ciągu kilku lat rodzi się zespól - jak przeła
muje kolejne trudności, by wreszcie móc wytań
czyć efektowny finał pewnego atapu swej pracv. 

Kłamałbym. gdybym mówi!, że 
wychodziłem z pierwszego spotka
nia usatysfakcjonowany. G<lście 
nie zachwycili w „Wariacjach" wg 
Haydna (zespolone fragmenty jego 
Symfonii nr 4 i nr 36), ani kon
cepcją choreograficzną, ani też 
techniką. Poza Tamarą Soone i 
Sergiejem Woroblowem, po któ
rych widać było, że warsztat kla
syczny opanowali w pełni. dodając 
do niego indywidualny wyraz 
reszta zespołu tańczyła bardzo nie
pewnie. nerwowo. co tym bardziej 
osłabiało efekt. W „Cudownym 

iszę te krytyczne uwagi 
bez oporów, tym bardzi ej 
iż wiem, że zaraz będę 
zmuszony zmienić tf)n. 

Bo oto ptzyszedl wieczór drugi i 
wraz z nim - zaskoczenie. Za
częło się ono w balecie do „Daf
nis Chłoe" Ravela. Tancerze 
zwłaszcza Elita Erkina i znany 
już nam z poprzedniego wieczo
ru Tiit Harm, udowodnili. że poza 
nimi nfc nie iest w tym balecie 
niezbędne. Zwiewna, pełna deli
katności i tkliwości w duetach z 
Dafnisem. opierająca się Briaksi-

J. Katarasiński 

t 

z którego się startuje do roli. Nic 
więr dziwne5(o. że zarówno .Syna, 
iak I iego kusicielkę. publi rzność 
dlu!(<> 7.'łtnymvw~ła n:;i 5Cenie swą 
owacją. 

Ukrvtym bohaterem ~ukresu iest 
~hor<>o!(· al !\fai Murdmaa, która 
nie rnwahala "1<: . od~lonic swej 
drogi tw'1rrzPi r„Wariacie" - 1967; 
„Cudowny m3ndarvn" - lfJ67 Daf
ni~ i Ch!„e" - 1972: „Svn mar
notrawnv" - lf!7:l\ - nawet oora
żek po to. abv ookazac' .Jak to 
się robi". jak powstaie świadC>my 
swych zadań zespół, jak powstaje 
balet. 

alet Opery z Lipska (NRD), 
wzirit na się zadanie „Stwo 
rzenia świata". Muzykę na
pisał. znany nam także z 

piosenek estradowych (.,Chodząc 
po Moskwie"). kompozytor ra
dzi ecki Andriej Pietrow, zainspi
rowcin.Y rysunkami Jeao Effela. Nie 
stanowi ta muzvka zwartei styli
stycznie całości. lecz raczej 
chwilami bezbarwny - konglome
rat różnych stylów. Ale - jak 
st wierdził na konferencji prasowej 
kierownik muzvc·zny spektaklu i 
dyrygen1 - WPrner Feder, daje się 
ona łatwo „przettumaczyć" na ję
zyk baletu, jes t więc funkcjonal
na. 
Jeśli tak . nie wykorzystali tego 

w pełni - ani orkiestra Filharmo
nii Łódzkie.i towarzysząra zespo
łowi w Teatrze Wielkim (raczej 
zacierała. niż wydobywała na 
wierzch charakterystyczne elemen
ty tej muzvki). ani zespól Opery 
Lipskie;. Libretto. opracowane 
według szkicu N Kassatkinv i W. 
Wasiliewa przpz choreografa soek
taklu Emmę Kohler-Rirhter. nie 
obfituje w zbyt wiele zabawnych 
spięć. którvrh można się było spo
dziewać. znając choćby rysunki 
Effela. Błąd chyba polega na tym, 
iż p. Kohler-Richter C>parla struk
turę spektaklu o dłuższe sekwen
cje 5ccn, nie zaś - o krótkie 
scenki, czy wręcz rodzai blaclrnu
tów, do. czego zobowiązywałaby 
poetyka Effela. 

Cóż. byłoby to zbyt proste, aby 
okazało się sensowne I ~płacalnt' 
„Takie, a nie inne limity m1ej1w 
w sz.kołach zawodowych ~asadnl
czych i średnich - sa odbiciem I 
jednocześnie zabezpieczeniem po
trzeb gospodarki nasze~o miasta -
mówi wicekurator - mgr inż. Z 
Mikołajewicz. Nie wyssano ich 
przecież z palca i 'nie możemy so
bie pozwolić na kształcenie nan
miaru spec.lalistów w iPdnej d:i:iP
dzinie. a pomijanie Qotrzpb w in· 
nej. Do .tych .ostatnich ci;igle wo
łających o farhowców nale7.y bu
downictwo, a także usługi 1' han
del..." 

IV ~SB K{ftlrnie:r• Wrzosek w „Dramatic Story" K. Serockif!-
<JtJ w p1'zedstawieniu Teat-ru Wielkiego w Łodzi. 

Spektakl przyjęty był przez wi
:lownię serdecznie; gorąco oklaski
walem GisC'łę Weble - Diablicę i 
Norberta Thiela - Pana Boga. ale, 

• .' C: 'fZCz z~ ni;b\ł~c; Wi~Nn się spo-

M 
ocowanle się twórcy s twor:iywem artystycznym, sło
wem, dźwiękiem, bryłą kamienia czy płótnem, bylo 
już przedmiotem rozważań niejednego pisarza i cze
sto owocowało dziełami wyjątkowej urody i wartoś
ci. Zainteresowanle czytelników wszelkie&o rodz.aju 

„Intymnymi" dziennikami twórców zdaje się świadczyć o tym, 
ie i oni chętnie przyjmują te lektury. 

Najbardziej frapujące są chyba w tej materii wyznania 
związane z męką tworzenia w słowie, bC>wiem tylko grafoman 
obdarzony jest .przysłowiową łatwością pisania. Prawdziwy 
poeta czy prozaik trudzi się nieustannie nad tym, by - jak pi
sał Norwid - „odpowiednie dać rzeczy słowo" . .Prawdziwemu 
artyście towarzyszą wątpliwości i niepokoje, tworzy w trudziP. 
i mozole. 

Jan Parandowski powołując się na obserwacje Maupassanta 
pisze, że Gustaw Flaubert tworząc „co chwila się zatrzymy
wał, skreślał, dopisywał, znów kreślił, znów wtrącał słe>wa 
u góry, z boku, w poprzek. Sapał jak drwal. Policzki na
brzmiały, żyły wystąpiły na skroni, szyja była wzdęta, czuło 
się w całym ciele naprężone mięśnie: stary lew toczył roz
paczliwą walkę z myślą i słowem". 

Męki tworzenia w materiale najszlachetniejszym, w słowie, 
tak opisuje sam Flaubert: „Jestem wściekły i nie wiem dla
czego. Może to moja powieść jest przyczyną. Nie idzie, nie 
rusza się, jestem bardziej wyczerpany, niż gdybym góry prze
wracał. Chwilami chce ml się płakać. Trzeba woli nadludz
kiej, a ja jestem tylko człowiekiem„. Głowa mi ciąży z nudy, 
niechęci i zmęczenia. Przesiedziałem cztery godziny, a nie mo
glem złożyć jednego zdania. Nie napisałem dziś ani jednej li
nijki, albo raczej nabazgrałem całą setkę. CC> :za okropna pra
ca! Co za nuda! O, sztuko! Sztuko! Czymże jest ta wściekła 
chimera, która wyżera na.m serce i dlacze&o? To szaleństwo 
zadawać sobie tyle bólu". 

Takie I tym podobne przeżycia .twórcze znane są dobrze 
wielu artystom. Nie :zawsze jednak tak jak w wypadku Flau
berta dawały w efekcie dzieła doskonałe. Jakże często chwile 
słabości, momenty niemocy twórczej prowadz.ily artystów do 
nastrojów histerycznych, wpędzały w alkoholizm. Jakże często 
w takich momentach łamali pióra, pędzle czy dłuta. Jakże czę
sto, gdy rekompensata w postaci kieliszka czy narkotyku nie 
wystarczała. pozostawało już tylko samobójstwo. 

N 
atrętnie przypomniałem sobie to wszystko, gdym czy
ta1 najnowszą powieść Władysława · Rymkiewicza -
„Wtajl!mniczenie", opublikowaną przez Wydawnictwo 
Lódzkie. 

Bohaterem jej jest, młody człowiek (notabene akcja tej 
powieści toczy się w Lodzi w latach 1914-1918), syn bogatego 
przemysłowca, wielki talent muzyczny, który wskutek tragedii 
osobistej (śmierć matki) i wypadków dziejowych (wojna) wal
czy właśnie z niemocą twórczą, czy raczej odtwórczą. Pianino 
stawia mu opór, dobrze znane, tylekroć doskonale wywoływa
ne dźwięki - zginęły. Pog_rąrony w lęku przed pianinem, w 
apatii szuka byle pretekstu, wymówki przed ostatecznym 
zmierzeniem się z muzyką. 

Jest w tym doskonale stworz.onym przez Rymkiewicza ga
laretowatym człowieku coś odpychającego. Strach przed oj
cem niemożność podjęcia jakiejke>lwiek decyz.ji, po-Wodowanie 
się 'nastrojami, szczelna izolacja ' przed życiem, zwątpienie 
! słabość - wszystko to doprowadza do tegC>, że bohater „Wta
jemniczenia" je'st .,jak człowiek pokaleczony i krwawiący, 
obdarty ze skóry, któremu najlżejszy uraz sprawia piekielny 
ból". 

Odczytuję tę postać jako przestrogę. Przestrogę prz.ed izo
lowaniem się artysty, pogrątaniem się w apatii prowadzącej 
do dezintegracji psychicznej. · 

O 
bok innych, dwie sprawy w nowej powieści Władysła
wa Rymkiewicza wydają mi się szczególnie interesują
ce. Jedna to właśnie owe rozważania (bardzo przeko
nywające i glęb-0ko poprowadzone przez autora) na te- · 

mat rozterek duchowych artysty i ich skutków psychicznych. 
Oruga to ~iezwykle plastycznie odtworzona rzeczywistość Lodzi 
lat pi'erwszej wojny światowej, atmosfera domu bogatego prze
mysłowca ze wszystkimi szachrajstwami rekina bawełnianego, 
atmosfera rodzącej się niepodległości. Szczupłość miejsca nie 
pozwala na odnotowanie wszystkich uroków tej prozy, wspom
nijmy więc tylko jeszcze int~resuj"c' 1a.lerię typów „Wtajem
niczenia", -__ ... __ - ,..., 

To prawda - wiadomo o tym nie 
od dziś, ale nie mam specjalnych 
złudzeń. iż zbulwersowani tą wia
domością rodzice uczniów klas 
ósmych rzucą sie tłumnie zapi~y
wać swoje pociechy do zasadni
czych szkól bude>wlan:vch czy za
sadniczej szkoły handlowej. Dla
czego? Pewien tata r><>wiedzial ml 
wprost: „ja wiem, że zawód mOi11-
tera konstrukcji żelbetowych czy 
wykwalifikowanego sprzedawcy te
lewizorów, to rzecz potrzebna 'rozu
miem, że w tych szkołach' także 
muszą się uczyć jakieś dzieci. ale 
dla~zego akurat m-0je? Ja bym 
chciał dla nich czegoś więcej.„". 

Masz cl lo~ - i jak tu argu
mentować przeciw rodzicielskim 
marzeniom. 

ZDZISLA W SZCZEPANIAK 

mandarynie" Bartoka, do stron 
najsłabszych należal sam za
mysł inscenizacyjno-choreograficz-
ny. Wystarczy wspomnieć. że 
Mandaryn, zanim odtańczyl z 
Dziewczyną ostatnie pożegnanie, 
został trzy razy zasztyletowany, a 
raz powieszony.„ Była to więc 
swego rodzaju „śmierć łabędzia". 

Ale przecież i tu już zaznaczyło 
się coś więcej - wspaniała kon
dycja taneczna i precyzja wyko
nawcza, którą prezentowali Juta 
Lehiste i Tiit Harm. Pierwsza 
mogla zaimponować ekspresją r><>d
porządkowaną aktorskiej koncepcji 
roli, drugi zaś - skupioną dyna
miką. wybuchającą raz po raz w 
pięknym skoku, efektownej ewo
lucji. 

Fot.: J en11 N euQebatteY 

sowi (świetny Aleksander Ba
sichin) - Elita Erkina (Chloe) oraz 
ten sam skoczny, ale przy tym i li
ryczny Tiit Hiirm jako Dafnis, poz
wolili choreo!(rafowi usunąć ze sce
ny tabuny korsarzy, którymi hoj
nie się szafuic w innych insceniza
cjach; wypełnili sobą cały, pólgo
d?:inny spektakl. 

Zaraz po tym utrzymany w ra
velowskim duchu „Labędzi lot" do 
muzyki wspólrzesnego komr><>zyto
ra estońskie~o Vełjo Tormisa, w 
którym popis dali i soliści I cały 
już zespól i - wreszcie - „Syn 
marnotrawny" Prokofiewa to 
efektowne podsumowanie, o któ
rym już W5pominałem. 

Tu zwiewna, tkliwa Erkina z 
„Dafois i Chloe". stala się pełną 

Fina! pierwszego wieczoru bardzo kobiecego już i pikantne-
suitę „Carmen" wg Bizeta w o- go uroku Dziewczyną. Po tym 
prarowniu muzycznym Szczedrina. przeobrażeniu. wyma!(ającym kom
trzeba potraktować jako nie naj- pletnej zmiany śrr>dków wyrazu, 
wyższego lotu występ estradowy. widać było jakie ogromne możli
Owszem, i tu zwróciliśmy uwagę wości ma ta tancerka. Jednakże 
na wykonawców - Tiju Randviir 1 bohaterem wieczoru, stał się Wia
(ostra i ekspresyjna w rysunku 1 czesław Majmusow jako Syn. 
postać Carmen) oraz Janisa Ga- Trudno znaleźć wyrazy uznania 
rancisa (romantyczny, namiętny dla tego wysokiej klasy tancerza, 
Don Jose), ale ich wysiłki ginęły u którego, podobnie jak u Erkiny, 
często w nie nazbyt przemyśla- Juty Lehiste i Tiita. Harma, tech
nej inscenizacji i nie nazbyt b()- nika taneczna nie jest wreszcie 
gatej w inwencję choreografii Enn celem, ale 5rodkiem do osiagnię
Suve. cia celu, albo inaczej - progiem, 

dz.iew alem po teatrze. który kilka 
lat temu ookazał nam „Abraxas". 
Bywa i tak. Nie każdP z przed
stawień świetnego tPRtru jest rów
nie świetne jak sam teatr. 

Stop!... nagrody 
W programie do sztuki 

„Stop ! Kraksia.k na drodze" 
Teatr „Pinokio", ogłosił kon
kurs, którego pytania. doty
czyły przepisów ruchu drogo
wego. Dzieci, które udzieliły 
prawidłowych odpowiedzi, mo
gą stai' sie zdobywrami na
gród. W nied'l:ielę. (2.VI.) o 
goclz. 12 w PTL „Pinokio" (ul. 
Iiopernika 16) - losowa.nie u
pominków. 
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Składka na zdrowie 
uszczerbek mały, 
uchronisz siebi~ 

i naród cały! 
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Jerzy Urbankiewicz N ie było trudno przewidzieć, że fina
liści Ogólnopolskiego Przeglądu Ze
społów Folkloru Miejskiego i Ro
botniczego wystąpią w koszulach w 

kratkę, apaszkach na szyi i oprychówkach, 
Nie było też trudno odgadnąć, że teksty 
zostaną oparte o leksykon prezentowany 
zwykle przez Jaremę Stępowskiego 
„tajno jest", „frajer dostał Ianie" - i tro
chę z Wiecha. Latwo też był<> w oparciu 
o oficjalne prognozy przepowiedzieć deszcz. 
I wszystko się sprawdziło. Z tym, że or· 
ganizatorzy prognozom nie wierzyli, w 
związku z czym zaczęli Przegląd z 40-mi
nutowym opóźnieniem. Publiczność w pe>
czuciu dobrej zabawy wszystko im przeba
czyła i przeczucie również jej nie zawio
dło. Wieczór pod hasłem „Tra-ra-ra, An
tek na harmonii gra" spotkał się z gorą
cym przyjęciem u widzewiaków i z pew
nością świadczyć może o tym, że ten typ 
twórczości amatorskiej ma swoich odbior
ców, a nawet entuzjastów. 

rzadko oo stosunków: robotnik - kapitali
sta w okres.ie międzywojennym. Niewątpli
wie najkorzystniej prezentowały się kape
le. Ich poziom i zgranie odpowiadały cha
rakterowi repertuaru, była werwa i po
prawność, a nawet miejscami - interesują
ca instrumentacja. Popisy wokalne również 
wypadły na tej amatorskiej scenie nieźle 
,i - zdaje się - te dwie formy powinny 
być kultywowane .. Nie jestem natomiast pe-

żyteczna, potrzebna i podobają~a się. Wiec 
może na przyszłość dać spokój z tym fol
klorem i jeżeli organizatorom marzy się 
następny tego rodzaju przegląd, może po 
prostu nazwać to przeglądem miejskich 
zespołów amatorskich i wszystko b~dzie 

Po dokonanych wcześniej eliminacjach do 
przeglądu stanęły c z tery zespoły Ż ca
łej Polski. Były to: „Ferajna ze Szmulek" 
reprezentująca Dom Kultury Kolejarza w 
Warszawie, zespół PKS - Towarowa z Je
leniej Góry, kapela Domu Kultury Kole
jarza z Przemyśla i Zespól ' Estradowy „Ba
łuty" z kapelą „Bałuciarze" - oczywiście 
z Lodzi. W repertuarze - muzyka1 piosen
ki w wykonaniu zbiorowyim i solo, kuple
ty, tańce. balet. IlościowC> przeważały tan
ia, wśród nich - ,,Graj skrzypku, graj" 
i „Andrusowskie". Kilka walców o tema
tfce przedmiejska-apaszowskiej, wokalno
Muzyczne sce~ zbiorowe. nawiązu)11ee nie-

Czy ·estf lk r? 
wny, czy balet w wykonaniu amatorskim 
ma jakąkolwiek rację bytu. Było w tych 
występach dużo dobrej woli I zapału. ale 
nieudolnie wykonane ewolucje wzorowane 
na prawdziwym balecie mogą się łatwo 
przerodzić w nie zamierzoną · groteske. 

I wreszcie - czy to był folklor? Folklor 
- to \ud o w a twórczość literacka. mu
zyczna czy . taneczna. Organizatorzy rozsze
rzyli zakres tego pojęcia o środowisko ro
botnicze i miejskie. A więc - twórczość l i
teracka, muzyczna i taneczna robotnicza. 
Zgoda. I miejska - bo tak to nazwano. 
F11lklor mi.ejski? - nie roz.umiem. „Graj 
skrzypku, graj" nie pasuje mi do żadne
IO folklocu. A jednocześnie - impreza po-

jasne. 
Na sobotnhm przeglądzie publiczność 

jednakowo, 
Zasługiwał 
„bałuckie" 

traktowała wszystkie 4 zespoły 
ale - „Bałucki" trochę cieplej. 
na to. Ale skąd te bałamutne 
teksty? 

„Slepy Maks" został kreowany na „ba
łuckiego króla''. By! on w rzeczywistości -
jak byśmy t-0 dziś powiedzieli - szefem 
mafii , „ojcem chrzestnym". ale nie apa
szem i do tego bałuckim . „My z Wolbor
skiej mamy szyk i dryg, w bramie z bu
telki lyk" i - „fajno jest" (ukłony od 
Stępowskiego). Na Wolborskiej była bożni
ca i mieszkali pobożni Żydzi. Jakoś mi ta 
ulica z jej realiami do apaszowskich tra
dycji nie pasuje. „Bal u Poznańskiego" -
jeśli dobrze dosłyszałem,_ odbył się na· Piotr
kowskiej. A poza tym w kółko: Antek I 
Mańka i nie poparta wiedzą fantazja · au
tora. Wreszcie jedna z piosenek opiewa 
Antka, który walczył w obronie Bałut i zgi
nął nad rzeczką Łódka („gdzie ta harmo
szka. gdzie ta harmoszka.„ "). 

Rossini powiedzial: „Dajcie mi kwit pral
niczy, a przerobię go wam na muzykę". 
Więc - można śpiewać o wszystkim. Ale 
elementem folkloru, jak każdej twórczości, 
powinna chyba być - prawda. 



WYCIECZKI 

DO PONAD 
30 KRAJÓW NA 150 
ROżNORODNYCH 

TRASACH 
SPRZEDAŻ MIEJSC I SZCZEGOr.o
WE INF ORMACJE W ODDZIAŁACH 
I EKSPOZYTURACH POLSKIEGO 

BIURA PODROŻY „ORBIS" . 

U WAG A P T KLIENCI! 
P olski e B iuro Podróży .. O r b is" d la 
u sprawnien ia obsługi. w trosce o za 
spokojenie potrzeb K lien tó w w okresi e 
wyjazdó w w wyci e czkach zagranicz
nyc h, zwraca się z prośbą do wszy5t
ki ch, któr zy n :e uzyskali miejsc 
w wycieczka c h w oddziałach i ekspo
zytu r ach ,.O r b isu", b y tnfonn acj e 
o tym przesłali na s pecjaln ych k a rtach 

„ Z „ORBISEM" W SWIAT''. 
któl"J'ft'l dysponują placówki terenowe 

PBP „ ORBIS". 

T ELEWIZOR kolorn..-v -1 KWATI':RA ('l'<·llla) 20 łrl· 
sprzedam. Stocka 12 ni . 4. 7.ek. \P:. zrs ~ń ie "-v~ody 

s;;n-,;i J\\··onicz Zdrój , tel. 145 -------- - --- -
!'iPR Z EDAM wzmacnia~?. POl\U F.SZC"ZENIA na pra
basow~· 40. w. Chęrlński. co;•:nu: dla studenta-_p)as
Re\\·olucji 190& r. 90 m. 9 a . tyka poswkt~Je St~ s1?k, 

8776-g Narutowicza 7o d - 10. tel. 
--- ------ 862-37. 9082-g 
Dl;ży filodendron - sprze
dam. T el. 372-32. 8914-g 

SADZONKI chryzantem -
sprzedam. Lódź. Konopna KUPIĘ nowego „Wartbur-
27, boczna Szczecińskiej . ga cle Lux" . Dorota Le-

8915-g giędż. Zgierz, ul. Obr. Sta-
---------- lingrad u 100. 8978-i 

WTRYSKARKĘ H g „ FIATA-125p" w dobrym 
sprzedam. Bolesław Jusz- s\anie do 100.ROO kupię. o
czak, Kielce, ut. Ma zurska ferty ,.8842·' Prasa , Plotr-
130, 8922-g lrnwska 96. 

JUASZYNĘ sanec1kową 8 8 K UPIE samochód do !I-O .OOO 
• przedam . Lódż. Obr. Sta- z!. Tel. 309-96 do godz. 15. 
llngradu 79 m. 17. 90009-g 

KUPIĘ „Fiata 125" rok 
SZAFĘ trzydrzwiową z du- 1971 72 Tel. Pabianice . 
żym lustrem, kredens sto- 24-71, po 15. 8825-& 
~-°'-"Y_•P_rz_e_d~".::_ !~1_·_3_s_o-_5_9 · 1\-tE_R_C_E_D_E_s: v-no" s p rze-

dam lub zamienię na mo-
RADIOODBIORNIK t ury- tacykl. Tel. 405-62. 8670-i 
styczny wysokiej k lasy ku-
pię . 2H -30, godz. 8-17. 

M AGIEL elektryczny, części 
zap asowe, kl a tki n a 50 n io 
sek - ta nio sprzedam. 
Grunwaldzka 30 D. !XJ57-g 

„SKODĘ - Octawlę - Su
per", rok 1963. sprzedam. 
Bratysławska 5 a m. 17. 

„SKODĘ !OOO - MB" 
sprzedam. Tel. 374-21, po 16. 

Zarząd PBP „ Orbis" KREDENS chippendalle, 2 „FIATA-125p" nied rogo -
sprzedam. Pułaskiego 10 m. 
8, po 16. 89H-g 

Warszawa fotele , zegar stojący - mu-

1256- k l~~~~nydu~~~czz~a~io d~~~~~~~ illłłłlUlłllllllllllllllllllDlllllllllllUIHlłlllllłllllGHI I ro„ w do b rym .sta111e sprze-
da m. Al. 1-MaJa 20 m. 12, 

OGROD war1ywny, dwie i~~ piętro, !ront, god~i:;i.2~ 
belgijki (oiirzewane). wszy-

„ RESAULT 10" - stan i
dealny - sprzedam. Dą
browskiego H . Parking. Po 
16. 8918-g 

stk o obsad zon e wydzierża
,\ ię lub n· :";·Hnf; wo;.;Jólni
ks. Tel. ł75-22 , p o 20 

. 9090-g 

„SYRE:'ll'Ę 104" sprze-•l/Lii !©1 t d am . Lódź, Maryna rska 52. 

~ fWćR „SYRENĘ 104" - sprze-

KUPIĘ d on1ek jednorod >in- GARAZ składany blasza ny we lub domek ewent. pó! 90u6-g 
M. IES.ZKANIE własnościo-

1 
dam. Tel. 870-23, po 19. 

ny. Oferty ·~!775 ' ' Prasa, kupię . Tel. 468- 46, po 17 w Lodzi lub o kolicy kup i ę . · --.,-. 
P 1otrkowska „,„ goH-1( o;erty ,.nr.o7" Prasa, Piotr- „WARSZA'WĘ- 22ł stan do-

. ·- kC>\Vska 96. hr.v - sprzedam. Czerem-
DOMEK jednorodzin ny mu- GARAŻ Osiedle Wł . BY- , · - -· chy 3. 9033-g 
r o"·any 5-izbowy - sp rze- tomskiej kupię . T el. 5~7- 10 ' OPOLE _ 3 ! k · 
dam. Odola nowska 4 (Ko- p o godz. 18. 8987 -g k omfortowe. 

1~,~eat:i,·~~~~: „DACIĘ" sprzedam. 
ziny). 8876-g we _ stare budownictwo, Wschod nia 65 m. l. 9-038-g 

D OM jednorodzinny. k om
tortowy w pobliżu Zielonej 
Góry. sprzedam. Cena oko
lo 300.000 zl. Wiadomość : 
Jan Lstarski, Lódź, Buczka 
t m. 11, po &od z. 18 

8899-g 
-~~~--~--

DZIALKĘ w Swędowie -
sprzedam . Tel. 828-53 

POSZUKUJĘ garażu - O- telefon. zamienię na jakie
siedle Zubardż lub Wielko- kolwiek m ieszkanie w Lo
pols ka. Tel. 294- 38. 9005 -g dzi. Oferty .. 9056' · Prasa, 

1·10Lrkowska 9'. 

POKOJ, kuch n ia 40 m k W., 
K alisz (Poznańsk'.e). Lacz
n a J-9 - zamienię n a mie• 
sz kanie w Lodzi lub in
nym mieście. 122-p 

„SYRE~Ę 104" maly p rze
b ieg sprzedan1. Lask. Na
ru\owicza 42, tel. 23-62. 

90ti4•g 
~--~--~~ 

„MOSKWICZA-ł02" pilnie 
s 1>rzedam . Ce1111 12 .000 Ko
luszki , B rzezi1iska 65. 

9081-g 

lł111HllUU111111Ill111llllllll!U llllllllllllllłlllłlllllllllllll111UllDlllJlllllUDlllilUllllllillllllllłllllłłlJllJIJf 

= SPOŁEM SDH l>CENTRAL« zaprasza na WIELKI 

I 
~ 
~ = = 
I W programie: 

lllllUlllllllłllllllllłllllll.-

W DNIU 31 MAJA I 1 CZERWCA BR 

polecamy 
• KONFEKCJĘ 

ł DZIEWIARSTWO 

• SPRZĘT SPORTOWY 
ł ZABAWKI 

WSZYSTKIE DZIECI 
ZAPRASZAMY w dniu 1 czerwca br. 

na IMPREZĘ o godz. 15, która odbędz ie 

się na placu przed SDH. 
WYSTĘPY ARTYSTYCZNE, 
KUKIEŁKI, 

KONKURSY Z NAGRODAMI, 
POKAZY MODY. 

~ 
i e Zapraszamy na plac przed SDH „CENTRAL", 
5 ŻYCZĄC UDANYCH ZAKUPÓW I DOBREJ ZABAWY 
S . NA JARMARKU ŁÓDZKIM. 
ttim1111mnmnm1111111n111111111n1111111111!1111111111111111111mmnmmmmmmmmmmm111mm1'111 

Dr Jadwiu A:'llFOROWICZ ZESPOL P rzychodni Spe
sl<órne, \\'en er.vczne 16.30- cjalistycznych m. Lodzi -
-19. Pró~h nika 3 822221! Przychodnia Skórno-Wene-

- rologiczna. ul. Zakątnn 44, 
CZERWONIEC 
- ginekolog , 
tel. 355-30 

Konstanty 
Tuwima 20, 

7104 g 

~~&eeeeeee~„. 

SPOtDZIELNIA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

„ZDROWIE" 
893!-g 

PLAC 1260 m oraz pó! 
"·illi '" Juliano\vie sp rze
d an1. Mies1kania na zan1i a
nę . Tel. 236-45. 8984-11 

LODZ, M-2 - sp ółdzielcze. 
KUPIĘ maszynę do ,Pi~anh1. centrum zamienię na po-
7. c zcionka m i ro~J.JSk1mi. dClbne \\1 Krako\vie. Oferty 
Tel, 372-70 ll<>dZ, 7-lS 8 · k k 

„ŻUKA" po kapitalnym re
moncie sp rzed a m. Lódź. Ja
nosika 53. 9123-g 

I p.. rejestracja. przyjmu
je całą dobę (oprócz nie
dziel), udzie le porad w za
kresie chorób \\·eneryc•

Dr ZIOi\IKOWSli:I , skórne. nych i leczy bezpłatnie . 
\\ ener~'czne 16-19. P iotr- 2925- li? 

uruchom i ła 

SPOtDZIELCZE 
POGOTOWIE LEKARSKIE 

9113 
g , . ,8 3ó" Prasa, Piotr ' O\'CS ·a 

i 96. „J~AKA" z k oszem ta
nio sprzedam. Lódż, Jaro
wa Jl. JllOl-g 

kowska 59. 7629- 1? 
ATLAS Swiata. Encyklo
ped l ę Pows7-echną PWN 
z1kupi Antvkwariat W~pół 
czesn:v . Lódź . ul. Wschod
n ia 53. tel. 316-13 2-090 le 

TOKARKĘ, frezarkę. zgrze 
warkę d o blach - stan do
bry - kupię. Tel. 246- 93 
wieczorem. 9041-g 

POKOJ - wygody dla oso
b y doJE'żdżająceJ. Ofe r ty 
•. 8824„ Prasa, Piotrk'owska 
96. 

UN IEWAŻNIA;\I zagubiona 
pieczątkę o treści: ,.Anna 
Dąbrowska. lekarz. Lóclź, 
ul. Moniuszki 2 m. H. tel. 
319-64 .··. ,.2321 m. L1\d7." . 

w zakresi e 
INTERN\' I PEDIATRII DO:\<IEK jed n orodzin n y m u

rowa ny - 3 pok oj e. kuch
nia w tym lok al sklepowy. 
duży ogród, na Sik a\\~ie -
c„ntrum - 1przedam . 'T'el. 
317-93. 9122-g 

SPRZEDAM rnotocyl<l 
„WSK '. części zamienne do 
„ Wartburga-1000". oraz s11 -1· 
mochćid ,.Renault-10", Lódź, 
Weselna JO. 

IlllONETY nieobiegowe k u- SAMODZIELNEGO pokoju 
p ii:. Ceny k a t a logo\\·e. Li- lu~ mieszkani a poszukuję 
sty k ierowa(·: 90- 9j4 f,ódź na okres pól roku. Oferty 
4, skr ytka 57. 8948-C „ 3720„ P r asa , Piotrkowska „ JA 'VĘ·250" i .. WSK -B3" 

8999-11 
POSTA DAl\1 nowego „I\lo~

ZGU BIO N O czarną teczkę k\vicz:a.". wolny czas. ocze-
7.~Wierającą ra~hunki na I kuję propozycji . Tel. 455-58 

c zynne c o d zi enn ie o r az w n iedziele 
święta w godz 6-22. 

TELEFON 666-55. 
Jednocześn i e Informujemy , że 

DOJllEK i plac 1300 m . 
d zieln ica stoki p ilnie sprze
dam. · Tel. 578-55, p o 17. 

ROWER - skladak. kojec - 96• ;Q bsp~.ed2~~· Przemy~~~~~: 
Zakłady Nap rawczo - Pro- 9003-2 
ctukcyjne Mech»nizllcji R0!- . 
!'i~twa. Zdżary k/Lodzi t .F.TNISKO w0·naJmt:. 'T'el. 
Z\\ r t za. wyn„2rod1eniem . 416_36. 3921-g 
Lcdź. Kń1ewsk1ego 4 m . 2R. 

lekarze specjaliści 
p rzyjmują codzienn ie do g od z . 21 w kupi~. o rer ty „8869" P r a- LóDż - mieszkanie za-

s a , P iotrk owska 96. mienię w innej m iejscowo- l\IOTOCYKL MZ-l!a- BK-350 9121 -~ 

DZIALKl o!?r odn\c1.e 1/2 i l 
ha spr zedam. Doja1.d tram 
waj~m 46. Kowale\\·ska. P ro 
b os r.cr.ewice k Zgierz!' . 

9162-g 

MASZYN!; hafciarską (Kur 
blówka) oraz srebrne nici 
- kupię. Alek•andra Maj 
Poznań. Osiedle Pia~tnw
skie 18 m. ł. 123-p 

ZMIANA ADRESU 
SPOtDZIELNIA PRACY 

„RO - BUT" 
up.r zejm ie za wia damia 

P T KLIEN TÓW , 

że punkt usługowy 
OBUWIA MIA ROWEGO 
I ORTOPEDYCZNE GO 

mieszez~cy się przy ul. Piotrkow11kiej 
115 przeniesiony został 

NA UL. JARACZA 42. 
OBSLUGA TERMINOW A i SOLIDI";A, 

Z A P R A S Z A M Y. 
'- 3 220-k • _„„„„ ..... „ ........ „ ..... „ ............ „ ......................... , 

r~-ZAPISY 
~ TECHNIKUM 

BUDOWLANO-DROGOWE 
W ŁODZI 

przyjmuje z ap s y 
kandyda tów z t e renu Lod zi i w oj e

wództwa łódzki ego 
DO KLAS I ZASADNICZEJ SZKOł,Y 

BUDOWLANEJ 
na kie r un ki: 

POSADZKARZ, MAL ARZ BUDO
W LANY. STOLARZ, OGRODNIK 
TERENÓW ZIELENI. 

U czn iowie z arn1eJ scowi mogą otrz~·-
mać m ie jsce w in t e rnaci e 3190 ··k 

ści. Oferty „8799" l'r a sa , s przedam. Wólczańska 131 
Piotrkowska 96. - 15. 8473-g 

SLUPSK - miesz kanie „z,i.sTAVĘ 750" - 'tan 
"·lasne z pokoje. kuchnia, I hardzo. dob.f.Y - sprzed am. 
łazienka, c.o., gaz, z o.l(ró· O~lądac dz1s - p:;1rkmg -
dkiem. zamienie na włas- P1otrkoY~~ka 94, godz. 15-
nościowe w Lodzi. Z.'(ierzu . 18. T el. o •l-28. 9378-g 
P abianirach. Wiadomość : 

CIECHOCINEK! w cr.erwC'U 
KSIĄŻKI I plakaty z n- i lipcu przyjmę na wczasy 
krPsu BHP oferuje 1 00_ (pclnJ.'. k_omfort) .J. \Veso-
1Pca n 0 ,,_-0 otwart!ł k~ie- lo wc:;k1. C1echoc1nek, ul. o-
1rnrn la .. Domu K•i~ik l " iir0dowa 13. 8782-i;: 
Lódi. ul. Ląkowa 1• / 

2437-k NAPR .\ WA loctńwek <nrę-

tel. 371-04. 9166- g 

Lódź . Księ~~·cowa 17, sza
•zkiewicz, godz. 17-19, prócz 
niedziel. 8844- J( 

--------- -1 źarko"·,·ch. 7.aktad Elektro 

11~„trl DOCNANIE m!l.t~rialów •to rn~chaniki Clllodnir•ej. -: . . 6#.J~ l•r.l<ic-h wl.as.nyeh i po .. wie- T<1es1rz . MuS?.lowa 11. (bo-
- _ , ~ •• _ rz onyd1 , lis t w v r<"1ż 11e~o c7:ia D11holc:;}, Krótkie tf'r-

le czn ic a ch 
... PIOTRKO\VSK A 159, 
... AL. KOSClllSZKI 67, 
... ZARZFWSKA 7, 
... PABIANICKA 161. 

* Wytnij * Zachowaj * * Skonystaj * 
~~~e~e~~ 

POKOJ , kuchnia, wieżowiec rnd1aJ tt w,·koriults orvwR- miny. Gwarancja. 84115-e 
lV piętro , Osiedle Retki- KOREPETYTORA anato- t• ·v wa " ztot •1nlarskl .Ja-' 1=1=1 1=1=1=i= 
n ia. 1.am ienię na równorze- mii - poszukuję. Tclr!on no•ika 9g (Stoki). 880~-g I Rl':\10NTY silników. pod- Ili ___ --- --- --- - --- -
dne Osiedle Dąbrowa lub 3ó7-86. 9093-i woz i i instalacji elcktrv rz- m~ 
Zarzew do 11 piętra. Ofer- ~F.~1"WlZORkY naorawi 'lm. nrj Opiet.-u1\<>1e 7. Telefon • FABRYKA I,:_ ty „8843" Prasa, Piotrkow- MATEMATYK A. rizyka - u z1eiews i 25fi-37 91 39-g ' 43 ~-91, Prószy1'tskl. 7666-li? 
ska 96 mgr Pluskowski 257-57. Ili 
P OKO; z n iekrepującym 8317

-i: Ili 
wcjscient do wynajecia. NIEMIECKI 339-45 Le-

~"aJ'zi!o~~~~~~go 3 mBB58~~ w&.ndowski. 9001-!( 

1

.
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DYWANO' w • 
---... UCZE:'llN ICĘ przyjmie za - Ili 

DWA pokoje z d.użą kuch- I kład fryzjerski. Długosza 2. 1 • . . 
nią btok1 1 teleion, :l6 m za- ---- ----- - ---
m ienie na dwa po poko1u FRYZJ ERKA damskR l u-

~.881~~'.~h~~asa,bl'i.~~trk~~,~~~~ ~~~~ni~':ne~ho~~t~~~bn~96~~2 I MGR INŻ . budo wnictwa lądowego na stanowi- Ili ~w~oo~. @@ 1":'11 
9~ I I ska nauczycieli przedmiotów zawodowych w . GRAFIK-liternik p rzyjmie , 
ZG. I E RZ M-2, zamienię na pracę. Tel. 625-38 9131 - g I nowym ro ku szkolnym zatrudni D y rekcja TP.-
podobne lub wi~ksze -1 . -- eh 'k B d I D 1·11 r I I -Lodź. Tel. 16-33-94. 8925- 2 MAN ICURZYS T K A - p~cli- m um n o w a no - rog o w eg o w Lodzi , ul. • . . · . . . '-I Ili 

··- ·· curzystka potr7-ebna. Za- Żubardzka 2. I nf.::>r rnacji udziela dyrekcja szko-
MLODE małżeństwo poszu- i kład fryzjerski, Próchnika 
kuje pokoj u na okre• tt0 I l u. 9051-!? ly osobiści e l ub' telefonicznie, tel 587-32. 
dwóch lat. 212-36 - aodz 31 89-k Ili (zakl d b d · ) 1 • 1· • 
8- 15. 90~0 -i;i POT R ZEBNA kf'lnerka do • a w u owie ' z oi;:a J?.JWany w Ili . ·- I pr~'Watnei i«dlodalni. 1,ńr\ż . dzielnicy Dąbrdwa - zatrud n i natvch-
ZAMIENIĘ d\\• pokoJe z P róc hnilca J9. 8939-ii Urząd Gminny w Wol~rzu pow . Piotrków m iast pracowni' ko'w z tere nu ' odz· 1· •• 
kuchnią - b loki kll"a\erun -- '-' 
k o \\·e 54 m kw., na pokój • Tryb. zatrudni z dniem 1 czerwca 1974 roku Ili TKACZKI i TKACZ .., k • z kuchnią I kawalerk~ -1 POTRZEB~ A po.moc do - „ - w y wa-
b lo k i. wrocla\\ska 18 m. P.rl ltoraroc7nrgo -~"~eckn od następujące osoby z wojew. łódzkiego: • lifikowanych albo do przyuczenia, Ili 
6. P o aoctz. 17. 9061-g ;:.:r~111a. Tel. 3•--•0, g~~f~ I - K IEROWNIKA gm innej służby rolneJ', SNOWACZY. 
"fIE·S- ZKA_N_IE-23-m k\v-. -1 h PRACZY, „ - I~SPEKTORA d.s. budownictwa. • 
s\are budownictwo w Lo- POMOC do kuchni ootr7~- Ili BRAKARZY, Ili dzi, >.an , i•:ni ę na podobn• bna Możliwość zam ;eszka- \.Vymagane wykształcenie wyższe lub średni e • ZGdZEBLACZKI, 
w Szczecinie. Leon Siefa- n;e Wialiomoć<': 1" 1• ii~-r.~. techniczne i 5 lat praktyki w zawodzie. Wa- PRZEWIJACZKI, 

- nowicz, Lódź, Gdariska 96 I """~ ·~ 

m. 4 9066- i: i ~tk: pracy i płacy do uzgodni enia na m iej>cu. Ili ~~gtAa:ii:. 
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ZDUNSKA WOLA, Koś- 1 er Y należy kierować na a d res : Urząd Gm iny BAlłWIARZY, 
cieln_a u_ m . . 1. zamienię w Wolborzu, pl. Jagiełły nr 28, pow. P ietrków POD 
pokoJ. kuchnia na nod?-, CYPERLING _ soecial i,ta KL"'.JARZY, 
bne w Lodzi lub Pab1an1- !! inekoiog, PKWN 4. 'T'et. T ryb. 3247- k Dl I PRZĄDKI, a 
cach. 9120-i 1 240_17 7661 i I SKRĘCACZKI, 11·1 
\VYNA.JMĘ 1 lub 2 ke·n I SLUSARZY 
pin!?i (po trzy o•nb~·l ~ ls==l55i!!EEl=l===:l_l===1===1==:::1==:::1== • SPAWACZY. 

!~~~:ło5_ 4~:octa, Ustka, Wcza ~ UWAGA PT KLIENCI • Ili ELE KTROMECHANIKÓW, • 
, • • ! Ili (elektroautom a tyków) , Ili F~.DH.U./U/b7./U././/H././././H.m9b7.H~.AV'..Q7~ OBSLU G A węzłów ciepłowniczych, i C y KL I N O W A N I E I i Zaoszczędz1c1e swój czas •
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.- . Wielki wodzu, przyprowadzi!itmy .przybyszów, którzy u.pro
wadzilt twepo ukochanego synka - odezwa! s!ę ezarno&kór11 · wo
;owntk ł ostrzem włóczni wskazal na chlopców f Jeremiaaza. 

Władca groźnie nastrosz11l brwt. 
- Któru z was rozumie mowę tam-tamu? - zapyta.I. 
- J11, najdostojniejszy - wyueptal Jeremiasz. 
- Zostaniesz wynagrodzonu. 
Chłopcy ze zdumieniem 1po}rzeli najpierw na. Pitsburego, 11 na-

1ą1mie na wodza. 
-A my ... 
.:... Właśnie, eo mam z wami uczynić? - westchną/ Ngukwu 
- Wysłać, gdzie pieprz rotnie - zamruczał Jeremi111z. 

- Gdzle pieprz rotnle.„ - powtórzyl wódz I Zt1.kl111kal w dlo
nłe. - Kucharza przystać do mnie! - rozkaza.l. 

Po chwili do królewskiego salonu wepchnięto przutr11szonego 
Murzyna w b!alym fartuchu. , 

- Skąd sprowadzamy pieprz? - zapytal Ngul(WU. 
- Z Londynu panie - odpowtedzial kucharz. 
Murzyński wladca utmlechnqt się. 

- l'(atychmta•t chtopców wsadzić do lodzi t odwletć d~ An
glłil 

- Dokąd? -. nie doslysza.l Jeremiasz. 
- Tam, •kąd sprowadzamy pieprz - wu}Mntz wódz. 

---„ 
- Niesamowite! - wykrztusi! grubas. Od kilku godzin telewizja 

JlO~azywa.la obraz lodz.i, w której BoLek i !Jolek wraz. i ezarno-
1ko.rymi żeg~g,Tzamt wioslowali ze zdwojoną energią pragnąc jak 
-najszgf)clej dopl11nąć do Lonaynu. - To straune ! - westchną!. 

• - A proponowałem utopid <:hłop~ów w Tamizte ... 
- A fe) - oburzula się dama w woalce na twarzy ł ciszej 

• ialem dodała: - Za późno. 
- Ale w takim razie, pdzle podziewa alę Jeremlasz1 - zosmiu

czal mężczyzna ukla.<%ajqc11 kostki domino, 

....:-~ - --- - _,..::- ....... '-- -,,,,_,. -- -
.... 

"" ...... _ 
--

.. '. 
- Telefon do pan11 - 0<%ezw111 11, murzy1hkl bou I JlOdal alu

ehawkę Pitsburemu. 
- Do mnie .•. - zdziwi! alę Jeremtasz t przelk1tql llinkę, U1l11-

tzat chrapliwy głos krewnego lorda Morttmera. 
- Pólglówek! Nie<%orajdal Opala stę wśród 11.ipopotamów, 11 

drlee!akł doplywają do Londynu! 
- Do Londynu... - wychryptal oszolomiony Jeremtau. Do 

Londynu. Teraz rozumiem ich utmlechntęte oblicza. Ale ja jeszcze 
łobuzów dogonię ..• 

(Dalszy cliu: na!t11pl) 

W Filharmonii 
Koncert 

c-moll Chopina 
w wykonaniu E. Auera 

Edward Auer nie wymaga re-
komendacji. Tego wybitnego ame
rykańskiego pianistę pamiętamy 
dobrze z VII Międzynarodowego 
Konkursu Pianistycznego hm. Cho
pina. W piątek i sobotę usłyszy
my go w Filharmonii. gdzie E. 
Auer wykona Koncert Fortepiano
wy c-moll op. 11 Fr. Chopina. 

Utwór ten był ostatnim dziełem 
kompozytora wykonanym przed 
warszawską publicznością, zanim 

CZWARTEK, 30 MAJA 
PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.08 Muzyka rozryw
kowa. 10.au „Gry I zabawy Benona 
K·· - udc. pow. i0.40 Przezurny zaw
sze ube~p1ec~ony. 10.45 Spiewa An
drzeJ Rosiewicz. u.oo N on stop me· 
lodl1. Jl.18 Nie tylko dla kierowców. 
11.20 co słychać w sw1ecie. 11.30 Kon
cenrt. 12.Uó Z. kraj u I ze świata. 12.25 
Kwadrans z Hal.mą Frąckowiak. 12.40 
!Jom i my. 13.UO Melodie ludowe. 13.15 
Rolmczy kwadrans. 13.30 Rytmy 1 
pr~eboje. 14.00 Cz1owiek I srodowl
sko - gawęda 14.05 „Spotkania z 
folltlorem „ - rep. 14.30 Sport to 
zdrowie. 14.35 Gershwin: „Porgy 1 
Bess·· - symfon. obrazek. 15.00 Wiad. 
15.05 Listy z Polski 15.10 w. kręgu 
piosenki. 15.30 Estrada przyjaźni -
ZSRR. 16.00 W lad. 16.10 Jazz na po
poludnie. 16.30 Aktualności kultural
ne. 16.35 „Carlos Santana". 17.00 Ra
d1okurier - aud . . 17.20 Rytmostop 
17.40 Przeboje 30-lecia. 18 OO Muzyka 
I aktualnosci. 18.25 Kronika muzy
czna. 19.00 I wydame dziennika. 19.15 
Gwiazdy europejskich estrad. 19.45 
Rytm, rynek, reklama. 20.00 NURT. 
20.20 z Teatrem I Armil na szlaku 
zwycięstwa. 20 .15 Kronika sportowa. 
21.00 Koncert życzeń. 21.35 Plakat re
klamowy. 21 .so $piewa Nancy Wil
son. 22.00 Il wydanie dziennika. 22.15 
Gra „The Modern Jazz Quartet·•. 22.30 
studio nowości. 

PROGRAM li 

2 listopada 1830 r. artysta wyru
szył w drogę, z której nie miał 
już nigdy powrócić do ·kraju. Po 
premierze koncertu (11. X. 1830 
r.). który odbył się w Teatrze Na
rodowym pod batutą Karola Soli
vy, Chopin tak pisał w liście do 
przyjaciela: „Wczoraj koncert .u
dał się i pośpieszam z tym donie
sieniem. Powiadam panu, żem się 
wcale a wcale nie bał, a grałem 
tak jak kiedy Jestem sam. Sala 
peł~a (.„). Brawa huczne. Soliva 
kontent. Wywołano mnie _ ani 8.30 Wiaa. H.35 ::.p1awy codzienne. 

8.55 MuzyŁ{a spoa strzechy. w.oo 1. 
razu nie syknięto". Alberuz - „Iberia". u.20 ttodzma i 

Oprócz koncertu Chopina w bie- prawo. 9.40 i u 1:tad10 1VlosKwa. IO.ou 
żącym programie Filharmonii u- u nich warto posiuchać. 10.15 J 
słyszymy także 3 kompozycje łódz- Haydn: ::.ym1Lllla u-dur nr 1J „La 
kl.eh twórców: Zbigniewa •Szymo- Chasse··. 10.40 Nie ma mar,i1nesu. 

ll.OU J)ia kl Vlll - Aby spO.t{OJn1e 
nowicza „Per aspera" (utwór ten życ 1 pra~o""ac. u.oo „tiea1 z du
powstal dla uczczenia 30-lecia aapesztu·· sp1ewa „Locomotiv GT". 
PRL i będzie wykonywany po raz ll.3u Wiad. 11 35 Poradnia Hodz1nn;,. 
pierwszy), Bronisława K. Przy-

1

11.40 Choroby weneryczne nadal gru-
k . M t " · B d źne. 11.5il Od ratr do Battyku. 12.U5 

b~ls iego ·· emen. o „ 1 ernar a Komu111kdty <LJ. 12.10 „w poszukiwa-
P1etrzaka .,Con v1gore . Koncert niu nowych rozwiązań" - rep. dz. 
poprowadzi Zdzisław Szostak. (L). 12.25 Gra L;es,>ól T. Wesotow-

z a sza 
łodzieio ych 
cietzek zagraniczn) e 

;;k1ego (LJ. 12.35 Aud. „Ocalić od ~a
pom u1e1!Ja" (LJ. 13.00 Ludzie nauki. 
13.20 „Beat z Bra1rsiawy" - gra 1 
śpiewa zesp .. l:'rudy·· . 13 30 Wiad. 
13.35 „Dom nr 13" fragm. pow. 
13.55 Min1przegląd folklorystyczny . 
li.OO Więcej, lepiej, taniej. ił.15 Czas 
i ludzie - aud. 14.35 Nowe organy 
w szczecińskim zamku. 15.00 zawsze 
o 15. 15.40 Co su: Wam w tej audycji 
najbardziej podoba. 16.00 Antena no
watorów. 16.15 Z nagrań solistów. 
16.45 Aktualności łódzkie (L). 17.00 lO 
minut z zespołem Adama Brzozow
skiego (ŁJ. 17.10 Reportaż (LJ. ti.30 
Scherza, romanse, intermezza (L). 

Lódzki oddział Biura zagranicznej 118 .. ~? „Przed koncertem w Filharmo-
T tyk· Młodzieży Juventur" goś-1 nu (L). 18.20 Terminarz muzyczny. urys 1 " . . 18.30 Echa dnia. 18.40 Nauka prakty
cil W tym roku w naszym mieście ce. 19.00 Pieśni i tańce POiskie. 19.15 
$60 młodych turystów. w . tym 14 Lekoja jęz. ros l9.30 Spiewa Ew>t 
~rup .ze Związku Radzl!'ck1e~o I po 

1
. Demarczyk. 19.40 Rep. literacki Al. 

Jedne3 z RFN i Franci!. Lódź od- Malacl10wsklego. 20.00 Koncert mu
wledzl do .końca roku Jeszcze 70 zyki operowej. 20.30 ,Medium czyll 
grup młodzieżowych. w tym po t'aZ magazyn miłośników sztuki s!ucho
pierwszy z Norwegi!. wej". 21.00 „w stylu koncertują-

W cz'!-s1e kilkudniowego . pobytu cym". 21.30 z kraju I ze świata. 21.50 
wycieczki zagraniczne przyimowane Wiad. sportowe. 21.55 Mlędzynarodo
są w zakładach prac;v. zazna .1am!ają wa Trybuna ({ompozytorów - Paryż 
się z problemami organ!zac.11 mło- 74. 22.30 Rep. lit. „czwarty takt po 
dzieźowych i oczywiście zwiedzają „C" literze" . 23 .05 Mendelsohn-Bart-
mlasto. (j. kr.) hołdy - Kwartet smyczkowy. 

DARUJ 
KREW 

RATUJ ZYCIE! 

PROGRAM III 
12.05 z kraju I ze świata. 12.20 Gra 

Mieczysław Mazur. 12.25 Za kierow
nicą. 13.00 Na lubelskiej antenie. 15.00 
Ekspresem przez świat. 15 .10 Spotka
nie na szczycie - Ben Webster I 
Gerry Mulligan. 15.30 Postr1ei?anie I 
światopoglądy i5 ·15 W roli t!łównej 
zespól Test. 16.05 Ze starych listów 
I pamietnlków - gawęda tfi.15 Sta
re przeboje na nowo. 16.45 Nasz rok 
74. 17.00 Ekspresem przez świat. 17.05 
„Dzień tryfldóW' - odc. pow 17.15 
Mój mat!netofon. 17.40 Wern!sat i8.10 
z nowej płyty lespołu tTriach Heep. 
18.30 Polityka dla wszvstklch. lR.45 
Piosenki z klawesynem 19 OO Ekspre
sem pr1e1 świat. ln.n5 cmnrPs.le na 
fortepian eiektr.vczny 19.20 Książka 
t'·Jl'ndnla. !n.35 Muzvczna porzta UKF. 
20.00 Nic dwa razy... 20.30 Viva Ba-

hia! 20 .45 Lekcja Jęz. niem. 21.00 Ma
giizyn muzyczny. 21 30 Powracająca 
melodyjka - „Slownik". 21.50 Clau
dio Monteverdi - „Powrót Ulissesa". 
22.00 Fakty dnia. 22 08 Gwiazda sie
dmiu wieczorów - Dean Martin. 
22.15 „Duch Białowieży" - odc. pow. 
22.45 z nowej płyty Charlie Mariano 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

6.30 Telewizyjne Technikum Rolni
cze (Gdańsk). 7 OO Telewizyjne Tech- 1 
nikum Rolnicze (Szczecin) 7.50 „ t.uk 
Tęczy' odc X Tl I Xll I f1 Im prod. cze
chosłowackiej (WJ. 9.0o Język polski I 

klasa I lic. - Goethe - Schl!Jer 
{WJ. 9.35 .. Al Capone i inni" cz. li 
film fab prod amerykańskiej „Alca
tras express" (W). 12 OO Język polski 
kl VIII - Julian Tuwim (WJ. 13.45 
Telewizyjne Technikum Rolnicze 
(Szczecin). 14.30 Telewizyjne Techni
kum Rol ni cze (Poznań). 15.05 Mate
matyka w szkole (Kraków). 16.30 
Dziennik. 16.40 Ekran z bratkiem (W) 
17.35 ,Luk Tęczy" odc. XII I XIII 
filmu seryjnego prod czechosl. (W). 
18.45 Wiadomości dnia . 18.50 .. Za mie
siąc wakacje" - pr. public (7 Łodzi). 
19.05 - Spotkania w czasie - pr. 
filmowy (z todzi). 19.2n Dobranoc 
19.30 Dziennik 20 .20 „AJ Capone i 
inni" - cz. n film krym Prod. ame
rykań~kie.1 „Al ca tras express" (WJ. 
21.45 Wiad . sportowe (W). 2t.5o Czym 
żvJe świat (kn!or) . 22.25 Mała Scena 
T~atru Rozrywki - Tadeusz Kwlat-
ko~vski „Lekcja miłości". 22.55 

20.20 Kalejdoskop sportowy. 20.35 Ka• 
baret pod wesołym kapeluszem -
pr. rozr. TV CSRS (kolor). 21.30 „Gos
podarność I ja" - Ludzie i materiały 
- pr. public 21.45 Robert Schumann 
TV Symfonia d-mol! (kolor). 22.15 24 
godziny. 

Dnia 28 ma.la 1974 r. zmarła na
gle. w wieku 32 lat, najukochań
sza Mamusia, Zona, Córka 
i Siostra 

$. t P. 

BRONISŁAWA 

BUJNOWICZ 
z domu PODSIADLA 

Pogrzeb odbędzie slę dnia 
30 maja 1974 r. o godz. 17 z koś
cioła parafiali1e~o w Lutomi crnku . 
na mieJsco""··m cm~ntann, o czvm 
zowl•<lamia.fą p:>~rążenl w ęłęl>o
kim hlu 

CO:l.KA, 
BaACIA MĄŻ, RODZICE, I 

OR.'\Z P'.)ZOSTALA 
RODZI.X A 

Dnia 26 maja 1974 r. zmarł po 
1 tragicznym wvpadku nasz długo

letni oracownik Dziennik. I 
PROGRAM Il 1 · 

17.35 Morskie spotkania „Ratunek 1 ' 
KAZIMIERZ ZBROJA 

dla Bałtyku" rep. filmowy (Gdańsk)· 1 
18.00 „Koty I kociaki" - polski film 
anu:nowany (kolor). 18.10 Tańce sym
fOl11<'Zne Sergiusza Rachmaninowa. 
18.4ó Język rosyjski - lekcja 32 
(Kat.). 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzienmk. I 

W dniu 28 maja t97ł r. zmarl, 
przeżywszy lat 79, nas.z ukochany 
Mąt, Ojciec I Dziadek 

S. t P. 

FRĄNCISZEK 

SZWINGAL 
Wyprowadzenie drogich nam 

zwłok nastąpi dnia 30 maja br. 
o ęodz. 13 z kaplicy cmentarza 
na Zarz.ewie, o czym po•.vladamla 
pogrążona w glęb<>klm talu 

RODZINA 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim Przyjachilom I zna. 
jom.vm, kt6rzy w boles.nvch chwi
lach po śmierci mojej Zony 

DANIELI 
PRZVBYŁ-STALSKIEJ 

<>kazali nam pomoc I oddall hołd 

Zmarłej serdeczne poclzlekewanie 
składa 

111;\ż Z RODZINĄ 

Kol. ALIC.JI LA WNTCZA !{ "'V-
razy współczucia z p<>wodu 
śmierci • 

MĘŻA 
skladają: 

DYREKCJA, POP PZPR. R \. 
DA ODDZIALOWA OR \Z 
WSPOt.Plł.ACOWNICY J,PHS 

ODDZIAL ,,DEJ,.lKATESY" 

Wyraz.V 11łębokiee:o wsnółczucl1 
żonie Zmarłego skład:iją: 

DYREKCJA. RADA Z'\Kl.A
DOWA OR\Z KOLEŻANKI 

l KOLEDZY 

W dniu 29 maja 1974 r. zmarł, 

przeżywszy lat 73. nasz najuko
chań'Zy Ml!ż I Ojciec 

$. t P. 

STANISŁAW PELLER 

Pogrzeb odbedzle się dnia 
31 maja br. o 2od'l. 16 z l<a pn cy 
cmentarza na M:tnl. o czym za
wiadamiają pogrążeni w 11łęboklm 
żalu 

ŻONA I SYN 

Koleżance JADWIDZE GROS
FELD wyrazy współcrucia z po
wodu śmie.-cł 

OJCA 

składają: 

KOLEŻANKI KOLEDZY 
z INSTYTUTU VI'" "'THEN 

SZTUCZNYCH PL 

Kol. TERESIE PAWLAK wyra
zy szczere..~o WSJ'ólczucla z powo
du śmierci 

MATKI 
składają: 

KOLEŻA:llKJ I KOLEDZY 
z DZIALU KSIĘG'l\VOScr 

OBR-JOTES, LODZ 

11111•1nlUlllnllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllłllłllllllllllllllllllllllllllllllJllllllllłlllllllllllllfłJllllllllllllllllllllllllłl'~ll~llllllllł 

R· NORSKI 

· zamknęła z powrotem ocz.y I nie czekajac na pytanie 
Cunningbama opowiedziała mu wszystko. bet reszty, urywa
nymi, bezładnymi słowami, przerywanymi tkaniem. 

On zaś ograniczył się tylko do tego. że trzymał jej lodowatą 
rękę t ocierał jej łzy, następnie powiedział głupkowato: 

Musisz tu coś zrobić Susan. 

• • • 
Pewnego dnia budzisz się, bo mężczyzna, który leży u twego 

boku, czule cię pieści. Jesteś jeszcze odurzona snem. Otwierasz 
-oczy. Zgadujesz, że na dworze świeci zlociste. sło~ce, mi.mo że 
ciężkie kotary przesłaniają jego widok. Ogarnia cię upoJne u
czucie. Potem mężczyzna odchodzi. 

Wyruszasz w słońce. by spotkać Innego mężczyznę. Ten dru
gi to stary przyjaciel. Przyglądasz się kilku zdjęciom zamachu, 
który wydarzy! się przed laty w Dallas. w Teksasie i nagle od
krywasz, że pierwszy mężczyzna to nic innego. tylko morder
ca. Przez trzydzie~ci miesięcy żyłaś u jee;o boku i nigdy nicze
go nie zauważyłaś. Wiesz, już, że nigdy więcej nie. będziesz 
mogła znieść jegn uścisku. A jednak korha~z go kazda czas
teczką swego ciała ... Tak, kochasz go ... 

Z rozpaczą swkasz argumentów. aby go usprawiedllwić, ale 
ich nie znajdujesz. I naqle wsz~·stko, co zbudowałaś, w co wie
rzyłaś, co ukochałaś od trzydziestu miesięcy wali w gru
zy ... 

Ogarnia cię bezmierne obrzydzenie. Pragniesz umrzeć. .. Ale 
opamiętujesz się ... Nie! Nie chcesz umrzeć. Przecież tylko o to 
im chodzi. Nie! Nie chcesz umrzeć! Walczyć! Uciekać! Wym
knąć się im! Ale czy masz dość odwagi? A potem ogarnia cie 
myśl straszliwa. Kto wie, c:i:y on nie usiłuje I ciebie zabić? Jest 
1>rzecież Jednym z elementów spis.ku. Czy ten morderca. który 
czyha na ciebie na każdy•m kroku. to prrvoadkiem nie on? Czy 
twoje pierwsze spotkanie z nim nie zostalo zaaranżowane? Inni 

- 175 -

świadkowie zginęli w wiele la1 PO zamachu Morde~cy czekali 
sprz!jająrej okazji. każdy mord rozeiągając w czasle Po róż 
by J~dnak o.n czekał przez trzyrizieści miesięcy na sprzyjającą 
okazJe

1
? Graiąc tę ohydną komedie m1łośc:i, aby rit: uśplć ... 

. Tak. wszystko trzyma. się kupy Rozumowa nip Cunninghama 
Jest logic.zne. ~n ma racJę. Zaw~ze miał rację . Ostrzegał cię, ty 
zaś głupio, Olby mały Czerwony Kapturek. sama rzucałaś się 
w pasz~zę wilka; Ucieklaś z Nowego .Jorku z takim pośpie
chem, zeby wpasć prosto w szpony mordercy ... 

• 
. Susan p~akała. C?ichu.tko, mech~nicznie, Izy perliły się w ką

~1ku źrenicy, rob1ł.r s1.ę grub\ 1 staczały się wzdłuż nozdrzy 
1 tak samo mechamczme Cunnmgha.m. rogiem mokrej serwetki 
rozgniatał je, nim nie dotarły do kącików ust. ' 
Pochylił się nad .Jej twarz:;i i ró~nie głupio. jak za pierw-

szym razem, powtarzał głosem, ochrypłym od nadużywania 
alkoholu: 

- Musimy tu coś zrobić, Susan ... 

Rozd~ial XX 

Jacques trzy~al VI'. :ęk~ . paczuszkę z upominkiem. który kupił 
dla Susan w n!c~1sk1e1 flln_ Cartera. Bvl to wspaniały klips. 
wysadzany mm1aturowym1 diamentami, który kos?tował go 
małą . fortun~. ~le Susan uwielbiała klipsy. a ooza tvm przy
pommal sobie, .ze. od ostatniej okazji. kiedy ofiarował jej pre
zent. upłynęło JUZ przeszlo dwanaście miesięcy. Było to Jeszcze 
na długo przed wypadkiem. Po powrocie z Jego podróży do 
Bangkoku. 

Wszedlszy do livin!?·ro'?mu, zawoła! Susan. Ale jego wołania 
pozostały bez odpow1edz1. Pomyślał więc. że musiała wyjść 
z domu, ?o. przecie~ jej samochodu nie widać było w alei. wy
sypanej zw1r~m tuz przy wielkim kompleksie kwiatów. gdzie 
m1ala zwyczaJ parkować, nawet w nocy. mimo że willa dyspo
nowała przecież trzema garażami. 

Nagle zauważ~! coś niesamowitego, co osadziło go w miejscu 
n~ środku. pokoJU. Atmosfera panująca w domu wydala mu się 
mezwyczaJna. Było to wprost wrażenie fizyczne Gasnąre świat
ło dnia oświetlalo jeszcze pokój, ale już bardzo s!abo. on zaś 
szyko odczuwał zmęczenie. orzu. które ucierpiały nieco w wy
padku i teraz ma silne zaburzenia 

Machinalnie przekręcił kontakt. Wchodzisz do domu umeblo-
. wanego, który chcesz obejrzeć. by ewentualnie wynająć i od

nosisz wrażenie, że Jest smutny. bez jakiegoś kolorvtu. bez 
akcentów osobistych. Zimny i obcy. jak ktoś nieznajomy. Meb
le są ozięble. Ani kwiatka. ani jakiego~ orzviaznpgo przedmio
tu, który by cię witał i jakby oorozumiewawczo robił do cie
bie oko. Takie odniósł wrażenie. gdy światło ?.alalo living-room. 
Oczy jego przesunęły się po znanych przedmiotach. Z led
wością je rozpoznawał. 

Przez chwilę pomyślał: „Zostaliśmy obrabowani". 
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